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Hudson Motor-Car Company 
D E T R O I T M I C H I G A N , U . S . A . 

E S S E X Super-Six 1928 
MOIOR 10/50 P. H. 

Gwarantowana szybkość nawet limuzyny 
100 kim na godz. 

Idea lna b u d o w a n a j n o w s z e g o t y p u k a r o s e r j i d r z e w n o - s t a l o w e f , z a s t o s o w a n a p o 
r a ź p i e r w s z y w a m e r y k a ń s k i m w o z i e k lasy „ ś r e d n i e j " , daje absolutną bezszelestnośc chodu. 

Niski punkt ciężkości stwarza m a k s y m a l n y s t o p i e ń przy w a t o w a n i a 
d o SZOS)f nawet przy najwyższej szybkości. 

Przed zakupem przekonaj się sam oraz poradź się pierw
szego lepszego posiadacza t e g o r o c z n e g o m o d e l u . 
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REPREZENTACJA: F I R M A R E P R E Z E N T A "JA: 

STROBACH i SZULCZEWSKI 
Ł ó d ź , u l . Ewangie l icka 5 , t e l e f o n 5 4 - 7 5 . 

Adres telegr.: „RADOSTRO—ŁÓDŹ". 
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Rosyjskie arcydzieło fi lmowe 1928 r. wytwórni „Sowkino", które zdobyło rekord powodzenia na ekranach świata p. t. 

czyli „M LOSC NAD BRZEGAMI NEWY" 
Dramat obyczajowy współczesnej Rosji, rozgrywający się 

śród tych, których żywi ulica. 

W rolach głównych znakomici artyści teatry Stanisławskiego: 

Buzińska - Czernowa - SołowcoiV - Nikftin. 
Życie potoczne współczesnego Leningrodu. Dzieje inteligenta śród tuzów i spekulantów sowieckich. 
Walka dwojga płci w wirze dzisiejszej Rosji.Niezapomniane sceny uliczne. 

Galerja niesamowitych typów. 

Id godz. 1.30 do godz. 3-ej cena wszystkich nfeisc 50 gr. i 1 złoty. 
Banda przemytników 

ujęta na granicy niemieckiej. 
Sosno wilec. 18 maja. 

Brygada lotna kieleckiej iiżby skarbo
wej przychwyciła na tok zw. zielonej 
gran cy bandę przemytników, której o-
debrała 5 worków tytoniu niemieckiego 
wagi około 300 fólogr. 

Aresztowano herszta szatki Teodora 
Szafrańskiego wraz z 5-ciu towarzysza
mi, a wśród n'ich Jedne kobietę z Górne-
go Śląska, która była tak zw. dromedia-
rem bandy. 

Śledztwo ustaliło, że banda. działając 
juz od <.'h./ .••.;c. oaasu, przemyciła kilka 
wagonów towarów z Niemiec. 

Epidemja samobójstw 
w Budapeszcie. 

Budapeszt. 18 maja. 
(Agencja Telegraficzna „Exj)ress") 

W ubiegły czwartek kroniki policyj
ne zanotowały w Budapeszcie trzy wy
padki samobójstwa ze śmiertelnivrn wy 
nikiem. W ubiegłą środę popełnoty sa 
mabójsłwo 2 osoby, we wtorek zaś 
5-ciu samobójców poniosło • śmierć, 
diwmcłi zaś odwieziono do szpitala. Za 
zmaczyć należy, «ż w ubiegły poniedzia
łek weszło w życie rozporządzenie rzą
dowe o zwalczaniu masowych samo
bójstw, Jktóre w ostatnich miesiącach roz 
rosły się do rozmiarów niepokojącego 
zjawiska społecznego i stoły sie powo 
dem rozpraw w parlamencie. 

Zjazd handlarzy marek 
w Paryżu 

rozwiązany przez policję. 
Paryż. 18 maja. 

Policja rozwiązała zjazd handlarzy 
mairek pocztowych na który przybyło 
wielu agentów z ro*inaiiitych państw E 
uropy. Zjazd odbywał sPe pod finmą ko
lekcjonerów marek pocztowych, okaza
ło s :ę jednak, iż dokonywano tranzakcji 
handlowych bez opłacania podatków. 
Kolekcja marek Skonfiskowano a liawJlla-
rze sLaioą przed sądem. 

Tajemniczy wybuch 
w fabryce sowieckiej. 

Moskwa, 18 maja. 
W icnJngradzkiej fabryce im. Ulja-

nowa nastąpił wybuch, który spowodo
wali pożar. Zginęło trzech robotników, 
kilku jest ciężko rannych. 

Śledztwo w sprawie wybuchu prowa
dzi O. P. P. 
^3OOOOOOCXDG<X)(̂ 0CXD0OeOOe^<XDOOOO, 

Oranżada 

Kanforowicza 

Burza w Izbie gmin . 
Policjanci angielscy oskarżeni o krzywoprzysięstwo. 

Londyn, 18 maja. 
Angielski1 gabineili wczoraj wieczorem 

odbył posiedzenie specjalnie .poświęcone 
wielkiemu Skandalowi, jaiki powsK&ł w 
dniach ostatnich. W skandal wplątana 
jest policja londyńska. Przed pewnym 
czasem z n a n e g o s o c j o l o g a 

e k o n o m i s t ę , s i r M o n e y ' a 
oraz pewną stenotypistkę przyłapali 
w Hydeparku w sytuacji, jak twierdzili, 
wywołującej zgorszenie puMlicane. Po>-
licjainci zeznali to pod przysięga. Tyrn-
czasern uczony i jego przyjaciółka rów
nież pod przysięgą zaprzeczyli temu 
twerdzeniu i zeznaniom policjamliów. W y 
wiązała się.kampanja parlamentarna. In
terpelant partii pracy w Izbie gmin do
wodził, że policjanci popełnili krzywo-

przysięstwo. Prokuratura rozpoczęła pro 
ces przeciwko policjantom. 

W międzyczasie zaszedł nowy incy
dent. Kilku policjantów zjawiło s'e wczo
raj o godz. 1 w biurze Monnev'a. Sleno-
typistlkę zaprowadzono na prezydium po 
bejt londyńskiej, gdzie przez 5 godzin jak 
twierdzi jeden z posłów z Lalbour Partity, 
przesłueliiwano ją i męczono. Dzewczy-
nę zmuszano do przyznania się, że po
pełniła w Hydepanku czyn niemoralny. 
Kryminalna poKeja oświadczyła że w 
każ iym ra'z'c bronić będzie zdecydowa 
mię interesów swoch kolegów, którzy 
dokonali wówczas aresztowania w Hy
deparku. Interpelanci part}? pracy w spo 
sób stanowczy żądają od gabinetu Baild 
wina, aby poiożvł kres metodom rosyj
skim, tureckim lub... amerykańskim. 

Poseł komunistyczny Baczyński 
ma być wydany sądom. 

korespondent „Republiki" (B.) 

Marsz. Piłsudski 
bawił wczoraj w Sulejówku. 

Warszawa. 18 maja. 
(Polska Agencja lelegraticzna) 

Pan Marszałek Piłsudski w dliuu wczo 
rajszym wyjeżdżał wraz z żona ii dzieć
mi do Sulejówka, gdzie spędzi! kulka Ro
dzin. Popohidnu p. Marszałek powrócił 
samochodem do Warszawy i zajął s;ę 
bezpośrednio sprawami* w generalnym 
inspektoracie armji. 

Sowiety aresztowały 
prof. Własimirskiego. 

Berlin. 18 maja. 
Z Moskwy donoszą: 
W związku z procesem inżynierów w 

ostatniej chwili aresztowano z polecenia 
G. P. U. profesora Instytutu don^eckiego, 
Wlasimirskego, pod zarzutem utrzymy
wania sjosuników z kon.tnevvoluc.k>ir-sla-
mi w zagłębiu doneekim. 

Własimirskiego przewieziono óo Mo
skwy. 

Warszawski 
telefonuje: 

Na wtorkowem posiedzeniu sejmu 
poseł Pużak (PPS) przedstawi izbic 
sprawę wydania sądom drugiego z ko
lei posła komunistycznego, Władysława 
Baczyńskiego, wybranego z Zagłębia 

Dąbrowskiego. 
Komisja nietykalności poselskiej nie 

mogła w tej sprawie dojść do żadnego 
wyniku, bowiem jednakowa ilość gło
sów oświadczyła się za wydaniem, jak 
i przeciwko wydaniu. Rozstrzygnie wo
bec tego plenum sejmu. 

Proces inżynierów niemieckich 
rozpoczął się w dniu wczorajszym. 

Moskwa, 18 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Agencja Tass 1 donosi, że dzisiaj pod 
przewodnictwem Wyszyńskiego, rozpoV 
czął się przed najwyższym trybtmaem 
Z. S. R. R. proces 53 osób. oskarżonych 
o kontrrewolucyjną działalność gospo
darczą w Zagłębiu Donieckiem. Jako pro 
kurator republiki występuje Krylcnko. 
Oskarżonych broni 16 wybitnych adwo
katów moskiewskich. Roziprawom przy
słuchuje się 120 przedstawicieli prasy, w 
tem 60-iu zagranicznych. 

napój z pomarańczy na czystym 
cukrze 

W y ś m i e n i t a 
Orzeźwia jąca 

N a j z d r o w s z a . 
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Ryga, 18 maja. 
Władze sowieckie poczyniły przygo 

towamia aby wykorzystać rozpoczyna 
jacy się dzisiaj proces Inżynierów Zagłę 
b'a Donieckiego dla celów agitacyjnych. 
Na sali sądowej umieszczono mikrofony 
ponieważ cały przewód sądowy ma być 
przekazywany przez radjo. Przebieg pro 
cesu będzie filmowany. Organizacje ko
munistyczne otrzymają ponad 1000 bile
tów wstępu i zgodnie z dyrektywą partii 
komunistycznej b lety będą wyikorzysty 
wane na zmianę tak aby największa licz
ba komunistów mogła przysłuchać się 
procesowi 

Opętany szałem 
rzuca żonę pod pociąg. 

Paryż, 18 maja. 
Wczoraj wieczorem p^wen 30-letrd 

mężczyzna usiłował na stacji kolei pod-
zitemnej Montparnasse rzucić swą żonę 
pod pociąg. 

Gdy mu się to nie udało, a żona- po
częła wzywać pomocy, usiłował ją 
pchnąć' na przewodniki elektryczne o 
Wysokiem napięciu. 
• Nieludzkiego męża obezwładniono 'J 
oddano w ręce policji. 

Olbrzymi sterowiec transatlantycki 
budują niemieckie zakłady lotnicze. 

Berlin, 18 maja. 
(Agencja Wschodnia) 

Zakłady „Dornier" we Friedrichsha-
fen zajęte sa wykończeniem olbrzymie
go hydropłanu nowego typu, którego 
zadaniem będzie dokonywanie przelo
tów transatlantyckich. 

Hydroplan ten, f>. O. 10, posiada 12 
motorów, o łącznej sile 5.000 HP, a za-

! tem rozporządza siłą daleko, gdyż dwu
krotnie większą, niż ostatnio zbudowa
ne wielkie sterówce. 

Samolot ten zdolny będzie do zabra-

Zgon wybitnego generała 
austriackiego. 

Wiedeń, 18 maja. 
(Agencja Wschodnia) 

Zmarł tu dziś w wieku 77 lat, jeden 
z popularnych generałów austriackich 
w czasie wojny, b. minister wojny, gen. 
Maurycy Aoffcnbcrg-Komarow. 

W ostatnich latach zmarły zajmował 
się publicystyką, pisując do pism wiedeń 
skich i berlińskich głównie na tematy 
wojskowe. 

nia zapasu benzyny, wystarczającego 
na kilka przelotów nad oceanem, przy 
czem będzie on mógł zabrać 30 pasaże 
rów, oraz siedem osób załogi. Na wy
padek nieprzychylne] pogody hydroplan 
opuszczać się będzie na powierzchnię 
oceanu, przyczem jest tak zbudowany, 
że unosić się może na falach przez kilka 
dni, poczem bez przeszkód wznieść się 
w przestworza, by drogą powietrzną do 
kończyć zaczętej podróży. 

Próby z nowym samolotem dokona
ne zostaną w lecie r. b. 

Tajemnicza choroba 
w Tnrcji. 
Konstantynopol, 18 maja. 

(Agencja Wschodnia) 
W Azji Mniejszej ukazała się nowa 

epidemja, której dotychczas uczeni nie 
znają, ani nie mogą ustalić przyczyn jej 
powstania, ani środków przeciwdziała
nia jej rozwojowi. 

Epidemia szerzy się w sposób gwał
towny. W ciągu ostatnich dni w jed-
nern tylko miasteczku Injiru zanotowa
no 60 zgonów. 

Lekarze, tak miejscowi, tak i obcy, 
osiadli W Małej Azji, stoją wobec zagad
k i 1 są wobec nowej epidemii bezsilni. 
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Błąd w założeniu podatKowem. 
Ujawnione na komisji budżetowej sej

mu cyfry, dotyczące obciążenia podat
kowego rolnictwa 1 przemysłu, wywoła
ły odgłos w calem gospodarczem spo
łeczeństwie. Czwartkowy numer „Re
publiki" zawiera! na ten temat obszerny 
artykuł, omawiający nienormalne roz
mieszczenie ciężarów podatkowych w 
stosunku do substancji majątkowej prze
mysłu i rolnictwa. Otrzymaliśmy na ten 
temat kilka listów od poważnych insty
tucji oraz osób. W jednym z tych listów 
zarzucono nam, że w wywodach na-
szych nie uwzględniliśmy bardzo waż
nego momentu, a mianowicie faktu, iż 
przemysł sam nie jest płatnikiem podat
ków, ponieważ wlezą je do swej kal
kulacji i w ten sposób, podnosząc ceny, 
przerzuca na konsumentów. Sprawa jest 

0 tyle ważna 1 ciekawa, że wymaga 
szczególowego omówienia. 

W Niemczech i Włoszech przed woj
na wrzała teoretyczna walka na temat 
wartości socjalnej podatków pośrednich 
1 bezpośredn'cli. Podczas gdy fiskalłści 
i ekonomiści burżuazyjni wykazywali 
W y ż s z o ś ć podatków pośrednich, jako 
łatwych do pobrania, socjaliści twierdzi-

' l i , i ż jedynie podatki bezpośrednie są 
sprawuedtfwe, gdyż obciążają ludzi w 
Stosunku do fch zamożności i łatwości 
płacenia. Tak byłoby istotnie, gdyby nie 
wspomniane już powyżej zjawiska s p y 
chania podatków (Ueberwaelzung). 

Problem tego spychania zajął poważ
nie licznych teoretyków, a i n . in. eko
nomista włoski Pantaleoni („Teorjja delia 
traslaztoie de? tribud") wykazał, że spy
chanie nie jest już czynnością prostą, lecz 
wymaga szeregu warunków, których za
istnienie jest konieczne w zorganizowa
l i ! produkcji. 

Głownem? warunkami są tu : 
1) jednolitość frontu przemysłowego, 
2) ścisła kalkulacja cen. 
W zastosowaniu do warunków pol

skich oba te postulaty są niemożliwe i 
proces spychania podatków sprowadza
ją nieomal do zera. Szczególnie silnie 
zjawisko to występuje w zakrese pro
dukcji! włókienniczej. Notoryczna nad
produkcja wywołuję objaw niesłychanie 
napiętej konkurencji, wytwarzającej cha 
os na rynku. Nic nie jest uregulowane, a 
przedewszystkiem ceny. Pozatem kosz
ta o g ó l n o są tak wysokie, że pchają do 
rozległej produkcji, wytwarzając ciągłą 

hyperprodukcJę. 
To samo, co widzimy w przemyśle, 

obserwujemy też w handlu. Ludzie wy
r y w a j ą sobie poprostu coute que coute 
chleb z ręki i w zapędzie tym ż'e kalku
lu ją . Nasza kalkulacja ma w sobie zbyt 
Aviele elementu ryzyka, a za m a ł o czyn
ników statycznych. Żaden kupiec za
chodnioeuropejski w naszych warunkach 
ni© dałby sobio rady i wogóle n'o potra
fiłby się utrzymać na powierzchni. 

W tych warunkach racjonalne spy
chanie podatków praktycznie nie istnie 
je i skupiają s!ę one wbrew intencjom 
prawodawców na czynnikach, które 
najmniej nadają się do ściągnięcia. Prze
rzucanie podatkowe w Polsce dziś znaj
duje zastosowanie racjonalne tylko 
wśród kapitalistów, którzy podnoszą 
stopę od kapitału. 

Córeczka marsz. Piłsuds
kiego 

matką chrzestną nowego statku. 
Gdynia, 18 maja. 

Społeczeństwo tutejsze oczekuje przy 
bycia w tych dniach córeczki marszał
ka Piłsudskiego, Wandy, oraz córeczki 
min. Kwiatkowskiego, Jadwigi. Obie 
panienki będą matkami chrzestuemi dla 
dwu uowonabytych statków żeglugi 
przybrzeżnej, „Wandy" i „Jadwigi", 

W kraju roln'czym o 30-inlljonowej 
ludności i niewielkim przemyśle, teore-
tycznie ten właśnie przemysł najbardziej 
jest uchwytny podatkowo, i stąd taki 
układ budżetu, że na przemysł nałożono 
trzy razy tyle podatków, co na rolnictwo, 
w tem przewidywaniu, że przemysł ze
pchnie to na konsumentów, w 75 proc. 
—ludność rolniczą. 

Praktycznie, jak wykazaliśmy, jest to 
u nas niewykonalne. Klasy agrarne u-
chylają się od podatku przez abstynen
cję w kupowaniu, a i ten płytki rynek 
zbytu stanowi objekt wytężonej walki 
konkurencyjnej uiczorganizowanego prze 
mysłti i handlu, obciążonego niespół-
mierneini ciężarami podatkoweml, 

Wten sposólj przemysł i handel— 

czynniki pośredniczące w ściąganiu od 
społeczeństwa sum budżetowych, są 
systematycznie podkopywane. Należa
łoby pomyśleć o Ich ratunku, tem bar
dziej, że metody podatkowe państwowo 
stosuje s*ę także w samorządach, a wtęc 
powiększa się ich nieracjonalne działa
nie. 

OUISOUE. 

Podatek obrotowy jest szkodliwy 
i musi być zmniejszony—oświadczył min. Czechowicz w sejmie. 
Ostra walka o opodatkowanie przemysłu i handlu. 
Rząd przeciw nadmiernemu opodatkowaniu przemysłu.—Stron
nictwa chłopskie domagają się ostrzejszego ściągania podatku 

obrotowego. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

telefonuje: 
Wczorajsze posiedzenie komisji bud

żetowej było ostatnlem z cyklu obrad 
czysto dyskusyjnych nad budżetem. 

Od poniedziałku rano rozpocznie ko
misja prace trzydniową, polegającą na 
głosowaniu nad blisko pięcioma setkami 
wniosków zgłoszonych do trzeciego 
czytania budżetu. 

Dyskusja wczorajsza nad resortem 
skarbowym mało już miała wspólnego 
z budżetową gospodarką ministra Cze
chowicza. 

Tematem przemówień były już usta
wy podatkowe zreferowane obszernie 

rzędzie poseł Wyrzykowski, poseł So
cha 1 posoł Smoła zapowiadali dla u-
staw o wiejskim podatku budynkowym 
i gruntowym ciernistą drogę w sejmie. 

K I L K A K R O T N E P R Z E M Ó W I E N I A 
M IN ISTRA C Z E C H O W I C Z A I REFE
R E N T A DR. HOLYNSK1EGO (B . B.). 
K T Ó R Z Y D O W O D Z I L I ZGODNIE , Ż E 
P R Z E M Y Ś L 1 H A N D E L O B Ł O Ż O N E 
SA DALEKO P O W A Ż N I E J S Z E -
M L Ś W I A D C Z E N I A M I N A RZECZ 
S K A R B U , N IŻ R O L N I C T W O — N I E 
P O M O G Ł Y . 

ZE S T R O N Y „ W Y Z W O L E N I A " PO-
... S T A W I O N O N A W E T W N I O S E K O 

w czwartkowym numerze „Republiki". B A R D Z I E J OSTRE.ŚCIĄGANIE PO-
Posłowie chłopscy, jak w pierwszym I D A T K U O B R O T O W E G O , K T Ó R Y T Y 

LE WYWOŁUJE SKARG. 
MINISTER CZECHOWICZ PRZE

CIWSTAWIŁ SIĘ WNIOSKOWI TE
MU BARDZO ENERGICZNIE, MÓ
WIĄC DOSŁOWNIE, ŻE 

p o d a t e k o b r o t o w y w ca
ł y m świec ie u lega r e d u k 
cji i n y t e i m u s r n y go 
zmnie .szyć b o j e s t dla ży 
cia gospodarczego s z k o d 
l iwy . 
Głosowanie nad wnioskami do bud

żetu ministerstwa skarbu, a między in
nymi i także nad tym horendalnym 
wnioskiem chłopskim odbędzie się w po 
niedziałek rano. 

Wyjazd Waldemarasa do Londynu. 
Anglja dąży do wzmocnienia swych wpływów 

w państwach bałtyckich. 
Kowno. 18 maja. 

(Agencja Telegraficzna „Express") 
Dz ś wieczorem pociągiem berlińskim 

wyjechali do Londynu Waldemaras, któ
remu towarzyszyła małżonka. Wraz z 
Waildcmarasom wyjechał do LonOynn 
sekretarz ministerstwa- Spraw zagranicz
nych Baiutils upatrzony na stanowisko 
posła litewskiego w Waszyngtonie, oraz 
urzędnik tegoż ministerstwa Bartuszka. 
Wyjazd Waldemarasa do Londynu wy
wołali żywe zainteresowanie w tutej
szych' kolach politycznych. Wedilug o-

pWj litewskich kół politycznych podróż i 
Waldemarasa pozostaje w związku z ak [ 
•iywizacją polityki anielskiej nad Baity-1 
kiem, która wyraża s4$ obecnie w no
minacji na nowego posła angielskiego w 
krajach bałtyckich A'bd sona. Zaprosze
nie Waldemarasa do Lomilymu uważane 
jest za pociągnięcie dyplomacji angiel
skiej, która chciała zaszachować Litwę 
posuwającą się zbyt daleko na drodze 
porozumienia ekonomicznego z N emca-
mii. Jak dtfngo Waldemaras pozostanie w 
Londynie nie wiadomo. Według jednej 

Gen. Hobile wrócił do Spifzbergu. 
W czasie lom nie zauważył nowego lądu. 

Oslo. 18 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Według doniesień „United Press" 
sterowiec „Italia" ptzclcclai nad krajem 
Lenina. Powrotu jego do Spitzberpn o-
i*.ekują w czwartek lub piątek. Pod
czas przelotu nad /semią Franciszka Jó
zefa rzucił flagę wenecką dla uczczenia 
pamięci Oulriniego, zmarłego tam człon 
ka ekspedycji z 1909 r. 

Jak głoszą ostatnie wiadomości z 
Kingsbay, sterowiec „Italia" powrócił 
tam i opuścił się o godz. 10 przed połud
niem bez żadnego wypadku. Pierwszy 
lot wywiadowczy „I tal i i " trwał więc 66 
godzin. 

Gen. Nobile po swym powrocie oś
wiadczył, że poza ziemią Franciszka Jó-
zefa nie zauważył żadnego innego stałe-

) go lądu. 

Krwawy czwartek samocliodowy. 
70 osób zostało zabitych na szosach n emieckich. 

Berlin. 18 ma.ia. 
Dtzfteń wczorajszy byt dla Niemiec 

drfiem cJężkich kaitiaeLrof samochodo
wych. Razem w 4 wielkich katastrofach 
samochodowych zranionych było 71 o-
sób. 

W Zcllendorfic pod Berlinem platfor
ma samochodowa, na której znajJował 
się patrol poVcyjny, śpieszący na m ej sec 
demonstracji przedwyborczej, praewró-

'ciiia się u zbiegu dwu ulflć w chwi l i gdy 
'szofer ohciiail wyminąć motocykrstę. 
'Siedmmu policjantów porań"onych prze
wieziono do szpitala. 

1 W pobliżu Drezna wielki samochód 

ciężarowy, którym jechało kilkadziesiąt 
osób na wycieczkę, przewróć'I się z po
wodu uszkodzeń'a hamulców. 30 osób od 
niosło rany. 

Pod Marburgiem związek gimnastycz 
ny robotników urządź'! wycieczkę auto
busami. 

Za nrastem jeden z autobusów wraz 
z 50 pasażerami wjechali do rowu. 3 oso
by ciężko zranione, 27 lekko. 

Prd Oranenburgiem saimoehoód, któ
ry prowadź ł rzeźnk Gatojski, podczas 
mijania innego samochodu, naiechał na 
drzewo przydrożne. Trzy. towarzyszące 
rzeżnJkowil, kobiety odniosły ciężkie 
rany. 

opójiji powróci on do Kowna 27 maja, 
weJług drugiej wyjedzie on do Paryża 
gdzie zabawi kilka dni poczem uda się do 
Genewy na posiedzenie rady Ligi naro
dowa które rozpoczyna sic 4 czerwca* 
W czasie nieobecności Waldemarasa 
funkcje premiera i ministra spraw za
granicznych będzie peln* zas>tęipca mi
nistra wojny generał Daukantas. 

Kowno. 18 maja. 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

W Kowire bawii obeonite poseł litew
ski w Berlinie Siddkauskas, •który wez
wany zosiitał dio Kowna przez Waldema
rasa w związku z roznoczynającymi s'ę 
21 maja w Berlinie rokowaniami nolsko-
fótowskimi w komisji prawniczej i rucłw 
sąsiedzk ego. W związku z tem coraz 
barOziej ustala się mniemanie, że Sidji-
kauskas odgrywa rolę najpoważnicłjsze-
szego doradcy Waldemarasa. 

Katastrofa kolejowa 
na linii Kalety—Podzamcze. Ma

szynista i Da/acz ranni. 
Warszawa. 18 maja. 

(Polska Agencji, leleeraficzna) 
Dn. 17 b. m. w Katowickiej dyrekcji 

kolejowej o godz. 22.35 zderzyły sie na 
1'nji Kalety - Podzamcze na odcinku Ku
leje - Herby - Nowe, 2 pociąg? towarowe, 
wskutek czego wykoleitfy się 2 parowo
zy i 10 wagonów ładowanych węglem 
eksportowym. Maszynista i jeden z kon
duktorów Iefkko ranni. Ruch towarowy 
zostali całkowicie wstrzymany, a lokal
ny ruch osobowy odbywa sie z przesiu-
dan em Normalny ruch podjęty został 
w idniu dzisiejszym popOłudiniu. 

Jęzvk polski 
w armii sowieckiei. 

BerHn. 18 maja. 
Ogłoszono rozkaz rewolucyjnej rady 

Wojskowej w sprawie obowazkowoj na
uki języka polskiego dla wszystkich ofi-

! cerów annji sowieckiej. ncłWiąiC/reh ^vż -
be na Ukrainie i Białorusi. ' 
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Działalność pokojowa Polski w Lidze narodów.— Wzmocnienie stosun
ków z Anglą i Ameryką. —Traktat handlowy z Chinami.—Włochy poprs| 

wys i ł k i naszych dyplomatów.—Chcemy żyć w zgodzie z Sowietami. 
Warszawa, 18 maja. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Mowa pana ministra spraw zagrani

cznych, wygłoszona na komisji sejmowej 
spraw zagranicznych: 

„Wysoka Komisjo Propozycja panów 
wygłoszenia expose polityki zagranicz
nej pozwala mi rozwinąć przed panami 
obraz poczynań rządu w ubiegłym dwu
letnim okresie oraz nakreślić zamierze
nia nasze na przyszłość. Ze spv>s.)bności 
tej z przyjemnością korzystam, bo pra
gnę, aby drogi, po których posuwa S!Q 
polityka zagraniczna rządu, były znane 
panom 1 najszerszemu ogółowi tak w kra 
ju, lak i poza jego granicami. Drogi te 
prowadzą do jednego z najwyższych ce
lów, jakim ]est 

UTRZYMANIE I UGRUNTOWANIE 
POKOJU, 

opartego o lojalną i szczerą współpracę 
międzynarodową. 

Polska polityka zagraniczna — pod
kreślam to śmiało z całym naciskiem — 
pragnie ze wszech stron zapewnienia 
krajowi możliwości coraz owo-miojs.-ego 
kontynuowania rozbudowy. Już w osta
tnich latach czyniliśmy wysiłki w kierun 
ku rekonstrukcji i rozwoju wewnętrznej 
struktury państwa, aby przyszłym poko
leniom pozostawić na mocnych podsta
wach oparte dziedzictwo. Najważniej
szym przeto wskazaniem naszej polityki 
zagranicznej mus! być pokój, ugruntowa 
ttv na najszerszych podstawach. 

Opozycja w kraju. 
Tą przewodnią linję działalności rzą

du w dziedzinie polityki zagranicznej 
imałem zaszczyt zobrazować w swem 
przemówieniu dnia 21 lipca 1926 TOKU. 
Stojąc wtedy w początku swej działal
ności, rząd z konieczności ograniczyć się 
musiał do przedstawienia swych zamie
rzeń na przyszłość. Dziś, po dwuletniej 
działalności, rząd wykazać się może mk 
dobitnymi dowodami wykonania swycli 
poczynań, iż głosy krytyczne w (ej mie
rze, jakie odzywały się swego czasu w 
nieprzychylnej nam części opinii zagra
nicznej, zdezawuowane wymową faktów 
— zamilknąć musiały. 

Smutne jednakby było oddanie $e 
Jeraiu wyłącznie pracy wewnętrzno-or-
ganizacyjnej, gdyby wysiłki, idące w 
tym kierunku, nie miały swego odpowie
dnika w polityce zagranicznej rządu. U-
mocnienic stanowiska Rzeczypospolitej, 
podniesienie jej autorytetu wśród innych 
państw, służy — w mojem zrozumieniu 
— nietylko interesom kraju, ale i ogól
nemu intefesowi pokoju, którego jedną 
ze szczerych i czujnych w dziele tem o-
rędowniczek stała się Polska. Dlatego 
też wysiłki rządu skierowane były w 
tych dwuch latach ku umocnieniu stan>-
wiska Polski w dużej rodzinie narodów. 
Przy bardziej szczegółowem rozważaniu 
rozwoju stosunków między Polską a po-
szczególncmi członkami tej rodziny, bę
dę miał sposobność wykazania, jakie by
ły wyniki pracy rządu w kierunku roz
budowy naszych stosunków zagranicz
nych. 

Polska w Lidze narodów. 
Posuwając się po wskazanej linji u-

mocnienia międzynarodowego stanowi
ska Rzplitej, możemy powiedzieć, iż już 
w tym krótkim stosunkowo okresie cza
su osiągnęliśmy pewne realne wyniki na 
szych poczynań. W swem dążeniu do 
rozszerzenia ii pogłębienia wsoółpracy 
międzynarodowej rząd juko jedno z naj
ważniejszych zadań traktował swój u-
dziaf w pracach Ligi narodów. Wybór 
Polski do rady Ligi narodów na VII zgro 
inadzeniu, świadcząc o wzroście autory
tetu Polski na terenie międzynarodo
wym,, był równocześnie wyrazem zau
fania i wiary w korzyści, płynące z udzia 
łu i ścisłej współpracy Polski nad orga
nizacją pokoju. W pełnem zrozumieniu 
ciążącej na nas odpowiedzialności, kie
rowaliśmy wysiłki nasze na tym terenie 
nietylko ku obronie naszych interesów, 
lecz. i ku pracy nad zagadnieniem ogól

nie dotyczącem całej społeczności mię
dzynarodowej. 

Pakt przeciw woinie. 
Na czoło tych usiłowań* wysuwa s:ę 

przedłożenie przez delegację polską na 
VIII zgromadzeniu Ligi narodów dekla
racji, potępiającej wojnę napastnicza. 
Wniosku, będącego nietylko sukcesem 
pokojowe] polityki Polski, lecz zarazem 
zwracającego w chwili szczególnie dla 
Ligi narodów krytycznej uwagę opinji 
i całego świata na tą instytucję, jako na 
trybunę, z której przy harmonijnej współ 
pracy narodów padają podstawowe ha
sła pracy nad utrwaleniem dzieła pokoju 
i wskazówki jego realizacji. To też z za
dowoleniem przyjęliśmy, Iż rząd wiel
kiej republiki amerykańskiej podjął ini
cjatywę, pokrywającą się zupełnie z na-
szemi propozycjami zcszłoroczneini, z 
przyjemnością również konstatujemy, że 
niektóre państwa, które jeszcze 8 miesię
cy temu miały daleko idące zastrzeżenia 
przeciw projektowi Polski, dziś poddały 
rewizji swój do tej kwestji stosunek. 

Ale oczywiście nie mogę jeszcze o-
świadczyć, czy Polska do ewentualnego 
paktu przystąpi, a to ze względu na to, 
że wobec licznych poczynionych i zgło
szonych poprawek, nie można przewi
dzieć, jaka będzie jego ostateczna forma. 
Ze swej stroiij ' mogę już dzisiaj sprecy
zować, jakie dezyderaty mam w tym 
względzie. Idą one w trzech kierunkach. 

1) Nowy pakt nie może w nlczem być 
sprzeczny z paktem Ligi narodów. Może 
ona najwyżej dopełniać go tam, gdzie 
pakt ten niedostatecznie zabezpiecza 
przed wojną. 

2) Nowy pakt nie powinien uniemożli
wiać obrony państwa w razie napadu. 

3) JeżeJI jedno z państw, które podpi
sały pakt, rozpocznie zaczepne kroki wo 
jenne, wszystkie inne państwa winny 
być z zobowiązań swych zwolnione. 

Mam przekonanie, że propozycje pa
na Keloga odpowiadają pierwszemu przy 
toczonemu przczemnie warunkowi. Co 
do dwóch następnych punktów, to z ko
mentarzy zawartych w umowie p. Kelo
ga wnioskuję, iż nasz punkt widzenia po-

Ofensywa Czang-Tso-Llna 
Londyn, 18 maja. 

(Polska Agencja Telegraficz.ua) 
Według doniesień z Pekinu, w odpo

wiedzi na odrzucenie przez dowództwo 
armji południowej propozycji zaprzesta
nia działań wojennych, Czang-Tso-Lln 
zarządził podjęcie ofćnsywy na linji Pe
kin—Hankou, Tientsin—Pukau. 

Tokio, 18 maja. 
Z Nankinu .donoszą, że przybył tani 

marszałek Czang-Kai-Szek. Oświadczył 
on rządowi, że ustępuje ze stanowiska 
przewodniczącego Kuomintangu oraz 
występuje z armji. Ustąpienie swoje mo
tywuje różnicą zdań między nim a ge
nerałem Fcngicm, w której rząd oświad
czył się po stronie Fcnga. Marszałek 
Czang-Kai-Szek prosił o pozwolenie na 
wyjazd do Europy. Prośba ta nic została 
jeszcze załatwiona. 

Londyn, 18 maja. 
General Feng, obecny naczelny wódz 

armji południowej, oświadczył, żc usta; 
pienie gen. Czang-Kai-Szeka będzie mia
ło wielkie znaczenie dla cbińskjcgo ruchu 
nacjonalistycznego, Czang-Kai-Siek jest 
winien wybuchowi konfliktu z Japonja. 
Chiny chcą dojść z Japonią do porożu-' 
mienia, by móc przeprowadzić akcję 
przeciwko Czangoolinowii. 

Nowy Jork, 18 maja. 
(Agencja Wschodnia) 

Przybył tutaj b. chiński minister spr. 
zagranicznych, dr. Wu, aby u/,yskać po
moc dyplomatyczną Stanów Zjednoczo
nych wobec agresywnej polityki okupa
cyjnej Japonji w Szantungu. 

Wiedeń, 18 maja 
(Agencja Wschodnia) 

Z Tokio donoszą, żc sfery rządowe 
japońskie przeprowadzą okupację całej 
Mandżurji, oraz że w tym celu zmobili
zowana zostanie silna armja 

Kłopoty ininst 
które budują wodociągi i kanalizacje z pożyczki 

ullenowskiej. 
ABC donosi: 
Zarządy miast Częstochowy, Lublina 

Piotrkowa i Radomia zawarły w listopa
dzie 1924 r., zaś Dąbrowy Górniczej, 
Kielc, Sosnowca, Otwocka, Ostrowią 
Wielkopolskiego i Zgierza w lipcu 1926 
r. umowę z amerykańskiem Tow. „Ulen 
et Co" orar. z Bankiem Gospodarstwa 
Krajowego na budowę wodociągów, ka
nalizacji i rzeźni. Wspomniane Tow. 
podjęło się sfinansowania kosztów ro
bót w drodze nabycia obligacji B.G.K. 
ogółem na nominalną sumę 12.464.000 
dolarów. 

Ponieważ ustawa ,,0 tymczasowem 
uregulowaniu finansów komunalnych" 

nie dawała miastom możności pokrycia 
nadzwyczajnych wydatków związanych 

z umowami, na skutek wniesionego, 
przed ostatecznem powzięciem decyzji 
pożyczkowej, memorjału, p. minister 
skarbu wyraził w końcu 1924 r. zgodę 
na całkowite odstąpienie miastom w cha 
rakterze pożyczki, wpływów z państwo
wego podatku od nieruchomości w r. 
1925 pod warunkiem, że wprowadzony 
będzie 50 proc. dodatek do państwowe
go podatku od nieruchomości, który po 
upływie okresu 1925 — 1928 będzie prze 
lewany na rzecz skarbu aż do czasu po-
Krycia ogólnej sumy odstąpionego podat 
ku państwowego. 

Wskutek jednak załamania się kursu 
złotego (1 dolar — 9 zl.) podniosły się 
zobowiązania miast i zmalała jednocześ
nie pomoc rządowa, która okazała się 
niewystarczającą na spłatę rat. Gdy zaś 

w r. 1926 i latach następnych pomoc rzą 
dowa wyraziła się tylko w postaci odstą 
pienia połowy wpływów z wymienione
go podatku państwowego, okazała się 
ona w stosunku do przypadających do 
spłaty rat pożyczki b. znikomą, wynoszą 
cą zaledwie 10—15 proc. 

Starania ZM.P. w r. 1926 i 1927 o od 
stanienie miastom całkowitego wpływu 
z tego podatku na lata 1926, 1927 i 1928 
spełzły na niczem, co stawia miasta te 
w nader ciężkie położenie finansowe. 

Wskutek wskazanych przyczyn po
padły one w zaległości wynoszące do
tychczas dla Lublina 7.140.650 zł., dla 
Radomia zł. 5.5551.794, Piotrkowa — 
4.184 344, Częstochowy 4.74.933, Dąbro
wy Górniczej — 172.000 zł., Kielc — 
253.800 zł.. Otwocka — 162.700 zł., Sos 
nowca — 898.000 zł., Zgierza — 222.500 
zł. i Ostrowia Wielkopolskiego 152.500 
złotych. 

W celu przyjścia miastom z pomocą 
w tej krytycznej sytuacji, B.G.K- wyra
ził zgodę na udzielenie im: pożyczek sa
nacyjnych. Nie rozwiążą one jednak cał-
kowioie spłaty rat pożyczkowych, wy
równają bowiem tylko zaległości, zwięk
szając równocześnie płatne rocznie zo
bowiązania gmin o raty pożyczki sana-
cyjnei. 

Wobec tego .zarząd Z.M.P. zwrócił 
się do p. ministra skarbu o odstąpienie 
zainteresowanym miastom całkowitych 

wpływów z państwowego podatku od 
nieruchomości na okres budżetowy 1928 
— 1929. 

krywa się w tym względzie .z punktem 
widzenia wnioskodawcy. 

Wreszcie jeszcze jedno zas^rze^nie. 
Jeżeliby punkt drugi propozycji p. Kelor 
'ga, t. i. zobowiązanie zafatwianiaVpórów 
na drodze pokojowej, miał ulec zmianie 
w kierunku jego sprecyzowania, Jak, się 
to zdaje być dążeniem jednego z państw, 
powclanych do podpisania paktu, to wte
dy musielibyśmy uwarunkować i:aszc 
przystąpienie do paktu uzupełnieniem, 
jasno i kategorycznie stwierdzająocu, \± 
wszelkie postępowanie arbitrażowe i kon 
sulacyjne może być wykonane jedynie na 
zasadzie istniejących traktatów. 

Przyjaźń z Francją. 
Następnie minister przechodzi do sto

sunków z poszczcgólnemi państwami. 
Stwierdza odwieczna przyjaźń, jaka łą
czy Polskę z Francją i zaznacza, że przy 
Jazny stan trwa obecnie. Rząd polski pe
wny jest również, że ukształtowanie się 
stosunków francusko-nicmicckicH odby
wać się będzie z należytą ostrożnością, 
przyczem nic dopuści się do pominięcia 
traktatów, które są podstawą pokoju. 

•Przechodząc do spraw sojuszu polsko* 
rumuńskiego i przyjaznych stosunków, 
jakie łączą nas z tem państwem, minister 
wspomina o wypadkach, zwężanych ze 
śmiercią króla Ferdynanda i objęciem tró 
nu przez małoletniego króla. 
GOSPODARCZA STABILIZACJA POL 
SKI WZMOCNIŁA ZNACZNIE NASZ 
STOSUNEK DO W. BRYTANJI I AME

RYKI. 
Polska rozpoczęła rokowania o trak

tat handlowy z dominiami brytyjskiehił,-
^przedewszystkiem z Kanadą i związkiem 
reppblik południowej Afryki: Omawiając 
wizytę swoją w Rzymie, minister stwier 
dza, że wyniki jej nic maią nićwspólne-
go z całym szeregiem plotek,. Które w 
związku z tą wizytą się pojawiły. Skut
kiem realnym wizyty będzie to, żc "rząd 
włoski poprze dążenia Polski do utrzy
mania pokoju. 

Rokowania z Litwą. 
Przechodząc do spraw Li twy, min^ 

ster zaznacza, że stale dążymy do osią
gnięcia porozumienia, przyczem jednak 
dbać będziemy o to. aby Litwa riie wy
zyskała obecnej fazy rokowań do takich 
posunięć, któreby nas politycznie upośle
dziły. 

Mówiąc o stosunku do Rzeszy nie-: 
mieckiej, minister podkreśla życzenia 
Polski, zmierzające do zawarcia t.aktatu 
handlowego i stwierdza, że trudności le
ża po stronie niemieckiej. 

Najlepszym dowodem tego, po czyjej 
stronie leżą trudności, są ostatnie głosy 
ze strony społeczeństwa niemieckiego 

Dobre stosunki z sowie
tami. 

Stosunek do Związku sowieckich.re
publik minister określa jako normalny, 
pomimo różnic zasadniczych, dzielących 
nas w głównych punktach. Najlepszym 
dowodem normalnych stosunków na
szych są rokowania o pakt o nieagresji 
i niebawem.rozpoczynające się rokowa
nia o traktat handlowy. . . 

Minister porusza w końcu stosunek 
Polski do akcji na Dalekim Wschodzie do 
Japonji i Chin i podkreśla, że wkrótce za
wrzemy traktat handlowy z Chinamk 

Minister kończy swoje przemówienie 
wspomnieniem o stosunkach Polski z 
Bliskim Wschodem,,ahiianbwicic„przez 
nawiązanie ątosunków Z.Persją i Afgani
stanem. Minister' ostatecznie podkreśla 
raz Jeszcze dążenie Polski do;litrwalenia 
i utrzymania pokoju, wszechświatowego. 

— Do Lourdes przybyła, wycieczka- złożona 
z 1250 pielgrzymów katolickich z Anglii, prowa
dzona przez arcybiskupa Cardiffu, miedzy nimi 
znajduje się 200 chorych, wśród nich jest 50 spa 
raliżowanych, których niosą na noszach. 

http://icz.ua


Piotra, Celestyna 
utro: Bernardyni Sen. W. 

Wschód słońca o g. 3.37 
Zachód słońca o g. 7.26 
Wschód ks. o g. 3.40 
Zachód ks. o g. 7.35 
Długość dnia: 15.49 
Przybyło dnia: 7.39 

Wiosny nie będzie! 
Może doczekamy się lata. 

Gadka ludowa głosi, że gdy mija „Bo-
»ifacy, Serwacy i Pankracy", nie nale-
ly się już spodziewać powrotu chłod-
aych pogód. Wiosna powinna rozbłys
nąć w całej krasie. 

Wiosna pokłóciła się jednak w tym 
•oku z kalendarzem. Niema ładnych po
ród, m i m o , że mamy już 19 maja. 

Zewsząd nadciągają chmury nie wró 
Łące nic dobrego. Na zachodzie i w 
irodku Polski jest zupełnie pochmurno 
I padają deszcze. Na wschodzie jest 
wprawdzie pogodnie, ale również nie-
:byt ciepło. 

W Warszawie wczoraj rano zanoto
wano 14 stopni ciepła, po południu n a t o -
niast nastąpiło znaczne ochłodzenie. W 
-odzi w ciągu dnia temperatura waha
ła s ię w granicach 4—6 stopni ciepła, 
:hoć rano było bardzo słonecznie. 

Pas zachmurzenia i deszczów prze-
ruwa się powoli na wschód, tak, że o-
:zckiwać należy w krótkim czasie roz-
K>godzcnia w całym kraju. Narazie jc-
inak PIM przepowiedział na dz iś nastę-
wjący przebieg pogody. 

„Naogół w całym kraju zachmurze-
lic duże z dfobnemi opadami, poczem 
»rzejaśnienia. Nieco chłodniej. Słabe 
p/iatry południowo-zachodnie'". 

Horoskopy niezbyt pomyślne. Wszy-
ttko to zapowiada znaczne opóźnienie 
lata. —s.— 

RooYny rezerwistów 
otrzymają zapomogi. 

Jak już donosiliśmy, w początkach 
tterwca rozpoczną się doroczne ćwl-
»enia szeregowych rezerwy kilku ro
dników. 

W umowie, zawartej pomiędzy ma-
ristratem a robotnikami znajduje się 
»unkt, w m y ś l którego na wypadek po
wołania robotnika na ćwiczenia rodrina 
icgo otrzymuje z magistratu zasiłek w 
a/ysokości części pobieranej przez nic-
zo płacy, a pozatem po skończonych 
kwiczeniach rezerwista otrzymuje z po
wrotem swe poprzednie zajęcie. 

Wobec powyższego z chwilą r o z p o 
częcia się ćwiczeń sporządzona zosta
nie lista robotników magistrackich, po* 
wołanych na ćwiczenia i odbędą się wy 
Pła ty , (b) 

Koniec fihcii. 
Adwokaci będą musieli płacić 

ao/ikantom. 
Z Warszawy donoszą:, 
Warszawska izba adwokacka zajęła 

się ostatnio sprawą aplikacji kandyda
tów na adwokatów w kancelarjach ad
wokackich. 

Stwierdzono, że praca aplikantów 
jest częstokroć fikcyjną i wielu adwoka
tów zatrudnia zbyt wielką ilość apli
kantów, nicodpowiadającą pracy w ich 
kancelarjach. 

Jako skuteczny środek d l a zwalcza
nia fikcyjnej pracy aplikantów projekto
wane jest wprowadzenie stałej taksy 
płacy o odpowiedniej wysokości, którą 
w s z y s c y adwokaci będą musieli płacić 
swym aplikantom. 

P o z w ó l c i e n a m o d e t c h n ą ć . 
Parki miejskie winny być otwarte conajmniej do g. 9-ej wiecz. 

Dzieci muszą mieć miejsce dla zabaw. 
Ł ó d ź , d z i ę k i swemu przemysłowemu I dransc na siódma. dozorcv n a r k n w i nh- f a k t v c r n i n m n f n n ^ ; v « r , , w ł , « i o Łódź, dzięki swemu przemysłowemu 

charakterowi i niewspółmiernie szybkie 
mu rozwojowi, który uniemożliwił wpro 
wadzenie koniecznych inwestycji, jest 
bodaj jedynem w Polsce miastem, po-
siadającem najbardziej minimalny stan 
zadrzewienia. 

Odczuwa się to specjalnie w okresie 
letnim, kiedy powietrze napełnione jest 
kurzem i dymem. 

W tych warunkach, kiedy nic posia
damy nadto wcale skwerów i zadrze
wionych ulic, parki miejskie stają się 
prawdziwemi oazami, dokąd w dnie 
świąteczne śpieszą tłumy, pragnąc ode
tchnąć świeźszem nieco powietrzem i 
nacieszyć się widokiem zieleni, stwa
rzając sobie złudę wycieczki podmiej-

Pragnicmy jednak zwrócić uwagę 
na pewien szczegół bardzo ważny, o 
którym pisaliśmy już w roku ubiegłym. 
Poprzedni magistrat nie" przejął się zby
tnio tą sprawą, jak zresztą nic przejmo
wał się wogóle potrzebami mieszkań
ców Łodzi. Mamy nadzieję, iż obecnie 
będzie może nieco inaczej. 

Otóż utarł się u nas zwyczaj, że par
ki miejskie zamykane są już o godzinie 
7-cj wieczorem. Punktualnie trzy kwa

dranse na siódmą, dozorcy parkowi ob 
chodzą z grzechotkami wszystkie aleje 
i wypraszają ludzi, pragnących wypo
cząć. O 7-cj bramy są już pozamykane. 

Kwcstja sprowadza się więc do tego, 
iż ludzie pracy, którym najbardziej ten 
zasłużony odpoczynek w parkach przy
dałby się, z dobrodziejstw jego korzy
stać nic mogą, a jeżeli, to conajwyżej 
raz w tygodniu, w niedzielę. Zajęcia w 
biurach i przedsiębiorstwach handlo
wych bowiem, ustalonym porządkiem 
rzeczy, trwają do godziny 7-cj wieczór, 
t. j . właśnie kiedy parki sa już zamyka
ne. 

Nader wskazanem byłoby więc, aby 
obecny magistrat, a właściwie wydział 
plantacji miejskich, do którego kompe
tencji należy nadzór nad parkami zmie
nił dotychczasowe zarządzenia, a tem 
samem przyczynił się do dania ludności 
pracującej możności korzystania z od
poczynku na świeżem powietrzu. Nale
żałoby więc parki zamykać dopiero o 
godzinie 9-ej wieczór. 

Gdy już poruszyliśmy sprawę par
ków godzi się zwrócić uwagę na jeszcze 
jedną rzecz, niemniej, a może nawet i 
bardziej ważną, bo dotyczącą dzieci. 
Chodzi o to. iż dzieci nasze nic mają 

W niedzielę 20 maja r. b. o godz. 12-ej odbędzie się na cmentarzu starozakonnych 
nabożeństwo oraz poświęcenie pomnika 

JAKUBA HABERFEbDA 
l e k a r z a d e n t y s t y 

na które zapraszają kolegów, przyjaciół i znajomych 
Żona i Rodzina. 

Bont więźniów w Równem. 
Oddział wojskowy położył kres zajściu. 

„Przegląd Wiecz." donosi: 
Wczoraj w więzieniu kaniem w Ró

wnem wybuchł bunt więźniów w liczbie 
około 130. Więźniowie jakgdyby na da
ny znak wyważyli drzwi celi i runęli 
wśród piekielnego hałasu na korytarz 
więzienny, demolując wszystko w dro
dze. Przedewszystkiem uległy całko
witemu zniszczeniu cele więźniów. 

Straż więzienna dała ognia na po
strach, co jednakże nic poskutkowało. 

Dopiero oddział wojska położył kres 
zajściu. 

Inspektor więzienia został ranny wy
rwaną przez więźnia ramą okienną. 
Bunt zakończyłby się prawdopodobnie 
masową ucieczką więźniów, gdyby nie 
czujność władz więziennych. 

Na miejsce wypadku przybyli proku
rator, przedstawiciele sądu i zastępca 
starosty. 

Szkody w zdemolowanych celach są 
bardzo znaczne. 

Tragiczne samobójstwo starca. 
Wyskoczył z trzeciego piętra na bruk uliczny. 

Północna część miasta poruszona zo
stała tiragodją, jaka rozegrała sic na uli
cy PodTzecznej. 

W domu Nr. 12 od w idu lat mieszka 
Szlama Pustelnik wraz z żona i dziećmi 
i utrzymywał się ze sprzedaży szmat i 
starych podszewek. 

Onegdaj Pustelnik posprzeczał s'ę ze 
swą żoną, z którą żył od kilku lat, po 
śmierci swej pierwszej żony. i w trakcie 
sprzeczki nagle wyszedł z mieszkania 
ze słowami: „Dziś już ostatnia moja 
noc". 

Sąsied'// jednak nie przejęli sie zbyt
nio •teani słowami, gdyż staruszek od dniż 

faktycznie możności korzystania ze 
świeżego powietrza w Łodzi w okresie 
letnim. 

Aleje Kościuszki, ze względu na kur/, 
uliczny, unoszący się od licznych pojaz
dów i wozów, najmniej nadają się jako 
miejsce zabaw małych dzieci. Parki 
Poniatowskiego i Staszica, są zbyt da
leko położone od śródmieścia i prowa
dzić tam dzieci można od czasu do cza
su, lecz nic stale i często. 

Pozostaje więc park Sienkiewicza, 
który faktycznie najlepiej nadawałby 
się do tego celu, jest bowiem.ładny i siu 
neczny. Ale oto kwestja, którą pragnie
my pruszyć. 

Niedaleko wejścia do parku stał du
ży słoneczny zegar pośrodku dość ob
szernego placyku. Placyk ten, w godzi
nach południowych cały zalany słoń
cem, był dotąd najulubieńszem i jedy
nem miejscem zabaw naszej dziatwy. 

I oto już od dłuższego czasu zegar 
ten usunięto, zaś całe miejsce zajęto na 
ogromny kwietnik. 

Setki matek korzystały z placyku, 
aby dzieciom swym, maleństwom w 
wózkach, uprzystępniać kąpiel słonecz
ną, obecnie zaś pozbawiono dzieci tego 
dobrodziejstwa. 

Rozumiemy doskonale szczere inten
cje wydziału plantacji i jego chęć upięk
szenia parku. Lecz jeśli ma się to dziać 
kosztem pozbawienia dzieci miejsca do 
zabaw na świeżem powietrzu, wśród 
słonica i zieleni, poczynań wydziału po
chwalić, niestety, nie można. Zdrowie 
dzieci jest ważniejsze, aniżeli piękne 
kwietniki, bodaj będące nawet cudowna 
ozdobą parku. 

Placyk powinie pozostać w dotych
czasowym stanic. Zwracamy na to u-
wagę wydziału plantacji i magistratu. 

SUM. 

szego czasu groził samobójstwem z po
wodu braku zarobków, jednak groźby 
swej nie spełniał. 

Nagle o go-tzinie 3 nad ranem usłysza
no ciężkie uderzenie a.następnie Jęki. 

.leden z sąs adów wyskoczył na pod
wórze » zauważył leżącego na ziemi Pu
stelnika, dającego już słabe oznaki ży
cia. 

Zaalarmowano pogotowie ratunkowe, 
lecz lekarz stwierdził już tylko zgon spo-
wodowany pęknięciem czaszki, gdyż sta 
ruszek rzucił się na bruk z 3 p:ęilira. 

Tragiczne samobójstwo 68-letniego 
starca wywołało ogólne przygnębienie 
w całej dzielnicy, (b). 

Pobór. 
Kto ma się zgłosić dziś i 

Jutro komisje poborowe me urzędu
ją-

W dniu dzisiejszym winni stawić sie 
przed komisją poborową nr. 1 (Pomor
ska 18) poborowi rocznika 1907, zamie
szkali w obrębie 3 komisarjatu o nazwi» 
kach na litery P do Prą. 

Przed komisją poborową nr. 2 (Ogro 
dowa 34), winni stawić eię poborowi ro
cznika 1907 zamieszkali w obrębie 4 ko-
mosarjatu policji o nazwiskach na litery 
U, W. Z. 2. 

Przed komisją poborową nx. 3 (Za-
kątna 82) winni stawić się mężczyźni ro 
cznika 1906, odroczeni z art. 35-B (c:a-
sowo niezdolni) o nazwiskach na Htary 
A. B. C. D. E. F. G. H. Ch. I. J. K. L. Ł, 

M. N. O. P. R. S. T. U. W. Z. Ź. z obrę
bu komisariatów policji 2, 5 i 11. 

Z powiatu łódzkiego winni stawić się 
w dniu dzisiejszym przed komisją pobo
rową przy ul. Piotrkowskiej 187 poboro 
wi z gminy Wiskilno. b. 

Jakie były ceny 
na wczorajszym targu. 

Wczoraj na rynkach łódzkich sprze
dawano: masło śmietankowe 7—7.4(», 
osełkowe 6—6.50, jaja 2—2.50. ser 1.20 

-1.50, twaróg 1—1.20, śmietana kwaś
na 2.30—2.50, słodka 1.80—2.20. mleko 
40—45 gr., kartofle 15—18 gr., buraki 
18—23 gr., marchew 22—25 sr., groch 
80—1.50, fasola 80—120, kapusta zwy
kła 20—27 gr., kapusta włoska (główka) 
60—1 ził., cebula 60—80 gr., rzodkiewki 
20—25 gr., kura 5—9 zł., kurczaki 3.50 
—5 zł., gęś 10—12 z*., kaczka 5—8 z).. 
indyk 15—18 z*, (b). 

Dziś i dni następnych! 

Orkiestra pod dyr. p, R. KANTORA 

Weelk! podwójny program! Wzruszający dramat p. t.: Wie lk i podwójny program! 

i - „ G r z e c h k o b i e t y " 
* Agnes hr. Esterhazy 2 5 2 " ? S& Harry Liedtke 

£3 
a 

W 
łownych 

Walka o odebraną cześć Dziecko bez nazwiska... Śmiertelny strzał 

I I . - Szampański 
film p. t. 

w>olach 
głównych 

ndibardzie j fascy-
ntnąca z kob ie t 

Otchłań zmysłów i walka dusz... Ostatnia stawka, 
tego porywającego dramatu — 17 aktów. 

„Panienka od szlagierów 
Tcmpetament dorosły, h dziewcząt w krótkich sukierkaih. 

COR NNE GRIFFITH S F I Ś S M W , TOM MOORE 

zawsze szelmowsko 
uśm echnięty 

oto głównicjszB •pirod-r 

i inni. 
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TEATR MIEJSKL 
Dalś dwa •przedstawienia: o godz. 4 po pol. 

po raz przedostatni przed zupelncm zejściem z 
afisza wspaniały poemat dramatyczny J. ZorJlli 
„Don Juan Tenorio", z Józefem Węgrzynem w 
roll tytułowej. Ceny od 50 groszy do 5 zł. 

Wieczorem po raz 6-ty „Małgorzata z Na
warry' z Jadwigą Smosarską, która w przysz
łym tygodniu kończy Już gościnę na naszej 
scenie. Ceny zniżone. 

NAJBLIŻSZA 
PREMJERA TEATRU MIEJSKIEGO. 

Przed wystawieniem oczekiwanego x wiel-
kiem zainteresowaniem przez publiczność, ale 
wymagającego dłuższego, okresu przygotowań, 
wielkiego widowiska literacko - teatralnego, ja
kiem beda „Dzieje grzechu" Żeromskiego, teatr 
Miejski występuje w najbliższy piątek z prem-
jerą wielce sensacyjnej, granej z ogromnem po
wodzeniem u Reinhardta w Berlinie komedii an
gielskiej w 6 aktach H. Wailacc'a p. t. „Nie
uchwytny" czyli „Tajemnica Scotland Yardu". 
(Tytył angielski sztuki „The ringer", niemiecki 
„Der Hexcr"). 

Reżyseruje Artur Kwiatkowski. W rolach 
ważniejszych Irena Horccka, Z. TatarWcwiczó-
wna, Boticcki, Brodniewicz, Chodecki, Pabisiak, 
Krzemicński, Winawcr, Ziembiński. 

TEATR KAMERALNY 
£ra dziś, w sobotę i jutro, w niedzielę, wieczo
rem kapitalnie graiią krotochwile Hcnncquin'a 
..Codziennie o 5-ei" w znakomitej Interpretacji 
St. Jarkowskicj, Urywińskicj. Boreckiej, KTOŁ-
kego, Szuberta, Znicza i Młozińskicgo. 

TEATR POPULARNY. 
Dzńś, w sobotę, i jutro, w niedziele 6 godz. 

4.30 po poł. tylko dwa razy odegrany będzie 
melodramat ze śpiewami w 3-cli aktach ..Po
rucznik I-go pułku" z p. Bronowską, Urbańskim 
i dyr. PIlaTskim w roli komendanta legjonów. 

Wieczorem o godz. 8.20 komicza operetka w 
•1-cli aktach „Dzwony kornewllskie". Kasa czyn
na od t l rano do 9 wieczorem bez przerwy. 

JUTRZEJSZE WYSTĘPY YERY KARALLI 
I LWA FOKINA. * 

Jutro przyjeżdża do Łodzi znakomita para 
taneczna: Vcra Karalli, słynna gwiazda filmowa 
oraz primabalerina cesarskich teatrów, jakoteż 
fenomenalny tancerz, Lew Fokm. Występy tej 
świetnej pary tanecznej cieszą sie we wszyst
kich miastach Europy zaslużonem powodzeniem. 
Artyści w Łodzi wystąpią tyHco raz jeden. W 
programie efektowne tańce w pięknych orygi
nalnych kostiumach. Początek o godz. 8.30 wie
czorem. Bilety sprzedaje kasa filharmonii. 

W a l k a z e ś m i e r c i ą 
która czyni spustoszenia wśród mieszkańców Łodzi, 

Sanatoria dla gruźlików są reduta przeciw temu okrutnemu wrogowi. 
Jak każde fabryczne miasto, którego 

atmosfera przesycona jest pyłem węglo
wymi oraz miazniatami, wydzielające mi 
sóę z niezliczonych kominów, sal fabrycz 
nych i ł . d. — Łódź posiada wśród lud
ności swej znaczny odsetek gruźlico w, 
nie ustępując pod tym względem innym 
miastom — może nawet przewyższając 
nliejedno... 

Ale—powiedzmy sobie jednocześnie 
na pociechę, że i po i wzglcdem walki 
z tym nieubłaganym wrogiem ludzkości: 
bakcylem d-ra Kocha, dorównywamy in
nym metropoliom, a w każdym razie— 
nic pozostajemy na szarym końcu... 

A to—w naszych warunkach—już 
coś znaczy. 

ki, posiadające olbrzymie znaczenie dla ku, na świeżem powietrzu. Każdy i kaa-
1 da ma tu swój wygodiny leżak, na któ
rym spędza s?ę czas do obiadu. 

poziomu zdrowotności miasta * 
W Chojnach, na daleko wysuniętym, 

południowym krańcu miasta, półtora 
kitometra od końcowej stacji tramwa
jowej, zdała od zgełku, gwaru i zadu
chu wielkomiejskiego, znajduje s&$ sana
torium dla gruźlicy zamkniętej. 

Niewielki-, czerwony budynek, żaden 
okazały, „fundamentalny" gmach. Spo
ro dobrodziejstw wyświadczył on jed
nak już tysiącom niezamożnych diorych 
w 

W zimie oraz przy nieodpowiedmicj 
pogodzie „leżakowanie" odbywa się na 
werandzie, gdzie słońce i powietrze ma 
wolny dostęp przez wielkie okna. 

Po obiedzie—(dalszy ciąg tej imtegrał. 
mej części kuracji. Pacjenci leża nadal— 
do godziny 4-ej, t. j . do podwieczorku. 
Potem są już „wolni", mogą spacerować, 

.uprawiać gry towarzyskie, korzystać z 
przeciągu dz esięcioletnlego swego ' biblioteki i czytelni. O godziwie 7-ci 

Wałka z gruźlicą na terenie Łodzi ma 
niedawną stosunkowo historie. Przed 
wielką wojną, a. wiec pod egidą rządów 
rosyjskich, mieliśmy zaledwie słabe za-
czątk' w tej dziedzinie: istniała jedynie 
Liga Przeciwgruźlicza, powołana ido ży
cia głównie dzięki zabiegom i ofiarnej 
pracy społocznej d-ra Sterlińga. Obecnie 
Liga ta już oddawna przekształciła się 
w sekcję do walki z gruźlicą i stanowi 
organiczną, bynajmniej nie podrzędną 
część magistrackiego wydziału zdrowot
ności. Jako taka rozwinęła ona w ostatu 
nich latach bardzo wzmożona, owocną 
wielce działalność, przyczyniając się n$e 
tylko do wykrywania ognisk gruźli
czych i umożliwiając w fieu sposób roz
taczanie opieki nad cąłemi skupienńarnj 
osób, współżyjących z gruźlikami, ale 
również—lecząc bezpośrednio w powo
łanych ido życia sanatoriach dla nieza
możnych chorych. 

. Sanatoriów tych ma Łódź obecnie 
kilka, zarówno dla dZaed, jak dla doro
słych. Na instytucje te warto ziwrócić 
uwagę szerokiego ogółu jako na placów-

Król Afganistanu 
fiest wtelkim zwolennikiem wyro

bów frażetowskich. 
Prawdopodobnie jedynym artykułem 

polskiej produkcji przemysłowej, który 
przeniknął do Afganistanu, są wyroby 
platerowane znanej firmy „Józef Fra-
get". Platery dostarczane via Persja 
określane są w Afganistanie pod nazwą 
„Warszawskie" lub „frażetowskie". Z 
tych względów Król Afganistanu wez
wał do sali prezydialnej w' radzie mini
strów dyrektora firmy „Józef Fraget", 
prof. Jana Dmochowskiego, prosząc ó 
objaśnienie sposobów produkcji i spra
w y ewentualnego otwarcia w Kabulu 
oddziału firmy „Józef Fraget" na wzór 
istniejących już takich oddziałów w A 
leksandrji, Kairze i Meschedzie. 

Zainteresowanie królewskie doty
czyło przeważnie technicznych sposo
bów produkcji, ewentualnego przysto 
sowania platerów do upodobań kraju, 
gdzie bardziej pożądane są platery bły
szczące polerowane, nie zaś oksydowa 
ne na stare srebro. 

t Prof. Jan Dmochowski miał możność 
złożenia Królowej w imieniu firmy kwia 
tów i artystycznej tacy. 

Na skutek tej rozmowy i pozostawio
nych cenników, Król Afganistanu z licz
ną świtą przybył do Głównego Maga
zynu f irmy „Józef Fraget" przy ulicy 
Wierzbowei w Warszawie, udekorowa
nego kobiercami i kwiatami. 

Kroi Afganistanu dał poważne za
mówienia dla swojego dworu na zasta
wy stołowe i galanterię artystyczną, o-
lcleślając regulację w funtach angiel
skich. 

Zamówienie po wygrawerowaniu 
herbów państwowych ma być przesła
ne bezpośrednio do Kabulu via Teheran. 

W czasie pobytu swojego w Maga
zynie, Król prowadził swobodną rozmo
wę w języku francuskim, wyrażając 
szczere uznanie dla polskiego przemy
słu i chętnie zezwalał na zdjęcia foto
graficzne. 

'Zamówienie Króla Afganistanu jest 
nowym dowodem, jak poszczególne ga
łęzie polskiego przemysłu zjednywają 
sobie coraz bardziej światową markę i 
mogą zwalczać skutecznie konkurencję 
zagraniczną. 

Mera wekslowa w Łodzi. 
Synowie znanych kupców puszczali w obieg weksle 

„piwniczne 
Przed niedawnym czasem władze po 

Iicyjne wpadły na trop wielkiej afery we 
kslpwej, tembardziej sensacyjnej ,że bra 
l i w niej udział wyłącznie synowie bar
dzo zamożnych i ogólnie szanowanych 
k u p c ó w ł ó d z k i c h , a mianowi
cie: 29-letni Rachmil Poznański, syn 
właściciela sklepu przyborów elektro-
teclunścznych przy Placu Wolności, 
20 - tolni J o e 1, B e r e k B a u m a n , 
syn właściciela składu win i wódek przy 
ul. Pomorskiej 25 i 27-letni Lejb Zajdler 
syn właściciela wielkiej pończoszarni 
przy ul. Konstantynowskiej, zamieszka
ły przy ul. Wschodniej 40, zawią>:ali spół 
kę w celu wystawiania t, zw. 

weksli piwnicznych 
Piwnicznymi nazywane są przez os/li
stów weksle, które grono osób wysta
wia sobie wzajem i życują bez zamiaru 
wykupienia, Weksle te następnie pu
szczane są przez oszustów w obieg. 

Machinaq'e Rachmila Poznańskiego 
i jego wspólników polegały na :cm, że 
z wekslem piwnicznym zjawiał się on 
u kupców łódzkich branży szewekiej i 
galanteryjnej i za weksle te nabywał 
mniejsze lub większe ilości towaru. 
Każdy weksel wystawiony był 
przez jednego ze wspólników, a żyrowa-

ny przez trzech pozostałych. 
Zarówno wystawca jak i żyranci podoi-
sywali weksel pierwszą literą imienia 
swego, pisaną bardzo niewyraźnie i naz 
wiskiem, pisanem czytelnie. 

Każdemu z kupców, którego obierali 
sobie za „ofiarę" opowiadali, że to oni 
są właścicielami firm, które w rzeczy
wistości należą do ich ojców. W celu 
wzbudzenia zaufania kupca, odsyłali 
go do opisu abonentów telefonicznych, 
gdzie istotnie figurowały nazwiska ich i 
adresy. Przedkładali przytem kupcowi 
całą masę weksli na różne terminy, poz-
walające^im wybierać. 

W ten sposób udało im się wpro va 
dzić _w błąd i narazić na wielkie straty 

kolacja, o godz. 9-ej udają sie wszyscy 
na spoczynek, o 9 i pół gasną światła. 

Pacjenci mieszkają no 2—3 w polkjou, 
ogółem jest ich stale dkoło setki. Zazwy
czaj przeważają kobiety. 

Chojny przyjmują, każtiego chorego 
na początkową gruźlicę, nie stosując, o-
ozywiście, przy kwalifikowaniu go na 
kurację, żadnych ograniczeń relig jnych 
czy narodowościowych. W praktyce 
stale jednak utrzymuje się, sam przez a h 
taka stosunek, że wśród pacjentow jest 
około 60proc katolików, 5 proc. ewan
gelików i 30—35 proc. żydów. 

Okres kuracji trwa normalnie 6 ty
godni. W każdym poszczególnym wy
padku kuracja ta doprowadza do znacz
nej poprawy. Radykalne wyleczenie wy 
magałoby, oczywiście, dłuższego poby
tu, ałe—nawał pacjentów, niestety, stoi 
temu na przeszkodzie. 

I to jest właśnie piątą achillesową te
go sanatorium, tak pożytecznego, speł
niającego tak doniosłą role w dziedzinie 
walki społeczeństwa łódzkiego z trapi ą-
ceani go cliorobanii... Seliki chorych,, u 
których gruźlica, znajdująca sie jeszcze 
w stadium począ>fkoweim, dałaby się ra
dykalnie wyleczyć, muszą, niestety, rńSę 
sflącami nieraz czekać, aż z kolei znajda 
miejsce w dobroczyrwirych Choinach... 
A w "den sposób robi skj zapóżno... 

Sanatorium w Chojnach ma tę jedną 
wielką wade, że nie mieści w sobie sc-
tefk pacjentów—ale tę wade możnaby 
usunąć... chociażby przez budowę jesz
cze tólku takich instytucji... Niedawno 
magistracki wydział zdrowotności pub-

, rlicznej odbył konferencję w sprawie sko-
złoty Józef Jakubiec skład obuma u l . ' ^ w a n f a j u jcdnostaj.i»ioiiia ak©» wai 
Konstantynowska 26 Francuzek Pełka, k , % 1 i a 

skład obuwia, 6-go Sierpnia 45 Jan F > ̂  w a j l c e < • ^ a f c specjalną uwagę, 
locha^ skład obuwia Żeromskiego 60, Jó M o ż ) e m ^ w Q ttSimdi,ci.u ;? . 

wia, Główna 47, Józef Manda, skład o- j 
buwia, Piotrkowska 125, B-cia P. i M 

istnienia. Wprawdzie ibylko w pewnej 
części wypadków wyleczono sie tu ra
dykalnie (taki rezultat możWwy jest przy 
gruźlicy przecież jedynie w samym za
czątku choroby, rzadko kiedy zawcza
su „załapanej"...) ale w nieziliiczonych 
wypadkach przyczynił się on wydatnio 
do Ulgi w nieszczęściu, przedłużając ży
cie i — co ważniejsze—^chroniąc bliż
sze otoczenie chorego przed możliwoś
cią infekcji, a więc tamując wybitnie 
szerzenie się strasznej choroby... 

Budynek ten—dzierżawiony przez 
magistralti—otoczony jest pięknym ob
szernym parkiem igflasto-lśścaastym, 
miejscowość w szerokitem promieniu do
koła jest sucha i zdrowa. warunJri bar
dzo sprzyjają więc celom 'lcczndczym. 

Sanatorium stoi otworem dla pacjen
tów przez cały rok. Na czele znajduje się 
dir. Jarmoliński, lekarz naczelny. Kura
cja — djctyczno-tóniczina, polega więc 
•zarówno na odpowiedniem odżywianiu 
chorego, jak też na leczeniu go powie
trzem 

Pacjenci! wstają z łóżek o godiz. 8-ej 
rano, po uprzedniem spożyciu pierwsze 
go śniadania w łóżku O godiz. 10-ej o-
trzymują obfMe drugie śmiadaniie. ipoczem 
—obowiązkowe „leżakowanie" w par-

przy ul. Piotrkowskiej 85 
Szajka oszustów grasowała z górą 

rok. Wystawianych przez siebie weksli, 
żaden z czterech ptaków niebieskich 
nie wykupywał, tak, że szły one do pro
testu. Ogółem puścili w obieg 27 weksli 
piwnicznych. 

Hersztem szajki by? Rachmil Poznań
ski * jemu też wreszcie powinęła się no
ga w firmie B-cia Szwalbe. W sklepie 
tym Poznański nabył większą ilość gaw 
lamterji i konfekcji i chciał zapłacić wek
slem wystawionym przez siebie a żyło
wanym przez jego wspólników, właści
ciel skilepu.zwrócił uwagę na 

podpis jednego z żyrantów. 
Poznański \yy}aśnM mu, że jest to wła
ściciel wielkiego składu jedwabiu. Trze
ba trafu, że p. Szwalbe znał doskonale 
podpis tego kupca, u którego nabywał 
stale jedwabie. 

Przypuszczając tedy, że ma do czy 
uiemia z oszustem wekslowym, przytrzy 
maił Poznańskiego i 

oddal go w rece poHcJi. 
I>*prowad!zony do urzędu śfedczego, 

Poznański wtajemmiczył policje w ma 
chinacje występnej szajki i wydał swo 
ich wspólników. Wszyscy zostali! aresz-
towant i ooćani do dyspozycji sędziego 
śilodczego, który Poznańskiego pozo^ta-
wiił w więzieniu, zaś pozostałych zwol 
m'ł za wysoką katteją złożoną przez ich 
rodziców. 

Nadmienić należy, że jeden z człon 
ków bandy wystawców weksli piwnicz
nych, posiada już przeszłość 'kryminalną, 

, .gdyż w swoim czasie skazany został 
pieniężne następujące firmy: Stanisl-iw i przez sąd okręgowy w Łod'zi jia 1 i pół 
Grochala, skład obuwia, przy td. An-,roku wiezienia za udział sprzedaży fał 
drzeja 9, poszkodowany został na 1945 szvwych książeczek wojskowych, (p). 

W Łagiewnikach istmiieje sanatorium 
Szwalbe, ^ l ^ k ^ T ^ ^ ^ dzieci gruźliczych. O niem pomów!. 

J my z koiea w wstępnym artykule. 
Rem. 

O PIELĘGNOWANIU WŁOSÓW. 
Największą plagą włosów jest łupież 

i nadmiar wydzielanego przez gruczoły 
łojowe tłuszczu. To też częste mycie 
głowy odpowiedniemi środkami, nie 
drażniącemi skóry, rozpuszczającemi 
brud i łupież, stanowi najlepszą metodę 
należytego pielęgnowania włosów. 

Przy wyborze środków do tego celu 
należy zwracać szczególniejszą uwagę 
na to, aby zmieszane z wodą ciepłą nie 
dawały one zbyt alkalicznych rozczy-
nów, bezwzględnie szkodliwie działają
cych na skórę i włosy. Niestety, więk
szość reklamowanych preparatów nie 
odpowiada temu warunkowi. 

Z wielu znajdujących się w sprzeda
ży środków najodpowiedniejszym do 
mycia włosów okazał się znany prepa
rat pod nazwą „Eunice" (shampoo w 
proszku) wyrobu Tow. Akc. Fr. Karpiń
ski w Warszawie. Substancje, wcho
dzące w skład Shampoo „Eunice" są 
tak dobrane, że zawartość jednej toreb
ki (paczka zawiera Ich dwie) daje z 5 
szklankami wody rozczyn, pozwalający 
na najdokładniejsze usunięcie kurzu i 
nadmiaru tłuszczu, a jednocześnie naj
zupełniej nieszkodliwy. Shampoo „Eu
nice" ma szczególniejszą własność na
dawania włosom po ich wysuszeniu pu-
szystości, ułatwiającej ondulację. 

Do każdej paczki jest dodana bardzo 
pouczająca broszurka p. t. „ 0 pielęgno
waniu włosów". 
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Szybkość jest dziś hasłem 
we wszystkich dziedzinach rozwoju ludzkości 

W rozwoju polskiego automobilizmu widzimy duży postęp. 
Na pierwszym ogólnopolskim zjeździe 

automobilowym w Warszawie, p, dyr. 
Janusz Regulski, prezes Komisji Sporto
wej Automobilklubu Polski wygtosit inte
resujący referat p. t. ,,Sport automobilo
wy w Polsce w r. 1927 i zamierzenia na 
r. 1928", z którego to referatu zamiesz
czamy wstęp. 

Pokutująca u nas opinja, datująca się 
jeszcze z czasów kiedy samochód był 
symbolem wielkiego bogactwa i extra lu 
ksusu, opinja, że sport automobilowy jest 
zabawką ludzi, mających dużo czasu i 
pieniędzy, nie tylko nam szkodzi, ale i 
krzywdzi nas i z nią też musimy walczyć 

Musimy wpoić w społeczeństwo prze 
konanie, źe sport ten kryje w sobie pier 
wiastiki idcowości i to w stopniu znacznie 
•większym niż wiele innych sportów, no 
a to, że jest on drogi, że pociąga on zna
czne wydatki dla tych, którzy go upra
wiają, to podnosi tylko zasługę tych, co 
koszty te chcą ponosić. 

W czem się kryje ideowość sportu 
automobilowego? 

Większość sportów jak naprzykład 
lekka atletyka, czy też piłka nożna od
grywają wielką rolę w wychowaniu sze
rokich mas, gdyż budzą w nich dążenie 
do zwiększenia sprawności fizycznej na 
rodu. 

Prawda, tych rezultatów sport nasz 
nie daje, natomiast daje on społeczeń
stwu co innego w skutkach 6wych jesz 
cze ważniejszego, a mianowicie propa 
guje on w sposób znakomity samochód, 
jako zwykły środek lokomocji, uczy lu
dzi użytkować go, pokazuje naocznie 
wady. i zalety poszczególnych typów sa 
mochodów. 

towego, jakim było osiągnięcie bajecznej 
szybkości 326,678 kilometrów na godzi
nę przez majora SegraVa na samocho
dzie Sounbeam, który tym samym ustano 
wił nowy wspaniały rekord światowej szy 
bkości, Drugim wielkim wyczynyem było 
osiągnięcie przeciętnej szybkości w jeź
dzie 24 godzinnej w ilości 182 kim. 
na godz. na samochodzie Visiu. 

Choć ta szybkość wydaje się nam 
dziś zawrotna i tak odbiegająca od prak 
tycznych możliwości, to musimy sobie 
powiedzieć, że jest ona rezultatem olbrzy 
mich postępów technicznych współczes
ności i musi znaleźć odbicie swe w kon

strukcji samochodów użytkowych. Szyb 
kość jest dziś hasłem we wszystkich dzie 
dżinach polskiego sportu automobilowe 
go. Rok 1927 stanowi również widoczny 
i duży postęp. Nie dla tego, ażeby po
szczególne imprezy, jakie miały miejsce 
rażąco przerastały imprezy z lat poprze 
dnich, ale dla tego, że ogólna liczba ich 
była większa i że wszystkie bez wyjątku 
udały się znakomicie, budząc wielkie 
zainteresowanie wśród szerokich warstw 
społeczeństwa, w przemyśle samochodo 
wym i w sportowych kotach automobilo 
wych. 

Janusz Regulski. 

Postęp automobilizmu światowego. 
Pierwszy i ostatni rekord szybkości wynosił 

4 kim. i 333 kim. na godzinę. 
Samochód tak dalece opanował ży

cie nowoczesnych społeczeństw, że tru
dno sobie wprost wyobrazić istnienie 
świata bez automobilizmu, wkraczające
go coraz potężniej we wszystkie dziedzi 
ny życia. A jednak — tak niedawne są 
jeszcze czasy, gdy automobil, obok sa
molotu, był tylko marzeniem, wytwo-marzeniem, 
rem wybujałej wyobraźni pisarzy — fan 
t as tyków XIX wieku. 

Dopiero bowiem pod koniec ubiegłe 
go stulecia francuz Cugnot zbudował 
ciężki i niezdarny wóz parowy, który je
dnak mógł się jako tako poruszać samo 
dzielnie po drogach bitych. Wóz ten po-

e r m a u w . , -siadał z tyłu wielki kocioł parowy i miał 
Jednym słowem ideą naczelną spor- właściwie minimalne znaczenie utylitar 

» t ; L t ~ Ł J , tu automobilowego jest przedewszyst 
kiem propaganda automobilizmu użytko 
wego i zadania sport nasz jak najlepiej 
i najskuteczniej spełnia. 

Wszyscy którzyśmy prowadzili ma
szyny na wielkich raidach, czy wyści
gach, widzieliśmy te masy ludności sto
jące wzdłuż ulic i dróg i przyglądające 
się naszym maszynom, badając jakie są 
to marki, interesując się jak idą po 
ełych brukach, a jaką szybkość osiągają 
na płaszczyźnie czy też górach, widzie
liśmy te masy chłopców często lepiej 
niż automobiliści po Iormie chłodnicy 
odgadujących, jaki to jest samochód. A 
te szerokie warstwy które w prasie czy
tają ciekawe, często emocjonujące opisy 
i rezultaty osiągnięte na wyścigach czy 
raidach. 

W nich to szczepimy zamiłowanie do 
samochodu i rozdmuchujemy chęć po
siadania go; -w ten sposób zwiększa się 
popyt na samochód, a zatem już idzie 
powstawanie własnego krajowego prze 
mysłu samochodowego, ulepszanie i po 
wiekszenie sieci dróg i rozwój turystyki. 

Mówiąc o turystyce samochodowej 
miiszę z przykrością stwierdzić, że u nas 
ona jeszcze nie istnieje, że natomiast na 
zachodzie pomimo że jest ona kolosalnie 
rozwiniętą, jest nadal przedmiotem sta
łej propagandy przez władze państwowe 
i samorządowe oraz różne organizacje 
sportowe, bo przynosi ona ogromne ko 
rzyści materjalne, a nawet służy za pod 
stawę bytu ludności całych dzielnic nie 
których krajów. 

Mamy przecież w Polsce tak piękne 
malownicze dzielnice, jak Małopolska, 
Cieszyńskie, Kieleckie, Pomorze. Wie-
leżby one zyskały, jak podniósłby się do 
hrobyt ich mieszkańców, gdyby rozwinę 
la się u nas należycie turystyka. 

Prawda, że zależną ona jest nietylko 
od rozwoju automobilizmu ale między m 
nemi i od sianu dróg. Tej materji poru
szać nie będą, pozwalam jednak wyrazić 
przekonanie, że władze nasze, w szcze
gólności Min. Robót Publicznych w zro 
zumieniu całej doniosłości, jakie ma dla 
kraju posiadanie dobrych dróg, weźmie 
je w specjalną opiekę i dzisiejszy przy
kry stan zacznie przechodzić choć po
woli, ale stale w stan przeszTości, a to 
ku pożytkowi naszego społeczeństwa. 

Nie potrzebuję dowodzić, jakie zna 
czenie ma rozwój automobilizmu w ży 
ciu gospodarczem każdego narodu i jaki 
wpływ ma on na zwiększenie jego sił ob
ronnych. Przechodząc do części sprawo
zdawczej z sezonu ubiegłego muszę prze 
dew6zystkiem podkreślić ten wielki ewe 
nement w dziedzinie automobilizmu świa 

ne — poruszał się bowiem z szybkością 
aż.. 4 kim. na godzinę musiał zabierać 
duże ilości wody i paliwa i — był nader 
niewygodny dla pasażerów. 

Prawdziwymi ojcami automobilizmu 
byli Gottlieb Daimler wynalazca pneuma 
tyków oraz Karol Benz. Prawie równo
cześnie zbudowali oni pojazdy benzyno
we, możliwe już do użytku. Momentem, 
który pchnął próby konstruktorów na 
realne tory, było wynalezienie silnika 
czterotak towego. 

Od tej chwili automobilizm poczyna 
się rozwijać w szybkiem tempie. Pow
staje szereg fabryk samochodów, kon
struktorzy budują setki coraz bardziej 
tdepszonych typów. Do r. 1918 przeważa 
tendencja budowy jaknajsilniejszych wo 
zów dla osiągnięcia maksymalnej szyb
kości — następnie jednak siła motoru 
poczyna być zastępowana liczbą obro 
tów (nowoczesne silniki szybkoobroto 
we). Również maleje gwałtownie wiel
kość i cena. 

Rozpoczyna się masowa produkcja 
aut, powstają nowe typy maleńkich sa
mochodów („cyklekary"), oszczędnych, 
szybkich i tanich. Wielkie i 6ilne maszy
ny pozostają nadal w użyciu, jako wozy 

ciężarowe, autobusy, luksusowe limu
zyny i wozy wyścigowe dla ustanawia
nia rekordów. 

W tym ostatnim kierunku rozwój 
konstrukcyjny ulega najgwałtowniej-
szym bodaj zmianom i wahaniom. Nie 
mówiąc juz o mocy silnika, który waha 
się w olbrzymich granicach i dochodzi 
' 'o 1000 K. M., kształt zewnętrzny dzi-

. zych samochodów rekordowych, u-
legł, w stosunku do dawniejszych typów 
tej kategorji wozów, kolosalnym przeo
brażeniom. 

Rewelacją pod tym względem było 
auto kpt. Malcoln — Campbella, który 
ostatnio pobił w Dayton — Beach na 
Florydzie światowy rekord szybkości 
332,983 kim. na godzinę. Po raz pierw
szy konstruktor zastosował przy budo
wie tego wozu kształt bardzo zbliżony 
do samolotu, zaopatrując go z tyłu w ro 
dzaj 6teru, ©o pozwoliło na utrzymanie 
równowagi przy tak piekielnej wprost 
szybkości. 

Rekordman nie rezygnuje jednak z 
pobicia i tego, niewiarygodnego wprost 
rekordu. Mianowicie szykuje się wraz z 
drugim mistrzem mjr. Seegrave'a do no
wego biegu. Do czego dojdą w swej za
ciętej walce o mistrzostwo „króla szyb
kości", trudno cośkolwiek przewidzieć. 

Jakże wyglądają przy tem dziecinni* 
pierwsze rekordy samochodowe nprz. 
,,dziadka Cugnot", — 4 kim. na godzinę. 

Ł P. 
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Ferdynand Rausch. 
Biuro agenturowo - han

dlowe. 
Biuro agenturowo — handlowe Ferd. 

Rauscha posiada przedstawicielstwo i 
składy konsygnacyjne firmy dawniej 
„Scandinawia Berling Ltd." a obecnie 
„Britisch Belting i Asbestoe Ltd." w 
Londynie. 

Jest to fabryka manufaktury pasów 
tkanych, taśm hamulcowych ferodoaz-

bestowych marki „Mintex" oraz dysków 
i krążków sprzęgłowych. Fabryka wy
rabia najwyższego gatunku taśmy ha
mulcowe do automobili wszystkich ty
pów, przyczem o wysokiej jakości fabry
katów firmy świadczy fakt,, i i jest ona 
stałym dostawcą światowej 6 ławy fabry
ki samochodów Rolls — Royce. 

Wprawdzie na rynku forsowane tą 
obecnie taśmy hamulcowe fabrykatu nie 
mieckiego, które są znacznie tańsze, ale 
nie mogą się wprost porównać z angiel
ski emi, szybciej się zużywają i nie po
wodują tak pewnego hamowani-*, które 
wszak jest rękojmią uniknięcia nieszczę
śliwych wypadków. 

Poza tem fabryka produkuje taśmy 
wielbłądzie marki „Saturn", które po
siadają hartowane boki, są impregnowa
ne specjalnym preparatem, dzięki czemu 
poślizg tych pasów przy rozpoczęciu bie 
gu transmisji jest prawie wykluczony. 
Następny fabrykat firmy, pasy baweł
niane „Scandinawia" odznaczają się ró
wnież tak wyjątkową giętkością i mocą, 
że w zupełności przewyższają wszelkie 
marki konkurencyjne. 

Tam gdzie pracują te pasy, koła są 
zawsze matowe, smar bowiem przy ob
racaniu wydziela się na kołach i powo
duje to, o czem wspomnieliśmy wyżej, a 
mianowicie brak poślizgu. Pasy te posia 
dają bowiem naturalną adhezję, spowo
dowaną, tem, iż eą one impregnowane 
specjalnym preparatem. 

Biuro agenturowe Ferd. Rauscha po-
siada nadto przedstawicielstwo firmy 
I. H. Bek i Co w Singen (Niemcy), fabry
k i lużek manilowycb, In i . Bek był pier
wszym konstruktorem lużlri kwadrato
wo plecionej. Fabryka wyrabia wiec luż-
ki okrągłe kręcone i kwadratowo ple
cione manilo we transmisyjne. 

Biuro Ferd. Rauscha istnieje już od 
roku 1903. Składy i biura firmy mieszczą 
się w Łodzi, przy ul. Kilińskiego 86. 

D e m o n r u c h u . 
Zycie — za nowy rekord szybkości. 

Wiek dwudziesty nazwany będzie 
kiedyś okresem demona ruchu. Istotnie, 
żądza szybkości króluje bez zastrzeżeń 
w sforze sportów mechanicznych. Życie 
- • za nowy rekord szybkości! 

Na wszystkich autodromach kuli 
ziemskiej, słyszymy bezustanny warkot 
motorów zaprzężonych w setki mecha
nicznych koari. Wciąż szybciej i szyb
ciej. Dziś już jedziemy 327 kim. na go
dzinę. Ale cóż to znaczy? Jutro zrobi
my 350, pojutrze 400, jeszcze innego ja
kiegoś jutra 500 kim. na godzinę. 8 km. 
333 na minutę, 137 mtr. na sekundę. Wo
kół pędzącego samochodu świat wiruje 
jak śmigło. • 

Rekord szybkości lotu wynosi już 
dziś 479 kim. na godzinę i należy do 
Włocha Bernardi. Ach, jakże maiło, mó
wią niewolnicy demona ruchu, przeecież 
to dopiero początek! 

Tak, początek! Pomyślny. W chwili 
kiedy loty na dużych wysokościach 
przy atmosferze bardzo rozrzedzonej 
staną się tmożliiwe dla motorów zaopa
trzonych w turbo-kompresory i dla pilo
tów ^zasilanych" sztucznie zgęszczo-
nym powietrzem, szybkość 500 kim. na 
godzinę będzie zaledwie minimum. 
Przebyć dystans Paryż • New Jork w 
ciągu 10 godzin na wysokości 15 kim., 
w powietrzu rozrzedzonem, stanowia-

cem minimum oporu, stanie sflę czynem 
równie banalnym, Jak spacer tramwa
jem. W tych warunkach pilot śmiać się 
będzie z burz nadatlantyckLch mgi i ł i 
przeciwnych wiatrów! 

Marzy się dzisiaj ludziom o lotach 
międzyplanetarnych. Pragną składać 
wizyty mieszkańcom innych ciał niebie
skich. I mówią, że naprzykład podróż 
na księżyc, dzięki istnieniu sztucznego 
ptaka, przestanie być mrzonką i przej-
dziie w sferę planów realnych. Odr. 1908 
sferę planów zgoła realnych... Od r. 1908 
p. Robert Esnault -Petterie, konstruktor 
jednopłaru Rep, zajmuje się studjanri aa-
ukowemi nad możliwością lotów mię
dzyplanetarnych. Od długich lat dr. Bing 
i amerykański profesor Goddard prze
myślają nad tem, jaki byłby najpewniej
szy sposób, wysłania z ziemi na księżyc 
mechanicznego gońca. Dla przyśpieszę 
nia tych i>rac pp. Esnault-Pelterie 
rtirsch, członkowie francuskiego T-wa 
Astronomicznego ofiarowali corocznie 
5,000 franków za najlepszą pracę, po
święconą komunikacji międzyplanetar
nej. 

Już dziś istnieją przypuszczenia, ma
jące „uzasadnienlie teoretyczne", według 
których z ziemi na księżyc podróżowa-

„ W U L K A N " 
Parowy zakład wulka

nizacyjny. 
Najstarszym i najpoważniejszym za 

kładem wulkanizacyjnym w Łodzi jest 
firma „Wulkan", założona w r. 1920 ja 
ko pierwsze tego rodzaju przedsiębior
stwo w naszem mieście, mieszcząca się 
przy ul. Zamenhofa 25. 

Parowy zakład wulkanizacyjny 
„Wulkan", uskutecznia naprawę opon l 
dętek samochodowych i rowerowych, 
a nadto posiada specjalny dział, wpro
wadzony niedawno, mianowicie dział 

naprawy opon balonowych. 
Przedsiębiorstwo prowadzone Jest 

przez wytrawnych fachowców, pod 
kierownictwem p. Weingertnera. Dzięki 
systematycznym inwestycjom firma 
„Wulkan" zaopatrzona jest w ma3zyny 
najnowszej konstrukcji, i bogato zaopa
trzona technicznie, to też może wyko
nywać wszelkie roboty w zakres wul
kanizacji wchodzące pod gwarancją dłu 
gotrwałej wytrzymałości. 

Ostatnio firma zainwestowała u sie
bie specjalne aparaty, co dało możność 
w razłe zamówień terminowych wyko
nywać robotę w przeciągu 24 godzin. 

W przyszłości firma zamierza, Jak 
się dowiadujemy, zainstalować obszer
ne garaże. Roboty nad zrealizowaniem 
tego projektu, Już są prowadzone. 

czterdzieści osiem godzin! średnia szyb 
kość na sekundę musiałaby wówczas 
wynosić 9 kHometrów! Przestrzeń za
warta między ziemią a planetą Venus 
mogłaby zostać połkniętą w niespełna 
2>r- godzin przy tej samej — jak na księ
życ — szybkości. 

Oto — w świetle rojeń powyższych 
szybkościach o średnich szybkościach na powietrz-

. nych linjach miiędzyplanetaroyoli — jak-
loby się w specjalnie skarrtsruowanym że blado wyglądają nasze rekordy ziem-
jak gdyby pocisku — zaledwie marnych • skie. 



W138 19V 1928 Str. 

L u d z k i e g o W y ś c i g u S a m o c h o d o w e g o 
w dniu 2 0 m a s a 1928 roku. 

§ 1. Organizator. 
Łódzki Automobil Klub w porozumie 

mu z Automobilklubem Polski i Kluba
mi afiliowanymi, organizuje w dniu 20 
maja 1928 roku o godz. 15-ej, Wyścig 
płaski otwarty dla samochodów sporto
wych i wyścigowych na szosie Luto
miersk — Aleksandrów na przestrzeni 5 
kim. ze startem z miejsca. 

§ 2, Regulamin. 
Wyścig płaski zostanie przeprowa

dzony z Międzynarodowym Regulami
nem Sportowym A. I. A. C. R. (Assocja-
tion Internationale des Automobile — 
Glubs Recounus). 

§ 3. Podział samochodów na klasy. 
Do wyścigu dopuszczone są samo

chody podzielone na kategorje (patrz 
tablica). 

Komisja sportowa zalicza zgłoszone 
pojazdy do jednej z wyżej podanych ka
tegorji, przyczem, decyzja ta jest beza
pelacyjną. Pojemność cylindrów zaokrą
gla się do 1/10 litra. 

§ 4. Zgłoszenia. 
Do wyścigu dopuszczone będą samo

chody wyszczególnione w wyżej poda
nych kategorjach. Zgłoszenia przyjmo* 
wane będą od sportsmenów, firm samo
chodowych i zawodowców. 

Zgłoszenia należy kierować do sekre 
tarjatu Łódzkiego Automobil - Klubu, 
td. Piotrkowska 104, na specjalnych ae-
klaraq'ach, na każdy pojazd oddzielnie. 

Deklaracje niedokładnie wypełnione 
nie będą brane pod uwagę. Zapisy przyj 
mowane będą do dnia 15 maja za poje
dynczą opłatą wpisowego, a do dma 19 
maja do godz. 21, za podwójną opłatą. 
>W wypadkach specjalnych może Ł.A.K. 
uwzględnić późniejszy termin zapisu. 
Komisja, może odmówić przyjęcia bez 
podania powodów. Fałszywe podanie da 
nych zgłoszonego samochodu będzie ka
rane w myśl przepisów Regulaminu Mię
dzynarodowego. 
Tablic a samochodów podzielonych na 

kategorje. 

lwa wzięcia udział a w wyścigu. Moment 
rozpoczęcia wyścigów i kolejność star-

jtów zależne są wyłącznie od Komando
ra wyścigów i zostaną ogłoszone na 
miejscu przed rozpoczęciem wyścigu. 

Każdy samochód jest chronometrowa 
ny przez trzech chronometrażystów, 
względnie przez chronometr automaty
czny. 

§ 9. Obowiązki współzawodników. 
Każdy z uczestników przez swój za

pis, uznaje jako jedyną jurysdykcję. 
Władze wyścigu i poddaje się bezapela
cyjnie wszystkim ich zarządzeniom, w 
szczególności przyjmuje na siebie całko 
witą odpowiedzialność za mogące wyni
knąć nieszczęśliwe wypadki, tak z kie
rowcą lub mechanikiem, jakoteź t\ oso
bami trzeciemi, oraz zobowiązuje śię w 
żadnym wypadku nie dochodzić swych 
mniemanych praw w drodze sądowej. 

Każdy zawodnik (zgłaszający samo
chód) obowiązany jest zaasekurować się 
od wypadku i od odpowiedzialności cy
wilnej, i 

§ 10. Odpowiedzialność Ł.A. K. 
Łódzki Automobil Klub nie przyjmu

je na siebie żadnej odpowiedzialności za 
mogące wyniknąć nieszczęśliwe wypad
ki , tak z kierowcą lub mechanikiem, jak 
i osobami trzeciemi. 

§ 11. Nagrody. 
1) Nagroda Automobilklubu Polski 

za najlepszą bezwzględną szybkość dnia. 
2) Nagroda Łódzkiego Autoraobil-

Klubu za najlepszy wynik według usta
nowionego handicap'u obliczonego na 
podstawie danych technicznych. Ustano 
wieniem warunków handicap'u zajmie 
się specjalna Komisja pod przewodnict
wem, Komandora i Gremjum Komisa
rzy. Ubiegać się o tę nagrodą mogą się 
tylko samochody, odpowiadające wyma
ganiom kategorii sportowej (turystycz
nej, Regulamin Międzynarodowy A. I. A. 
K. aneks. III). 

3) Nagroda Prezesa Ł. A, K. Karola 
Wilhelma Scheiblera dla członka jedne-

§ 12. Władze wyścigu. 
Wyścig prowadzi 2 ramienia Ł. A K. 

Komandor p. inż. Karo! Kauczyński i 
Vice-Komandor p. Cezary Rair.sc!., ja
ko jego zastępca. 

Gremjum Komisarzy Sportowych (Ju 
ry) składa się z Komandora i delegata 
Automobilklubu Polski oraz po jednym 
z delegatów pięciu Klubów afiliowanych 
to jest: 

Krakowskiego Klubu Automobilowe
go — p. dr. Macudziński. 

Łódzkiego Automil - Klubu — p, 
Franciszek Leonhardt. 

Małopolskiego Klubu Automobilowe 
go — p. Mieczysław Teodoro wicz. 

Śląskiego Klubu Automobilowego — 
p. Józei Gawrych. 

Wielkopolskiego Automobilklubu — 
p. Stefan Głowiński. 

W razie nieobecności delegata jedne 
go z Klubów afiljowanych wchodzi na je 
go miejsce dalszy delegat Ł. A. K. 

§ 13. Reklamacje. 
Wszelkie Reklamacje winny być po

dane pisemnie i doręczone na ręce Ko

mandora lub jego zastępcy na miejscu, 
jednak nie później jak w ciągu godziny. 

Reklamacje odnoszące się do waż
ności zapisów kwalifikacji zawodników, 
lub kierowców, winny być złożone do 
godz. 15-ej dnia 19 maja, w Komisji Spor 
towej Ł. A. K. dla Gremjum Komiearzy 
(Punkt 211 Og. Rg. Sp. A. L A. C. K ) 

Wszelkie zażalenia i protesty co do 
decyzji Komisarzy Sportowych należ y 
wnosić w myśl § 214 Rg. Gen. Sport. A. 
I. A. C. R. 

Protesty odnoszące się do klasyfika
cji współzawodników, należy składać 
najpóźniej w godzinę po ogłoszeniu pro
wizorycznych wyników konkursu, na rę
ce Gremjum Komisarzy Sportowych (Ju
ry), potwierdzając je pisemnie w ciągu 
dalszych 24 godzin. 

Reklamacje winny być składane z za 
łączeniem zł. 100. — która to suma pod
łego zwrotowi o ile zażalenie zostanie 
uznane za słuszne. 

§ 14. 
W wypadkach nieprzewidzianych 

przez niniejszy • regulamin, decydująco i 
ostatecznie rozstrzyga Gremjum Komi
sarzy (Jury) wyścigu. 

T a r g a F E o r i o . 
największe wydarzenie sezonu automobilowego 

w roku 1928. 

TABLICA SAMOCHODÓW PODZIELONYCH NA KATEGORJE. 

Klasa / Pojemność cylindrów / Waga minimalna / Min. Ilość miejsc i osób 

A / ponad S.OOO cm. I 1.800 kg. / 
B / od 5.000 cm. do 8.000 cm. / 1.680 kg. / 
C / od 3.000 cm. do 5.000 cm. / 1.200 kg. / 
D / od 2.000 cm. do 3.000 cm. / 860 kg. / 
B / od 1.500 cm. do 2.000 cm. / 780 kg. / 
F / od 1.100 cm. do 1.500 cm. / 660 kg. / 
G / od 750 cm. do 1.100 cm.. / 420 kg. / 
H / 750 cm. / 330 kg. / 

4 
4 
4 
2 

§ 5. Wpisowe. 
Wpisowe wynosi dla samochodów 

wszelkich kategorii zł. 25 (dwadzieścia 
pięć złotych) od pojazdu. 

Zapisy bez opłaty wpisowego są nie
ważne. Wpisowe zwraca się tylko w tym 
wypadku, jeśli samochód nie został przy 
jęty przez Komisję Sportową, lub gdyby 
Klub musiał zaniechać urządzenia wy-
ścigów, Komisja sportowa ma prawo zt 
względu na bezpieczeństwo publiczne 
lub z innych przyczyn, których nie jest 
obowiązaną podawać, wyłączyć za zwro 
tem wpisowego, te zgłoszenia, które uz
na za nieodpowiednie. 

§ 6. Licencje sportowe A. P< 
Każdy kierowca musi posiadać o-

prócz zwykłego pozwolenia na prawo 
prowadzenia samochodu, jeszcze licen-
q'ę sportową A. P. Zgłoszenia o wyda
nie licencji sportowej, należy skierować 
do dnia 18 maja 1928 roku do sekretar
iatu Ł-A.K. 

§ 7. Start. 
Pojazdy przyjęte do wyścigu winny 

się stawić w dniu 20 maja o godzinie 
12-ej na wadze. Wyścig rozpocznie się o 
godz. 15-ej ze startu, na sygnał dany 
przez Komandora. 

Każdy pojazd otrzyma numer po
rządkowy, który winien zachować przea 
cały czas wyścigów, po ich ukończeniu 
zaś — zwrócić Klubowi 

§ 8. Chronoanctraż. 
Jako początek chronometrowania 

czasu każdego poszczególnego samocho
du, uważany będzie moment dania sygna 
łu odjazdu. 

0 ile w momencie rozpoczęcia biegu 
dany samochód nie stawi się w wyzna* 
czonym czasie, będzie pozbawiony pra» 

go z Klubów Automobilowych Polskich 
na własnym samochodzie i który nie zdo 
był nagrody Automobilklubu Polski. 

4) Nagroda Vice-prezesa ŁA .K . p. 
Karola Steinerta dla członka jednego z 
Klubów Automobilowych Polskich na 
własnym samochodzie i który nie zdobył 
nagrody ad pkt. 3. 

5) Nagroda Vice-prezesa Ł. A. K. p. 
Tadeusza Sułockiegó dla Pani, która o-
siągnie największą szybkość dnia, a nic 
zdobyła żadnej z poprzednich nagród. 

6) Nagroda p. Kazimierza Poznań
skiego dla członka jednego z Polskich 
Klubów Automoboliwych, który osiąg
nie "największą szybkość na samochodzie 
zamkniętym (limuzyna, conduite inte-
rieure etc). 

7) Nagroda p. Roberta Schweikerta 
dla członka Ł. A. R- za najlepszy wynik 
dnia. 

8) Zwycięzca w każdej kategorji otrzy 
muję plakietę srebrną i dyplom. 

9) Każdy uczestniczący w wyścigu 
samochodowym, który odbył wyznaczo
ny bieg bez względu na osiągnięty wy
nik, otrzymuje bronzową plakietę i dy
plom, 

0 ileby w jednej z kategorji stawał 
tylko jeden współzawodnik może on o-
trzymać nagrodę w danej kategorji, o 
ile osiągnięta przez niego szybkość bę
dzie wyższą o 10 proc. od najlepszej 
osiągniętej szybkości w niższej kate
gorii. . _ • 

W razie zgłoszenia dalszych nagród, 
regulaminy ich będą ogłc-SLone przed 
wyścigami. 

Wyniki zaś zostaną opublikowane 
dnia 20 maja o godz. 21.39, 

Rozdanie nagród nastąp, tekcż dnia. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności po
ważniejsze wyścigi o charakterze mię
dzynarodowym przerzedziły się w tym 
roku nadzwyczajnie. Odpadł co już od-
dawna zapowiadano „Grand Prix de 
France", zastąpiony znacznie mniej at
rakcyjnym wyścigiem o „Coupe de la 
Commisiou sportiwe". Ostatecznie jedy
nym wielkim i ciekawym wyścigiem, jaki 
obecny sezon sportowy przynosi, stał się 
pierwszy wyścig sezonu — klasyczny wy 
ścig o „tarczę Floriów''. 

Hiśtorja {ego jest znana. O wspania
łą tarczę srebrną, ufundowaną przez 
wielkiego winiarza sycylijskiego cavalie 
re Florio, odbywają się wyścigi od wielu 
lat na torze, jeżeli 108 kim., szosy dosko 
nałej wogóle torem nazwać można, ko
ło Madonie na Sycylji. Teren nadzwy
czaj trudny i górzysty, pełen niebezpie
cznych zakrętów, stawiający dla kiero
wcy, wymagania rzeczywiście pierwszo
rzędne, niepozwalający na osiągnięcie 
szybkości przeciętnych większych jak 
60 — 75 kim. Trasa szczególnie podatna 
dla maszyn o niewielkim iitrażu, a bardzo 
elastycznych, dla maszyn małych, krót
kich nietyle odpowiednich do rozwiąza
nia wielkich szybkości i na bardzo dłu
gich przestrzeniach, ile dysponujących 
doskonałą, reprisą i świetnie trzymają
cych się drogi. Jest rzeczą charaktery
styczną, że w Targach Florio startują 
przeważnie typy budowane specjalnje z 
myślą o niebezpiecznej trasie sycylij
ski '. 

W tym roku walka zapowiadała się 
szczególnie gorąco, albowiem, na torze 
tym mieli się spotkać reprezentanci 
trzech grup narodowych fabryk auto
mobilowych Niemiec, Francji Włoch. 
Niemcy odpadły bardzo prędko, od kon
kurencji. Zostali Francuzi i Włosi. 

Wyścigi same były jednym wielkim 
sukcesem Bugattiego, który wystawił 
doskonałą rcprezentaq'ę fabryczną, a po 
zatem brało w wyścigu udział tylu dos* 
konałych amatorów na wozach tej mar* 
ki , że ostatecznie na 13 miejsc, 9 zajmu
ją wozy tej firmy. 

Specjalną sensacją tego wyścigu był 
udział kierowców żeńskich. A więc prze 
dewszystkiem znana czeszka p. Juneck, 
która nietylko startowała, ale potrafiła 
być przez cały czas wyścigu niebezpie-

jcznym konkurentem nawet dla takich 
jasów jak Campari, Divo, Chiron, Minoia 
j i Maserati. Czas jej i przeciętna dały jej 
drugie miejsce w kategorji do 2 litrów, 
zaraz za. zwycięzcą Divo, a przed Lepo-
rim, Minoią i innymi doskonałymi kiero
wcami. Druga kobieta to austrjaczka hr. 
Eisiedel, dotychczas jeżdżąca na „Stey-
rach" w tym wyścigu statująca na Bugat 
fchn 1500 cm. Niestety nie była ona w 

stanie uzyskać tak dobrego wynika, jak 
jej czeska koleżanka. 

Przebieg wyścigu to ciągła walka 
między Divo, Camparini, Conelim i p. 
Juneck. Pierwsze okrążenie robi w naj
lepszym czasie Chiron, w drugiem okrą
żeniu, a więc po 216 kim. prowadzi p. 
Juneck, która i w trzecim zajmuje dro
gie miejsce za Camparini. 

W czwartej rundzie wysuwa się Di-
vo, który jechał najregularniei. Zawody 
odbyły się bez poważniejszego wypad
ku, przy tłumnym udziale publiczności, 
przyczem jednak jeżdżono b. ostrożnie, 
albowiem na 36 startujących wozów tyl 
ko 23 doszło do mety. Tarcza i puhar 
Targa i Coppa Florio przypadły w tym 
roku w odział* Bugattiemu. 

Aułomobilizm polski 
rozwija sią bardzo intensywnie. 

Mimo kryzysu gospodarczego, jaki 
panował w Polsce przez szereg lat powo 
jennych, aułomobilizm polski wzrasta 
stale, nie tak może imponująco jak za
graniczny, jednak ostatnie lata wykażą 
ły postęp bardzo poważny. 

Gdy w dniu 1 stycznia 1925 r, było 
w Polsce 9789 samochodów, w tym sa
mym czasie w r. 1926 — 14,618, w r. 
1927 — 16.554, a w toku bieżącym — 
21.810. Ogólna zaś liczba pojazdów me
chanicznych wszelkiego rodzaju w po
czątku r. b. wynosiła 26.656. Oprócz sa
mochodów w liczbie tej znajdują się mo
tocykle, cyklonetki itp. 

Pod względem rozwoju automobiliz. 
mu w Polsce, ostatni rok był rekordowy, 
przybyło bowiem 6.001 samochodów i 
innych wozów mechanicznych. Polska 
poczyna więc nareszcie stawać się po
ważnym rynkiem zbytu na terenie mię
dzynarodowym, oprócz bowiem nowych 
wozów, sprowadzonych do nas, trzeba 
liczyć dodatkowo 10 proc na wozy, wy
cofane z ruchu wskutek zużycia. 

Niedomaganiem jednak naszem i to 
bardzo ważnem, jest zbyt mało rozwinie 
ta sprzedaż samochodów na długotermi
nowe i niewielkie raty, co w dalszym cią 
gu stwarza z samochodu przedmiot do
stępny jedynie dla zamożnych szczęśliw 
ców, w przeciwieństwie nprz. do Amery
k i lub Francji, gdzie każdy niemal ro
botnik może sobie pozwolić na kupno 
auta. 

Niewątpliwie jednak, równorzędnie 
z dalszą poprawą naszego stanu gospo
darczego, w najbliższych czasach nastą
pi i u nas zmiana na lepsze w tej dzie
dzinie. 
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Z historfi rekordów automobilowych 
Raid samochodowy przez Afrykę. 

20.000 kim. „cross-cuntry" w 17 miesięcy. 
Dia przeciętnego łódzkiego mieszczu

cha, niewychylającego normalnie nosa 
poza krańcowe Stacje kolejek podjazdo
wych, a ra2 w rokit udającego się w 
„tradycyjną" daUszą podróż dla spędze
nia urlopu letniego, — auto widziane co
dziennie na ulicach miasta jest „obiek
tem" zupełnie fałszywie ocenianym. 

Widok pędzącej z turkotem „taxi 4 ' , 
względnie gładko sunącej maszyny pry
watnej, wywołuje zjazwyczaj równocze
śnie stnętoe marzenia o moż-Wwości szyb 
kiego załatwiania interesu w oddalonej 
części miasta, lub... m&cj przejażdżki po 
równej tafli szosy. 

Słowem, z użytkowaniem auta wiążą 
się w umyśle mieszczuclia nierozłączne 
pojęcia: szyokośca Jazdy, wygody d wy
nikającego stąd zadowolenia osobistego. 

Nie dla się zaprzeczyć, że automobil 
frzm nowoczesny zaspakaja doskonale te 
wymagania ludzi z miasta. 

Nile trzeba wszakże zapominać, iż za
sięg możliwości celowego użytJkowanla 
samochodu Jest o wiele rozleglcjszy. Po
nieważ na temat ten imożualry pisać całe 
tomy. których znów czytelnicy nasi i tak 
* rozmaitych wzglądów nie strawiliby, 
zajmiemy się naraża e jedynie turystyką 
samochodową, a właćdtwci jazdą na
prze! aj. 

Aby jaiknkajprędzej usunąć z oblicza 
czytekiiików zdziwienie i niedowierza
nie, które pojawiło sie w tej chw i l i wy 
jaśniamy, że obok biegów naprzołaj pie 
szych, konnych i kolarskich, kromilki spor 
towe notoją również i raidy automobilo
we przez trasy, trudnościami) swemi nie-
tytfko nie ustępujące pierwszym, lecz zna 
czarne je przewyższające. 

Czego nie zdołałby może dokonać 
ezlłowiek pieszo, konno, na rowerze, a w 
każdym razie w dłuższym czasie, osią. 
gnał on przy pomocy samoclwdw. Postn-
cliajniy opowieści o wyprawie autom 
przez Afrykę, odbytej w latach 1924 — 
192ó. 

Dawnym marzeniem anglików było 
naprowadzenie łączności lądowej, a po
tem srtaftej komunikacji przez kontynent 
Afryk i od Rbodesic (KaplanrJ) do Egiptu. 
Droga taka, przecinająca czeluście nie
raz niezbadane czarnego ładu, w prak
tyce oczywiście nie istnieje dotyoliczas. 
[Tem nfe mniej przebyto ją dwoje ludzi, 
przebyło właśnie na samochodzie. 

We wrześniu 1924 roku, z Kapsztadtii 
na połiitlniowym cyplu Afryki wyruszył 
w tę gigantyczną podróż major angielski 
Court Treat, a towarzyszyła mu w niej 
tona. 

Po 17 miesiącach zmagania się z nfte-
wfeygodnemd wprost tauduośdauii bo
haterscy automobiliścl dotarł! wreszcie 
db północnego krańca Afryki d zakończy 
l i swój historyczny Już dm „cross coun
t ry" na samochodzie — w Kairze. 

Aczkolwiek anglicy n*e należą do Ju
dei uczuciowych, a przeciwnie z flegmą 
przyjimrją nowóny o epokowych nieraz 
sdorzeniacłi,—iiym razem zgotowali oni 
swym rodalkom wspaniałe powitanie. 

Bowiem istotnie wyczyn sportowy 
państwa Treat wart był entuzjastyczne -
go uznania. W małym czteroosobowym 
samochodzie pnzobyH oni 20.000 MSome-
trów, zdani jedynie na własne s&y^ nóe-
lyfko w tasowaniu drogi, naprawie u 
szfkodizen swego mechaitlicznego wozu, 
lecz i przy ofaronie życia w walce z <M 
kicmi zwierzętami i ludżmł. 

Na sziałoi KapsaJtadt — Jezioro Tan 
ffanaika — Sudan — Kair odważni auto 
mobiiisoi poWii szereg rekordów zarów
no sportowych, jak ł wytrwałości woli, 

Pozostawili oni pocą soba tereny, 
które pietySko kota ich samochodu do 
tknęły poraź pierwszy, lecz gdzie nic ma 
szorowała nigdy dotąd stopa człowieka 
ljiailego. 

WAfJON MOTOROWY system* „Claytoti" 
Wydzicrza-wiły P. K. P. dla dokonania prób na 
naszych liniach. Jest to )nz trzed typ wagonu 
motorowego, podlegającego nr obom w Polsce 
Waean posiada RHTT* parowy o mooy 100 HP., 
juoie kursować a szybkością. 60 kim. 1 gjodz.: w 
samym wagonie urządzone są siedzenia dla 65 
osób; notę być do niego doczepiony 1 uaco.i 
«o trwyfcUrni zadudnieniem. 

Swojego rodzaiju rekordem powólno-
ści oraz dowodem, jakie przeszkody pię
trzyły się na drodze radiowców, jest 
fakt, że w dniiiach od 1 do 7 sierpnia 1925 
roku oryginalna karawana automobilo
wa p.p. Treait posunęła się tylko o 500 

mtr. naprzód! W 5 dni zdobyto zaledwie 
pól kilometra trasy. A jednak zdobyto! 

Czy uwierzycie teraz czytelnicy, że 
samochód nie suiży wyłącznie do wygo
dnych przejażdżek po bitych szosach?... 

M. S. 

N a t e g o r o c z n y m M i ę d z y n . T a r g u P o z n a ń 
s k i m specja lnie imponująco w y p a d ł a 

w y s t a w a samochodów. 

Na tle osobowego wozu maTki „Studeb aker" przed Wieżą Górnośląską stoją z 
egzempl. „Republiki" (od lewej strony) pp. Maks Fischer Jtt. (reprez. na wo j3W. 
łódzkie), Strauss, B. Iwanenko, dyrckto rzy firmy i H. Kaliski (upetn. przedstaw. 

na Polskę). 

Stefan hr. Tyszkiewicz, konstruktor pfter 
wszego polskiego samochodu „Stetysz* 

ELIBOR 
b u d u j e 

H 

Fragment wystawy z pawilonami auto mobilowemi w Wieży Górnośląskiej. Po 
środku stoisko jedynych polskich samochodów „Stetysz". które odniosły na 
Targach kolosalny sukces, budząc pow szechne zainteresowanie. 

Zjazd gwiaździsty do Łodzi 
i jutrzejsze wyścigi automobilowe zapowiadają się 

imponująco. 
Zjazd Gwiaździsty do Łodzi zapowia

da się imponująco — nie mówiąc o klu
bach aflljowanych, które wysyłają bar
dzo mocne i silne załogi, dotychczas zgło 
szono z m. Łodzi następujące maszyny: 
p. Stanisław Sułockl startuje dla L. A. K. 
w Gdańsku na Citroen, p. Dr. Schicht— 
Stcyer, p. Alfred Haessler na Studeba-
kerze, p. Wiktor Wolf — Pontiac, p. Mi* 
chał Czylingarian — Buick, p. Kaziin.erz 
Monitz — Fiat, p. Bronisław Frtlhling dla 
Krakowskiego Klubu automobilowego i a 
Steyer*e, p. Harry Elsert — Tatra, p. Ka 
roi J. Buhle na Hispano-Suiza, Franci
szek < iret kie wic/ na Bugattl. 

Dotychczas zgłoszono do wyścigu 
łódzklegot p. B. Mohuczy, Gdańsk na 
Steycrzc, typ „clanseupass" ponad 5 l i 
trów, p. Bochdan Werner na Lanci, p. 
Edmund Kuczewsk*—Tatra, Jerzy Knap-
pdk na Hanomag. p. Dr. Yeterlłi, Katowi-' 

cc, Komisja mieszana na Bugattl wyści
gowej, p. Karol J. Buhle-Hispano-Suiza, 
p. Stefan Osser na Mlnerwie, p. Harry 
Eisert na Tatrze, p. Halina Poznańska, 
znana automobilistka łódzka—na Ausi r >-
Dalmierze, p. Bronisław Frflhling, Kra
ków —- na Bugattl. 

Oprócz wyżej wymienionych jeszcze 
siedem maszyn zostało zgłoszonych, któ
re zostaną ogłoszone po załatwieniu for 
malności. Wyścigi przedstawiają się o 
kazale. Trasa wyścigowa w niedzielę do 
stępna Jest dla samochodów od Aieksar. 
drowa i Lutomierska do godz. 2 pp. Start 
i finish — dostępne będą dla dojazdów 
przez cały czas trwania wyścigu. 

Bilety należy nabywać wcześniej ce
lem uniknięcia zatorów w sekretariacie 
Kłubu, Piotrkowska 104. Dla publiczności 
pieszej tramwajem do Aleksandrowa, da* 
lej autobusy ca finbh. 

RUI IDGOfe. 
Spółka akcyjna „Elibor" (Kilińskiego 

NT. 70), reprezentująca samochody Ge
neral Motors na terenie wojew. łódzkie
go od roku 1920, posiada zastępstwo sa
mochodów Buick i Oldsmobile. 

Przedostatnie lata wymagały Jednak 
przedewszystkiem nasycenia rynku miej 
scowego bardzo tarrieml samochodami', 
które też firma Elibor z konieczności do* 
starczać musiała z rąk innego producen
ta. Silne zaangażowanie się finansowe w 
tej klasie wozów umożliwiło następnie 
danej rh-mie amerykańskiej wywarcie do 
statecznie silnego nacisku w kierunku 
prowadzenia przez zastępstwo sprzeda
ży wyłącznie tych tanich wozów. 

Przejściowy ten okres minął l S. A. 
Elibor prowadzi teraz tylko samochody 
wysokiej klasy: Bulek i Oldsmobile. 

Dzięki wielkiemu zapotrzebowaniu 
tych samochodów urzeczywistnia się 
plan budowy nowych warsztatów repa-
racyjnych, które w krótkim czasie od
dane zostaną do użytku właścicieli sa
mochodów Budek i Oldsmobile. • Celem 
powiększenia rentowności tych samocho 
dów projektowanem jest ograniczyć jak-
najbardziej koszta prowadzenia napraw 
w tych warsztatach 1 oddawać pracę i 
części zapasowe po najniższych cenach. 
Za budową warsztatów idzie znaczne 
rozszerzenie działu części zapasowych, 
akcesorjów i gum, których nowa marka 
wprowadzoną zostanie na nasz rynek. 

Udogodnienia w zakresie opieki firmy 
nad już sprzedanymi samochodami odej
mą wkrótce właścicielom samochodów 
Buick l Oldsmobile wszelki trud, zwią
zany z utrzymaniem wysokiej sprawno
ści samochodu. To też zmodernizowanie 
urządzeń witane jest z wielkiem zadowo 
leniem przez wszystkich zainteresowa
nych 1 pociągnie za sobą obustronne nie
wątpliwe korzyści. 

Zarząd oddziału łódzkiego pozostaje 
w sprężystych rękach p. dyr. Włodzntrrrie 
rza Horodyńskiego, którego energicznej 
Inicjatywie zawdzięczać należy powsta
nie tej pożytecznej placówki w naszem 
mieście. 

Działem samochodowym kieruje do
świadczony fachowiec p. Zygmunt Źyż-
niewskl, znany w Łodzi z czasów wojny 
bolszewickiej, jako kierownik szkoły szo 
łerów IV dyonu wojsk samochodowych. 
Pan Źyźniewski położył wówczas wiele 
zasług i pracy, wyszkolajac przeszło 600 
szoferów i tworząc tym samym podwa
liny do rozwoju łódzkiego automoblKz-
mu. 

Nowe rozporządzenie 
W Nr. 41 Dziennika Ustaw R, P. c 

dna 30 marca 1928 roku ukazało snę roz
porządzenie minera robót publicznych 
i ministra spraw wewnętrznych w poro-
zumiieniu z ministrem spraw wojsko
wych o ruchu pojazdów mcchanicmych 
w drogach publicznych. Rozporządzenie 
to normuje ruch samochodowy na wa
runkach znacznie ponryśmiefezych dla 
automoWSstów. 
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Jeden z najtańszych 
i najlepszych wozfiw. 
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NIE ZAZNASZ ZAWODU 
ani też 

NIE SPRAWISZ ZAWODU 
swoim przyjaciołom, gdy wybierzesz 
się wraz z nimi w dalszą podróż 

NA SAMOCHODZIE 
SŁYNNEJ ANGIELSKIEJ FABRYKI 

R e p r e z e n t a n c i n a Ł ó d ź : 

SAIR 
Ł Ó D Ź , Narutowicza Ng 3 2 , 

Te l M 44-86, 25-36. 
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i działalność 
Łódzkiego Automobil 

Klubu. 
Było to w roku 1926 w miesiącu paź

dzierniku, kiedy grono sportsmenów, za
miłowanych w sporcie samochodowym, 
zaczęło myśleć o zorganizowaniu Klubu 
Automobilistów na terenie miasta Łodz:. 
Dowodem, w jak szybkiem tempie szły 
prace organizacyjne, bylo zatwierdzenie 
statutu przez urząd wojewódzki w Ł o 
dzi już w dniu 7 lutego 1927 roku. P o 
miesiącu czasu, t. j . w dniu 22 marca te
goż roku zwołano walne zgromadzenie 
w celu wybrania zarządu, rezultatem 
czego przeszli większością głosów pp.: 

1) Scheibler K. W. 
2) Leonhard Fr. 
3) Dr. Grohman. 
4) Schwarzszulc E. 
5) Sułocki Tadeusz 
6) Tesche Edmund. 

Emde Karol. 
Steinert Karol. 
Benich Karot 
Kioderman Juijusz. 
Schweikert Robert Jr. 

12) Schreer Juliusz. 
13) Czyhngarten Michał. 

Posseit Ernest 
riadróan EmU, 

gdzie z pośród grona wybranych został 
powołany jednogłośnie na pierwszego 
prezesa Klubu p. Karol W. Scheibler, 
oraz na wice-prezesów pp. Leonhard Fr., 
Sułocki Tadeusz, Steinert Karol. 

Po ukonstytuowaniu się zarządu, nie
zwłocznie zabrano się do dalszej pracy 
nad rozwojem automobilizmu na terene 
województwa łódzkiego. 

Tymczasem już w m. kwietniu Auto
mobilklub Polski, zainteresowany po
wstaniem nowej placówki automobilo
wej, zainicjował urządzenie imprezy 
sportowej na terenie łódzkim. Celem po
rozumienia się dla urządzenia powyższej 
imprezy odbył się w dniu 8 kwietnia 
19^7 roku zjazd delegatów A P. i Ł . A -
K. w Łowiczu, na którym postanowiono 
urządzić w maju wyścigi szosowe pod 
Łodzią. 

Wśród niesprzyjających warunków 
aomosferycHrych, pod ulewnym desz
czem, zwiedzono wspólnie ewentualne 
tereny wyścigu i po dłuższych debatach 
zgodzono się na projekt p. dyrektora 
Rappego, członka komitetu A P. oraz 
kkrrownłka robót publicznych w Łodzi 
n. Stawiskiego, aby urządzić bieg na szo 
ste między Konstantynowem i Budami. 

Szybkie tempo, nadane od początku 
Bows tania Ł . A rC udzieliło się też i u-
rządzeniu tych wyścigów — i faktycznie 
przy pomocy władz oraz gorącej pracy 
członków młodego Klubu, zorganizowa
nych w komisję sportową, pod przewo
dnictwem p. mż. K. Kauczynskiego od
byty się wyścigi w dniu 15 maja 1927 ro
ku. Nad rezultatami sportowemu, znane-
mi ze sprawozdań, zatrzymywać się nie 
będziemy, faktem jest tylko, że wyścigi 
odbyły się przy niebywałem jak na na
sze stosunki, zainteresowaniu publiczno
ści i sportowców. 

Pierwszy raz naliczono około trzystu 
samochodów, zebranych na imprezie 
sportowej w Polsce. 

Na wyścigach byli obecni, oprócz de-
legratów władz lokalnych, przedstawi
ciele wszystkich polskich klubów samo
chodowych, którzy mieli sposobność na 
bardzo udanym bankiecie bliżej się za
poznać. 

W międzyczasie władze A. P. i Ł . A. 
K. załatwiły bardzo ważną kwestję, a 
mianowicie podpisanie umowy of ic ja lne j , 
mocą której wszedł Ł . A. K. jako naj
młodszy członek d o wielkiej rodziny au
tomobilistów w Polsce. 

Dalszy ciąg lata poświęcono pracom 
wewnętrznym jak zdobycie lokalu przy 
ul. Piotrkowskiej 104. gdyż dotychczas 
mieścił się klub właściwie w lokalu, u-
dzielonym przez p. Teschego. 

Urządzano wycieczki, brano żywy 
odział i zainteresowanie w pracach afil-

' iowanych klubów. 
Na zjazd z okazji wyścigów oraz zjaz 

du delegatów K. S. we Lwowie, wydele
gowano przewodniczącego K. S. p. inż. 
K. Kauczynskiego. 

Na wyścigi górskie w Zakopanem u-

Firma Zygmunt Dmowshi i S-ha. 
Minęły już bezpowrotnie czasy, kie-dukqi luksusowych automobili zbudowa mność jej powiększona o cztery litry. 

dy samochód uważano za luksus, na któ 
ry pozwolić sobie mogli jedynie ludzie 
bardzo zamożni. 

W obecnej chwili stał się on przed
miotem codziennego użytku jako dosko 
nały ośrodek lokomocji i transportu. 

Złożyły się na to dwie zasadnicze 
rzeczy: niskie koszta utrzymania samo
chodu, oraz kolosalne zyski na czasie. 

Pomimo tych zasadniczych oszczęd
ności początkowo samochód nie był do
stępny dla szerszego ogółu przez zbyt 
wysoką cenę, która obecnie dzięki ma
sowej produkcji uległa znacznej zniżce. 

Wielkie w tej mierze zasługi, położy 
ła największa w świecie firma produku 
jąca samochody General Motors Inter
national A/S, która nie zarzucając pro-

ła samochód tani i dobry. Bardzo ciekawym ulepszeniem jest przy 
Tym samochodem jest „Chevrolet", rząd do ochładzania oliwy w karierze, 

który z miejsca podbił rynek światowy. Ma to duże znaczenie bowiem oliwa 
General Motors International A/S nie przy pewnej temperaturze traci swoją 
zadowoliła się tylko stwarzaniem taniego . spoistość a tem samem i smarność. 
typu samochodu, lecz w dalszym ciągu, Zbyteczne pisać o dalszych zaletach 
w miarę rozwoju techniki dążyła i dąży! samochodu, a wystarczy nadmienić, że 
do jego ulepszenia 

Żywym dowodem tego jest „Chevro-
let" typu na rok 1928. Piękny wygląd ze 
wnętrzuy upodabnia ,,Chevroleta'' do 
samochodów luksusowych a ulepszenia 
wewnętrzne wzmocniły jego wytrzyma
łość i obniżyły koszta eksploatacji. 

Nowy „Chevrolet" posiada najnow
szej konstrukcji motor o sile 35 PS„ któ
ry pracuje wprost idealnie. Chłodnica 
w typie 1928 r. jest wzmocniona a poje 

Konkursy szybkości 
wykreślone z programu tegorocznego 

sezonu automobilowego. 
T e c h n i k a postępuje obecnie n ie w k i e r u n 
k u osiągnięcia samochodem jakna jw iększe j 
szybkości, lecz pragnie go uczynić Jaknaj-

hardz ie j n iezawodnym, s p r a w n y m , 
w y t r z y m a ł y m i ekonomicznym. 

Nadchodzący sezon wielkich zawo
dów automobilowych zapowiada się za
razem i radośnie i ponuro. 

Ponuro dlatego, że zupełnie brak za
interesowania wyścigami ze ijtrony fab
ryk samochodowych, co najkłasyczniej-
sze konkursy automobilowe doprowa
dziło do całkowitego upadku. Jako do
wód, że tak jest w istocie, posłużyć może 
odwołanie tegorocznego wyścigu o wiel
ką nagrodę Francji, które nastąpiło wsku 
tek tego, że ze wszystkich francuskich 
firm automobilowych, nie mówiąc już o 
zagranicznych, jedna tylko wyraziła go
towość wzięcia udziału w konkursie. 

Odwołanie wielkiej nagrody Francji, 
odwołanie wprost kompromitujące, gdyż 
nie otwartą była jeszcze nawet lista zgło 
szeń do tego konkursu, stawia 

pod znakiem zapytania 
i resztę europejskich Grand Prix auto
mobilowych. 

Ktokolwiek bowiem interesuje się 
sportem samochodowym, ten wie z pe
wnością, że Francuzi w sporcie tym przo 
dują, co stwierdza długa lista zwycięstw 
kierowców i maszyn francuskich w za
wodach międzynarodwych. 

Otóż jeżeli fabryki francuskie wyco
fują się z czynnego żyda sportowego w 
kraju, to tembardziej nie wyślą swych 
samochodów na zawody zagraniczne. 
Tak więc w szrankach wielkich turnie
jów automobilowych pozostaną jedynie 
firmy, niemieckie i angielskie, te jednak, 
niestety, już oddawna nie przejawiają 
najmniejszego zapału sportowego. 

A więc istnieje najzupełniej uzasad
niona obawa, że tak, jak wielką nagrodę 
Francji, odwołać trzeba będzie i inne 
Grand Prix europejskie. To już byłaby 
nie agonja, ale poprostu śmierć wielkich 
zawodów automobilowych. 

Czy będzie ich jednak ktokolwiek źa 
łował? 

Uważamy, że nie. Zawody te w do
bie obecnej stały się bowiem zupełnym 
przeżytkiem, straciły raq'ę istnienia i 
już oddawna nie wnoszą żadnego postę
pu do techniki samochodowej, ani oży
wienia sportu. 

Technika postępują obecnie nie w 
kierunku osiągnięcia samochodem jak
największej szybkości, lecz pragnie go 
uczynić jaknajbardziej niezawodnym, 
sprawnym, wytrzymałym i ekonomicz
nym. W kierunku wykazania i podniesie 

nia powyższych cech nowoczesnego sa' 
mochodu skierować się musi i sport sa
mochodowy. 

Sezon tegoroczny niezawodnie przy
niesie ogromny wzrost zainteresowania 
konkursami wytrzymałości i oszczędno
ści oraz wielkiemi raidami szosowemi. 
Są już na to realne dowody. Do najsław
niejszego konkursu wytrzymałości w je
ździe dwudziestoczterogodzinnej, który 
odbywa się na szosie w Le Mans we i 

firma General Motors International A/S 
produkuje 5,000 ,,Chevrolet" dziennie, 
które całkowicie znajdują nabywców na 
rynku światowym. Jak wiadomo Gene
ral Motors International A/S przystępu
je do budowy fabryki ,,Chevrclet'' w 
Warszawie, w której produkcja obliczo
na jest początkowo na około 20 sztuk 
dziennie. 

Z innych produktów koncernu au
tomobilowego General Motors Interna
tional A/S wymienić musimy samochody 
„Ooklan", który stał się zarówno przez 
swą stosunkowo niską cenę jak i pięk
ną linję niejako faworytem ogółu w roku 

bieżącym, dalej „Pontiae", ,,La-Sallc'' 
„Cadillac" te ostatnie — bardzo luksu
sowe. 

Autoryzowanymi przedstawicielami 
na Województwo Łódzkie wyżej wy
mienionych samochodów jest firma Zy
gmunt Dmowski i S-ka mieszcząca się 
przy ulicy Piotrkowskiej 150. Właści
cielami firmy są p. Inż. Zygmunt Dmow
ski były długoletni kierownik firmy sa
mochodowej Bogusławski oraz p. Ed
mund Szwarcszulc. Obaj wspólnicy zna
ni są jako świetni fachowcy w branży 
automobilowej, doskonali automobiliści, 
przytem jako ludzie pracujący w tej dzie 
dżinie handlu z wielkim zamiłowaniem. 

Wystarczy zwiedzić wspaniale urzą
dzony salon przy ul. Piotrkowskiej 150, 
by się przekonać, że jest to najwytwor-
niejszy ośrodek sprzedaży samochodów 
bodaj czy nie w całej Polsce. 

Już z ulicy przez olbrzymią szybę 
wystawową podziwiamy wspaniałe typy 
samochodów produkcji General Motors 

Francji, zgłoszono już zgórą trzydzieści! International A/S. Są tam eleganckie li 
muzyny, piękne touringi, i szybkie road-
stery, a wszystko to przemawiające do 
nas siłą setek koni. 

Na pierwszem piętrze mieści się biu 
ro oraz skład akcesorii automobilowych 
urządzony naprawdę z wielkim pietyz
mem. 

W szeregu wielkich szaf o przegród
kach rozmaitych rozmiarów mieszczą 
się akcesorja od najdrobniejszych do 
największych. Wpływa to ogromnie na 
szybką iście amerykańską obsługę kli-
jenteli. 

Wreszcie wypada nadmienić, że fir
ma Zygmunt Dmowski i S-ka jest przed
stawicielem na b. Kongresówkę fabry
k i samochodów ciężarowych A. Fross-
Bussing w Wiedniu, które przez swą sil 
ną konstrukcję uznane zostały jako jed
ne z najlepszych samochodów transpor
towych na kontynencie. faumwM 

Firma .,D. W. F." 
Miljony łożysk kulkowych marki 

„D. W. F." pracuje z wielkim pożyt
kiem od lat wielu w automobilach. Ło
żyska „D.W.F." zaoszczędzają do 60 pro 
cent siły do 90 proc. smaru i do 90 proc. 
robocizny przy obsłudze łożysk, dają 
najwyższą pewność ruchu i pozwalają 
wyzyskać silniki do maksimum. 

Oprócz normalnych łożysk kulko
wych i rolkowych dostarcza firma „D. 
W. F.' ł anormalne typy łożysk do samo
chodów wszystkich europejskich i ame
rykańskich marek oraz koła samochodo-

, ™ w w w « v « . . « , * v . « r w j łańcuchy rolkowe, amortyzery sa-
jest nowa droga, po której pójdzie sport J ^ U ^ j p o ł . . s _L. 

samochodów, mimo, że od terminu zawo 
dów dzieli nas jeszcze pół roku. We 
wszystkich krajach szykują się konkur
sy, których celem będzie wykazanie o-
szczędności samochodów w zużyciu ben
zyny. 

Najwspanialszym jednak przykładem 
zwycięstwa naszych idei w sporcie sa
mochodowym jest powodzenie międzyna 
rodowego zjazdu Gwiaździstego do Mon 
te Carlo. Ten konkurs turystyki, w któ
rym wziąć może udział każdy automobi 
lista, zgromadził w tym roku 77 zgło
szeń! 

Świetny sukces zjazdu Gwiaździste
go do Monte Carlo daje nam najlepszą 
wskazówkę, jakiemi drogami pójdzie o-
becnie sport samochodowy. Bezwątpie-
nia — drogami jaknajwiększej popular
ności. 

Skończyły się już bezpowrotnie or-
gje szybkości. Dziś już nikomu one nie 
imponują. Fabryki samochodowe zarzu
ciły już pogoń za szybkością i dokładają 
obecnie wszelkich wysiłków, aby tylko 
uczynić samochód dostępnym dla każde 
go. 

„Samochód dla wszystkich" — oto 
hasło, które panuje dziś niepodzielnie 
w przemyśle, a w dziedzinie sportu od
powiada mu drugie hasło: „Sport samo
chodowy dla wszystkich". 

Dlatego powodzenie stać się może 
obecnie udziałem tylko popularnych za
wodów automobilowych, które będą do
stępne dla wszystkich bez wyjątku auto
mobilistów, lub których rezultaty wszy
stkim automobilistom się przysłużą. Oto 

samochodowy, począwszy od tegorocz 
nego sezonu — drogą popularności i de
mokratyzacji. Radować się z tego powin 
ni wszyscy teraźniejsi i przyszli auto
mobiliści, jak również wszyscy sportow
cy. 

dała się wielka delegacja w sześć samo
chodów pod przewodnictwem p. wice
prezesa F. Leonhardta. 

W zjeździe Gwiaździstym w Katowi
cach otrzymał p. wace-prezes Sułocki 
srebrną plakietę, a p. Eisert bronzową 
plakietę. W pierwszym zjeździe automo
bilowym brali udział jako delegaci pp.: 
wice-prezes Leonhardt, inż. Karol Kon-
czyński, Buhle, Golkontt itd. 

Zamykając pierwszy rok swego dzia
łania, może Automobilklub łódzki spokój 
nie patrzeć w przyszłość. Obecnie liczy 
już więcej, jak 80 członków i są wszelkie 

dane, że niebawem liczba ta się powięk
szy. 

W myśl propozycji komisji sportowej, 
zatwierdzono na ten rok następujący pro 
gram sportowy, który uzyskał aprobatę 
miiędzyklubowego wydziału sportowego, 
a mianowicie: 

a) Zjazd Gwiaździsty do Łodzi w dniu 
19 maja 1928 r. 

b) Wyścig płaski w Łodzi w dniu 20 
ma'a 1928 r. 

c) Raid wojewódzki w czerwcu. 
d) Gymkhauna 2 września. 
e) Rally Paper 30 września. 

mochodowe ,,Raf" i zamki zapobiegają
ce kradzieży samochodów. Przedstawi
cielem na Łódź i województwo jest Ka
rol Kuskie Łód, Kilińskiego 86, 25-81. 

Raid samochodowy 
Paryż—Nicea. 

Doroczny raid samochodowy i moto
cyklowy z Paryża ck) Nicei odbył się 
między 11 a 17 marca. Raid samochodo
wy przeszedł szlakiem przez V*schyi 
Lyon 'i Grenoble, na przestrzeni około 
1.000 kim. Brały w nim udział 34 wozy, 
w czem\ cztery wielkie autobusy. Pod
czas trwam a ra !du odbył się pod Grono-
blą płaski wyścig 3 kilometrowy, w któ
rym świetny sukces odwosła pani! Ver-
signy, osiągając na samochodzie Bugatti 
najlepszy czas dWia z szybkością 168ikihn. 
224 m^g. 

I 
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Należy natychmiast rozpocząć wielką propagandę celem uświadomienia ludności 
o niebezpieczeństwach, jakie jej grożą na ulicy. 

Stalą rubryką w gazetach dzisiej
szych jest kronika wypadków ulicznych, 
praejechan, potrąceń, zderzeń się tram
wajów, samochodów i innych pojazdów. 
Kronika ta znajduje się we wszystkich 
zarówno polskich, jak d obcych, stołecz
nych czy prowincjonalnych gazetach i z 
dnia na dzień staje się dłuższą i obszer-
mfejszą. 

Przyczyny wypadków są rozmaite, 
a więc: 1) nieostrożność przechodnia, 2) 
nieuwaga kierowcy, 3) nicimorządkowa 
nie regulacji ruchu, 4) nieracjonalne pro
wadzenie robót publicznych, 5) zła wola, 
6) ciasnota, wywołana nieproporcjonal
nie szybkim wzrostem ruchu kodowego, 
7) złe bruki, wreszcie vis maioT w po
staci uszkodzenia urządzeń kierowni
czych lub hamulcowych. 

Jesteśmy tak przyzwyczajeni dio tych 
objawów niebezpieczeństwa ulicy, że o-
bywafoel nie zwraca na nie uwagi and 
nic zastanawia się nad środkami zarad
czymi. Do niedawna jeszcze wszelkie 
wypadlkfi uliczne były podporządkowane 
pod ntbryką „barce samochodowe'' i od-
miiensrae kończyły się bądź to uwagą, ze 
szofer zbiegł, bądź też, żc szofera aresz
towano. Dopero od niedawna czynniki 
miarodajne na podstawie danych staty
stycznych doszły dp wniosku, że nie ko
niecznie winę ponosi kierowca, lecz że 
często przyczyny wypadków są od nie
go zupełnie niezależne. 

Biorąc pod uwagę nagłość wzrostu 
ruchu samochodowego i nienswiadomie-
niiie naszej pubieznościi, wzrost wypad-
ków nie może nas bardzo dziwić. Przy 
dziiisiejszym stanie rzeczy musimy sle po
godzie z fałdem •wypadków ulicznych, 
choć liczba of ar itiychże wypadków jest 
ogromna. Żadna najstraszniejsza zaraza 
nie porywa tylu ofiar, co dzisiejszy ruch 
uliczny — więc walczyć o zmniejszenie 
liczby tych ofiar musimy. 

Ofiary ruchu ulicznego. 
Niobezpeezeństwo ulicy — to ep3de-

mja, o której na całym świecie słę mówi 
i pisze, wszędjziie setki ludzi pracuje nad 
tym, aby tej epidemji przeciwdziałać, — 
a prżytem dotychczas walka nie wydala 
dużych rezultatów. , 

Według zestawień statystycznych z 
ostatnich lat, było w Stanach Zjednoczo* 
nych około 30.000 wypadków w prze
ciągu roku, spowodowanych przez samo 
cliody i innie środki lokomocji. Wypadki 
te są usprawiedliwione ogromnym wzro
stem ruchu samochodowego w Ameryce 
i w krajach Zachodniej Europy. Musimy 
się jednak zastanowić nad kwestią, czy 
intensywność naszego ruchu kołowego 
usprawiedliwia tę ilość wypadków, jaka 
slię zdarza u nos. Otóż możemy stwier
dzić z całą stanowczością, że liczba wy
padków nieszczęśliwych w kraju, a 
zwłaszcza w Warszawie nie jest uspra. 
wiedllwioną anł wielkim zgęszczeniem 
ludności ani wielką liczbą pojazdów me
chanicznych i konnych. Posiadamy zale
dwie około 20.000 samochodów i tylko 
10 miast talk jak Warszawa, Toruń Łódź, 
Bydgoszcz, Lwów, Katowice, Poznań, 
Tarnów, Kraków i Grudziądz posiadają 
tramwaje elektryczne. Przez kilka zaś 
miast przechodzą kolejki parowe podijaz-
dowc. 

Nic mogą slię więc nasze miasta po
równywać co do ruchu nawet z prowin-
cjooKtoymi masłami zagranicy, a cóż 

dopiiCTO z miastami jak Paryż, Londyn, 
Bertfm lub nawet Wiedeń, gdzie ilość sa
mochodów znajdujących się na ulicy do
chodzi do setek tysięcy, a u których po
czucie bezpieczeństwa osobistego ulicy 
jest daleko większe róż u nas. 

Musi więc być jakiś minus, który czy 
nf chodzenie po naszycli miastach i jeż
dżenie po naszych szosach przedsięwzię 
ciem zarówno ryzykownom, jak i niebez 
piecznem. Jest to fakt teanbardziej za
straszający, że przy poprawiającej się 
sytuacji gospodarczej w Polsce tylko ze 
zwiększeniem ruchu i wzrostom zalud
nienia miast liczyć się należy. 

Ta poprawa i wzrost będą miały dla 
ulicy wprost katastrofalne skutki. Na pod 
stawie dJlugich badań d dyskusji z czyn
nikami miarodajnymi doszedłem do wmio 
sku, że pomóc może nam teraz 3 w przy
szłości tylko bardzo energiczne i natych
miastowe zdecydowane określenie nie
bezpieczeństwa i walki z nim. 

Kio winien? 
Zaznaczam, że w artykule mniejszym 

przyjmuję, że obowiązujące u nas prze
pisy ruchu kołowego są dobre 1 że wy
siłki naszej policji oraz organów drogo
wych idą po Hnjl postępu. Uważam, że 
w tiak młodym organizmie jak nasze pań
stwo, ogromnie dużo w tym kierunku u-
czyn&ono. Narzekania na szoferów, po 
części usprawiedliwcie, znajdują tłóma-
czenię raczej w charakterze naszych 
zwyczajów, niż w faktycznych wykro-
czeaiach przeciwko przepisom. 

państwach, gdzie ludność jest ła
two poddającą się dyscyplinie, jest dużo 
łatwiej wiele rzeczy przeprowadzić. Po
dróże i inspekcje pana ministra. spraw 
wewnętrznych wyjaśniły wiele ciem-
rych punktów w stosunku władz do lud
ności. Dlatego jeszcze raz zaznaczam, że 
podane poniżej przezemnie przykłady do 
tyczą tych na&ardziej jaskrawych wy
padków. 

Przyolyuy jak: nieuwaga kierow
ców, nieuporządkowanie regulacji ru
chu, zła wola oraz po części i nieostroż
ność przechodnia dadzą się usunąć: 1) 
przez energiczne i bezwzględne stoso
wanie istniejących. przep'sów o ruchu 
kołowym do wszystkich, czy to pojaz
dów, czy też pieszych, czy też osób pry
watnych, czy też władz. Energicznem 
stosowaniem przepisów nie nazywam na 
łożenie nowych przepasek pewnej gru
pie posterunkowych, lecz: pociągniecie 
całej polcj i państwowej do Stosowania 

ę samej do tychże przepisów. Gharak 
terystycznym przykładem jest na szo
sach fura chłopska, na niej policjant, 
nawet przedownik iadąca z całym spo
kojem lewą stroną i nie ustępująca drogi 
żadnemu samochodowi. 

Drugi przykład: 
Jeszcze nie widz'a!emi wypadku, aby 

policjant, spsujący w ruchu podmiejskim 
samochody wyjeaizające i wjeżdżające 
z miast, czul się w obowiązku zwrócić 
uwagę furom i wozom ciężarowym, Ja
dącym nieprawidłowo lub też ściągnąć 
dla przykładu parę kar. Dzieje się to tak 
samo w WaTsmyie- na wszysltk'ch po
sterunkach podmiejskich, jak w Łodzi i 
wszędzie. 

W Łodzi miałem wypadek, że o jak'c 
dwieśce kroków od posterunku na szc-
s !e brzezińskiej, stała parę dn' luieośwfie-
tloua bariera przez cala szerokość szosy 

--— tak blisko, a jednak za (daleko, aby 
choć jeden z posterunkowych zwrócił u-
wagę na takie, przekroczenie zasadni
czych przepisów bezpieczeństwa przez 
magistrat. 

O ile mamy za mato poBcji, gdyż by
ła ze względów politycznych dotychczas 
redukowaną, to miejmy odwagę posta
wić kwcsfiję jasno, albo zwiększenie kor
pusu policyjnego, albo dalsze ofiary i ka
lectwa, — uważam jednak, że jeśli ma-
my posterunkowych, zajmujących się 
kwestowaniem, ścJąganiem zaległości po 
(łątkowych, kar sądowych, towarzyszą
cych urzędnikom urzędu miar i wag, to 
chyba dla najważniejszego' celu policji — 
dla bezpieczeństwa publicznego muszą 
się ludzie znaleźć. 

Jaskrawem wykroczeniem jest rów
nież niestosowanie się i lekceważenie 
przepisów przez same władze, urzędy 
państwowe i t d. Sam miałem raz, jako 
rzeczoznawca przy egzaminie, zatarg z 
pewnym panem starostą, dlatego, że nie 
chciałem jego policjantowi, który wcale 
nie umiał jeździć, wydać prawa jazdy. 
Mimo mego sprzeciwu, policjant ten je
chał w jalóe dwa miesiące później na szo 
sie samochodem bez numeru. 

Zauważyli to chyba wszyscy, Jaką 
szybkość rozwijają samochody rządowe, 
wojskowe w Warszawie, na prowincji 
samocłwdy kierowników urzędów, wo
jewodów, starostów M . Cliarakterysty-
czne jest np. nieośwłetlanic wozów pocz 
bowych konnych w nocy. Lampa jest, ale 
się nic palli. Takich przykładów mamy 
setki. 

Bardzo ważnym czynnikiem byłoby 
także ustalenie, że tramwaje nie są żad
ną władzą, lecz przedsiębiorstwem pubD 
cznem, obowiązanem do takiego samego 
stosowania się do przepisów bezpieczeń
stwa, jak każdy z nas. I że wieczna zmo
ra rozkładu jazdy, jest czystą wewnętrz
ną rzeczą tego przedsiębiorstwa i nie n-
poważnia absolutnie ido jakichkolwiek 
wykroczeń przeciwko przepisom rudni 
kołowego. Zaznaczam z calem uznaniem, 
że ministerstwo robót publicznych czy
niło i czyni stale wysi łki , aby Istniejące 
całkiem dobre przepisy o ruchu koło
wym do żyda dostosować I uzupełnić. 

Drugim postulatem umożliwienia roz 
winięcia się ruchu kołowego w miastach 
jest współpraca władz rządowych z wła
dzami komunalnemi. 

Jak już wspomniałem, wielką winę w 
wypadkach ulicznych, ponosi sama pu
bliczność, lekceważąc przepisy i nic sto
sując się do nich. Rzecz naturalna, że bi
dzie przyzwyczajeni od wieków, że ulica 
do nich należy, dają się z trudem ogra. 
nfczyć tylko do chodników i wysepek. 

Konieczność propagandy 
Dużo o tem pisano i mówiono -— Ja 

uważam, że koniecznem jest natychmia
stowe rozpoczęcie bardzo wielkie] pro
pagandy, celem uświadomienia ludności 
o niebezpieczeństwach, jakie jej grożą 
Propaganda powinna objąć wszelkie 
środki, zwracając uwagę szerokiej pu
bliczności, nietylko prasy, ale także np, 
umieszczone odpowiednich obrazów i 
napisów na wehikułach, służących do ru
chu publicznego, — a więc na tramwa
jach, autobusach, automobilach 8td, Na 
przystankach tramwajowych uczyniono 
:o już na oświetlonych słupach w War
szawie, — ale to wszystko za mato.) 

Propaganda baka powfctta byc' prowa
dzona na jaknalsrjerszą skaiłę. Naltura!- , 
nem jest, że musi cna być bardzo inten
sywną, aby się wszystkim wbić w pa
mięć j aby ostrożność na ulicy przeszła 
po prostu w nałóg. 

Wiemy na podetawte doświadczenia, 
że najwięcej ofiar rucha ulicznego dają 
dzieci i niedorostki. Dzieci z powodu bra
ku uświadomienia a lekkomyśtoości Anie 
ryka poznaSa $uż dawno przyczyny tych 
nieszczęśliwych, wypadków i wprowa
dzono tam już oddawna naukę sposobu 
zachowania słę na ulicy i w tramwaju. 
Musimy więc tylko Intensywnie oaśSa-
dować to, co tam rozpoczęto, a dojdzie
my do poważnych rezultatów. 

Jak ważną kwestią jest nsuaŁpA 
dzieci z ulicy » z szos, o tem róe potrast 
buję chyba dużo imówóć. Matmy w prze« 
pisach nawet dokładnie podane, żc dale* 
ciom na ulicy bawić się nie wdbn, a jed-
nafcL? 

Jestem przekonany, 4e wstgyacy Sta
niemy do współpracy z (kuratoriami szkol 
nemS i zaprowadzony zostanie we wszyu 
stkich szkołach miejskich ii wiejskich 
'lcrótkl kurs o zachowywaJiin się na dro. 
dze « ulicy. Zorganśzowanie odpowasi. 
rfch kursów dla nauczycieli w iriastedh 
wojewódzkich należałoby do ktobów 
mfejscowych. Środki pieniężne na iraater-
jał propaganidowy, obrazy, wytoesy i 
druki — znajdziemy. Samo nauczanie 
nie musi sSę odbywać w specjalnych go-
dainach — nauczycieL będący w cSągłej 
srycanoścl ne swoani wycłrowańcamtl, 
znajdzie dużo sposobności, aby zwrócić 
uwagę db^ecJom; najważniejszem jest, 
aby on sam wiedział, jak się zachowy
wać na ulicy, aby nie paść ofiarą rochn. 
Jest rzeczą naturalną, że o ile o takich 
rzeczach zaczną słuchać dzieci to już i 
ach rodzice zainteresują s*ę tą sprawą » 
zaczną się tym pubEcznie zajmować. 

Regulacja miast i wsi. 
Przedhodzlkmy do omówienia bardzo 

ważnego czynnika w ruchu kołowym,— 
jest to sposób rozbudowy naszych młast, 
miasteczek 1 wsi. 

Wiemy wszyscy, że sposób rozbudo
wania osiedli n nas przyczynia się w o-
grorrmej mierze do zwiększenia ndebez-
pieczeńsltiwa dl ofiar. U lice | place, ciasne, 
nieproste, o zupełnie nieobliczalnych za
krętach i skrętach, przejazdach 8 wznie
sieniach. W miasteczkach uHce również 
wąskie J pokręcone, z najgorszym bru
kiem. Prawie w co drugiej wsi trzeba 
objzedzać z trzech stron jakąś ot*wę lub 
stodołę, nie wiedząc co się za tkbgiom 
dzieje. Wzniesienia krótkie, a za to stro
me, z rynsztokami*, uniemożKwlają jazdę 
'i'ie tylko sainochodem, aie i wozem koa 
nyan. 

Nie czynfimy wyrzutu r^konrrt, gdyż 
doTryohczas nie mieliśmy dużego ruchu 
kołowego, ale za to teraz musimy pro
blem rozlntdowy imnast, miasteczek i wsi 
bardzo energicznie wziąć do opracowa
nia. Mamy nadzieję, że w ciągu najbliż
szych lat zacznie się n nas wiefld ruch 
budowlany i, żc rozbudowa będzie pro
wadzona na wielką skalę. Nigdy nie była 
cbwfa stosowniejsza do skontrolowania 
planów regulacyjnych; musimy poru
szyć wszystkie sprężyny, aby naprawić 
błędy stuleci 1, aby tychże samych błę-

(Dokończenie na str. 6-ej). 
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dów Sale) nie popełniano. Więc przede-
wszystkiem w nowych dziefancach ulice 
szerokie, płace u*e zacJasne, zawsze okrą 
gte. szerokie cbodnfafli, wszelkie łSnje 
tramwajowe na osobnem planu m, możli
wie małe roiaricc terenowe. Zakręty 
przejrzyste, trakity przecinające miasta 
proste, bez nagłych i niebezpiecznych za 
kretów, o fte możłiwe, trakty słownie po 
za obrębem zabudowań zgeszczonych. 
Trakt główny, przechodzący przez naj-
ciasniejsze nSce, krępuje ntetytko lud
ność, narażając ją na niebezpieczeństwo, 
ale równocześnie zmniejsza możliwość 
prędszej jazdy. Naturałrrie skrzyżowania 
szos z koleją powinny być stale przepro
wadzane nie na jednej płaszczyźnie, lecz 
jako podjazdy lub przez mosty. 

Dragą nłcmrnej ważną kwestją jest 
regulacja istniejących miast, mtesl&eczek 
i w s i 

Co do miast, to rfestety brak pieoflę-
dzy aa drugie tata undemożJSwia wsojeHrfe 
powtóraejsiaa reputacje. Do czego dążyć 
musimy, to opisywać możnaby było dłu
go. N&e żądamy wiele, ale tyfico tyle, aby 
nasze miasta stały się podobne do miast 
w Poznańskiem i na Pomorza. 

Mamy J ł k p ł o n o ą nadzieję, ze parę 
jeszcze lat spokojnego rozwoju, a będzie
my miefi możność wyprostowania na
szych uhe, szos l rozwinięcie ruchu przy 

pana setkach tysięcy samochodów. 

INŻ. KAROL KAUCZYNSKI. 

„Auto—Oarai" 
Mechaniczne warsztaty 

samochodowe. 
Mechaniczne warsztaty samochodo

we i garaże „Auto - Garaż", istnieją od 
roku 1921. Kierownikiem i właścicie
lem firmy jest b. spółwłaściciel firmy 
^Samochód" p. Wacław Krawczyński, 
który po wystąpienia z tej firmy, zało
żył własne zakłady samochodowe p. f. 
„Anto - garaż" przy aL Piotrkowskiej 
nr. 287 (róg Czerwonej). 

Firma »Aato-garaż" wykonuje zle
cenia dla wojska I dla firm prywatnych. 
Zakres działalności przedsiębiorstwa 
obejmuje wynajem samochodów, gara
żowanie, wulkanizacje gum kołowych, 
zakładanie instalacji samochodowych, 
reperację t ładowanie akumulatorów, 
spajanie metali oraz bodowe nowych 
karoserii (nadwozi) dla autobusów I łan 
dołetek. 

P. Krawczyński jest doskonałym fa 
chowcem, to też wszelkie zamówienia 
wykonane pod jego kierownictwem są 
niezwykle solidne, trwałe 1 dają gwa
rancję dobrego wykonania. 

W najbliższym czasie p. Krawczyń
ski zamierza znacznie rozszerzyć swe 
przedsiębiorstwo, powiększając garaże 
1 warsztaty. 

Wyścig samochodowy 
aa wzniesieniu Argenteuil. 
W wyścigach na wzniesieniu Argen-

teai, rozegranych w dnia 25 marca na 
praeśabrzeni 1.800 metrów ze startem z 
miejsca, najlepszy czas dnia. 1 m. 15,8 s., 
os*ągnąjł Martin na samochodzie wyści
gowym AmSłcar, Wijąc rekord wzniesie
nia z szybkością 85 khn.'g. W klasie mo
tocykli najlepszy czas 1 m. 23.6 s. uzy
skał Dbome na cyclecarze Morgan. 

900 kim. na godzin;. 
Znakomity rekordzista angielski Se-

grarre buduje obecnie nowego bottda, na 
którym w sierpnia zamierza pobić obec
ny rekord światowy szybkości. Wóz ten 
wyposażony zostanie w lotniczy siWk 
RoMs Royce mocy 1300 K. M. i posiadać 
będzOe napęd na nrzednie koła, a kiero
wanie kotami tykiemi Na tym nowym 
bofidzSe Segrave spodziewa sóę uzyskać 
łzsfcfloość 400 Idsa. »•» eodtzme. 

gHfr Ci^ Łn JJ^ 

Y . M . C . A . 

C E N T R A L N E 

GARAŻE 
Samochodowe 

KIEROWCDW 
SAMOCHODOWYCH 

Uwaga: Uwaga: 
Sprzedaż 

benzyny, 
oliwy, 

Gargoyle Mobiloil 
i gum „Michelin" 

w dzień i w nocy. 

Al. K o ś c i u s z k i 6 8 , 
telef. 22-90. 

DWA 

będących obecnie w posiada
niu prywatnych właścicieli, 
zdało Już świetny egzamin ze 

swej doskonałości. 

Przodujące stanowisko zaw
dzięcza Buick przedewszyst-
kiena swemu słynnemu silniko
wi z wentylami w głowicy, od
znaczającemu się niezwykłą 
elastycznością i rezerwą siły. 
To cudo techniki wyposażone 
jest w najlepszą karoserję Fi-
shera, zbudowaną na nieza-
wodnem stałowem podwoziu. 
System reserowania „Cantile-
ver" i nowe hydrauliczne czte
ry amortyzatory niwelują zu
pełnie najgorszą drogę, elimi
nując znużenie pasażerów na
wet przy najdłuższych podró

żach. 

Setki tysięcy nowych posiada
czy głosi wszędzie swe cał
kowite zadowolenie z niezawo 
dności, szybkości I nieprzemi
jającej elegancji tych wozów. 
Doświadczenie zaś uczy, ie 
kupno samochodu, mającego za 
sobą taki ogrom reputacji, Jest 
prawdziwym sukcesem każde

go automobillsty. 

lyłpe Drzetfsfawlclelstwo 

..ELIBOR' 
Sp. Ukt. Haodlowo-Przemisłowa 

LI 
70. — Telefoo 172, 

r i 

SAMOCHODÓW j 

BUICK 

PRODUKT 
General Motors, i 
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Samochód 
Graham-Paige 
stoi na szczycie wytwór

czości automobilowej. 
Zakłady Paige-Detroit-Motor Comp. 

w Detroit (Michigan. U. S. A.) zostały 
założone przez znakomitego konstrukto
ra p. H. Paige w r. 1909. W krótkim cza
sie p. Paige połączył się w spółkę z p. 
Jewettem, poczem do spółki tych wiel
kich zakładów konstrukcyjnych przystą
piła b-cia Graham. 

Olbrzymie to przedsiębiorstwo, dzię-
kS odznaczającym się wybitnemi zaleta
mi fabrvkantom, rozwinęło się szybko do 
tego stopnia, że dzis spółka posiada czte
ry wielkie fabryki, z których jedna pro
dukuje części zamienne, druga karoserje, 
inna ma specjalne zadania techniczne, o-
statnia wreszcie, największa, wybudowa 
na przed trzema laty, przeznaczona .est 
dla konstruowania i montażu samocho
dów Paige. 

6-cio i 8-mio cylindrowy Graham-
Paige idzie tak lekko, że podróżni nie od
czuwają zupełnie pTacy motoru. 

niezależnie od szybkiego biegu, mo
tor przy umiejętnem'obchodzeniu się pra 
cuyje tak l ekkOj a przytem precyzyjnie, że 
staje się najlepszym przyjacielem prowa
dzącego samochód. 

Odnośnie karoserii zaznaczyć się go
dzi, że większość samochodów najlep
szej nawet marki jest tak zbudowana, że 
dorosły człowiek czuje się w nich źle, 
gdyż siedzenia są ciasne, drzwiczki zbyt 
małe i niewygodne. 

Ujemne te cechy współczesnego auto
mobilizmu zostały całkowicie usunięte 
przy samochodach Graham-Paige, które 
są w ten sposób skonstruowane, że po
dróżny siedzi w rach tak wygodnie, jak 
we własnem mieszkaniu w klubowym 
fotelu. 

Wokół roztacza się wolny widok na 
okolice i przy całości zastosowane aą, 
tak daleko idące ulepszenia techniczne, 
że podróż tym samochodeem, staje się 
prawdziwą przyjemnością. 

Karoserja jest nader ważnym czyn
nikiem powodzenia typu samochodu, na 
co specjalną uwagę zwraca Grahani-
Paige, to też model 1928 roku uzyskał w 
Ameryce jednogłośnie zaszczytne mia
no: „najpiękniejszego samochodu amery
kańskiego". Tecliniczna strona samocho
dów Oraham-Paige stoi na odpowiedniej 
wyżynie i pod każdym względem zaspa
kaja najwybredniejsze wymagania. 

Graham-Paige produkuje obecnie 3 
modele 6-cio cylindrowe i 1 model 8-nY.o 
cylindrowy o czterech biegach i w .en 
sposób wprowadza na rynek samochód 
idealnie zastosowany do wszelkich tere
nów i gwarantujący jaknaiwiększą o-
szczędność w zużyciu benzyny. 

Nadmieniamy, że przy 3-im l 4-ym 
biegu motor Graham-Paige pracuje bez 
najmniejszego szmeru. 

Godzi się zwrócić uwagę również na 
mały typ Graham-Paige (różne karoserje 
m. in. sportowy), 6-cio cylindrowy z trze 
ma biegami i hamulcami hydrauliczneml. 

Specjalny nacisk położono przy fabry 
kacji na hamulce. 

Graham-Paige posiada hamulec hy
drauliczny, absolutnie pewny, słynny ze 
swej precyzyjności na całym ^wiecie i 
gwarantujący maximum bezpieczeństwa. 

Hamulec ten pozwala przy każdej 
szybkości i warunkach Tuchu kołowego 
na ulicach zatrzymać odrazu sajmochód 
bez najmniejszego wstrząsu. 

Zważywszy wszystkie techniczne i 
zewnętrzne zalety tego samochodu, 
dojść musimy do przekonania, że Gra
ham-Paige przy przystępnej cenie i do
godności nabycia stał się dziś marką ra j -
hardziej poszukiwaną przez automobili
stów na_ obu oółkulach. 

Nowa ustawa o ruchu samochodowym 
j e s t k r z y w d z ą c a d la m ł o d y c h szoferów. 
(Wywiad z kierownikiem Kursów Samochoa. 

W. Wo//7v. 
Rozwój automobilizmu w Polsce po

suwa się szybkiemi krokami naprzód. 
W szczególności w ostatnich dwóch la
tach „gorączka samochodowa" ogarnęła 
wszystkie zakątki Polski, docierając bar 
dzo wcześnie do Łodzi. 

O samym ruchu samochodowym w Ło 
dzi świadczy już nietylko stały przy
pływ nowych wozów ale i ogromny 
wzrost dorożek samochodowych, któ
rych liczba powiększa się w naszem mie 
ście z dnia na dzień. 

Pragnąc poinformować Czytelników 
w jaki sposób odbywa się szkolenie szo
ferów, zwróciliśmy się do kierownika 
kursów samochodowych Woyny, p. 

Sieprawskicgo, który udzielił nam na
stępujących informacji: 

„O dużem zainteresowaniu automo-
bilizmem świadczyć może najlepiej be
zustanny wzrost słuchaczy kursów sa
mochodowych. 

Na nasze kursy uczęszczało w po
czątkach, roku 1927 około 100 chętnych, 
podczas gdy pod koniec 1927 roku 
suma ta wzrosła do 150 a w obecnej 

chwili sięga już nawet liczby 200. 
W miesiącu maju daje się zauważyć 

spadek frekwenq'i, spowodowany głów
nie nową ustawą o ruchu samochodo
wym. 

Ustawa ta przewiduje, że każdy no
wy szofer po ukończeniu kursów i ctrzy 
maniu dyplomu nie może w pierwszym 
roku praktyki kierować wozami ?arob-
kowemi, natomiast przysługuje mu pra
wo prowadzenia maszyny prywatnej. 

Jest to moim zdaniem — mówi p. 
Sieprawski krzywdzący punkt w usta
wie, gdyż najczęściej słuchaczami kur
sów są bezrobotni, którzy wydawają 
ostatnie grosze na opłatę kursów w na
dziei, że po otrzymaniu dyplomu, będą 
mogli kierować dorożką samochodową. 

Praktyka bowiem wykazała, że właś
ciciel samochodu o wartości ki lku tytię 

cy dolarów nie powierzy nigdy swego 
wozu młodemu szoferowi, znajdującemu 
się bez praktyki. 

Słowem szofer po ukończeniu kur
sów (przeważnie bezrobotni) w dalszym 
ciągu niema możności zarobkowania. 

W sprawie tej szkoły kierowców sa
mochodowych w Warszawie wespół z 
łódzkiemi wystosowały memorjał do 
Ministerstwa Robót Publicznych, tak że 
jest nadzieja, że punkt ten w ustawie 
ulegnie zmianom. 

Moim zdaniem większą uwagę w usta 
wie należało skierować na moralność 
kierowcy. Powodem katastrof i niszczę 
śliwych wypadków jest w pierwszym 
rzędzie pijaństwo. 

Statystyka wykazała, że młodzi szo
ferzy mają znacznie mniej wypadków, 
aniżeli „rutynowani", którzy częśriej 
zaglądają do kieliszka. 

W Warszawie wprowadzono estat 
nio kontrolę dorożek samochodowych i 
każdy kierowca pijany traci prawo jaz 
<Jy". 

Gdzie się odbywają lekcje u panów.? 
pytamy dalej naszego rozmówcę. 

W dużej i bardzo wygodnej sali oraz 
częściowo w garażach. Do pomocy szkol 
nej służą najrozmaitsze przyrządy, prze 
kroje silnikowe itd. 

A kto prowadzi wykłady? 
Panowie inż. Doeryng i Grentkie-

wicz. Każda grupa uczy się dziennie 2 
godziny. 

Czy panowie bforą udział w „zjeź
dzie gwiaździstym do Łodzi" i wyścigu 
plaskiem? 

A jakże. Widzi pan wre u nas gorą
czkowa, praca przygotowawcza w zwiąż 
ku z imprezami samochodowemi w ł.,0-
dzi. Przygotowujemy niespodziankę, któ 
ra ujawniona zostanie w sprawozdaniu 
panów o wyścigach, kończy uśmiecha
jąc się tajemniczo p. Sieprawski. K. 

J a k się k s z t a ł t u j e 

produkcja amery
kańskich wozów. 

W ciągu 1927 r. w Stanach Zjednoczo 
nych zarejestrowano przeszło 2 i pól 
mllj. aut. 

Na podstawie danych statystycznych, 
uzyskanych w przedstawicielstwie han-
dlowcm przy ambasadzie Stanów Zjed
noczonych, podajemy poniżej wykaz re
jestracji poszczególnych marek samocho 
dowyeh w U. S. A, w ciągu całego ubie
głego roku 1927. 

1 Chcvrolet 647.810 
2 Ford 393.424 
3 Buick 232.428 
4 Hudson and Essex 225.4o8 
5 Oakiand and Pontiac 157.049 
6 Chrysler 154.234 
7 Overland and Willys-Knight 139.406 
8 Dodge 123.918 
9 Nash 109.979 

10 Studebaker and Erskilne 94.839 
11 Star and Flint 56.781 
12 OldsmobSe 48.573 
13 Hupmobile 33.809 
14 Packard 31.355 
15 Cad.llac and La Satlc 29.719 
16 Reo and Wolverine 22.144 
17 Chandler 18.445 
18 Paige 18.256 
19 Marmon 10.095 
20 Peerless 9.872 
21 Aubern 9.835 
22 Franklin 7.526 
23 Lincoln 6.460 
24 Jordan 6-357 
25 Pi erce-Arrow 5.836 
26 Falcon-Kniglit 5.719 
27 Moon-Diana 4.180 
28 Velie 4.016 
29 Gardner 3.290 
30 Stutz . 2.906 
31 Locomobile 2.037 
32 Stearns 927. 
33 Miscellaneous 6.815 

Samochód Ta t ra . 
Zakłady przemysłowe „Tatra" zało

żone zostały w Czechosłowacji w miej
scowości Praga-Scfomihoff w roku 18/1. 

Pierwszy samochód, skonstruowany 
przez firmę „Tatra", wydany został w 
roku 1893 i ochrzczony został nazwą 
„Prezydent". Od tej chwili, idąc 2a po
stępem czasu, „Tatra" stale dążyła do 
doskonalenia swych wyrobów, zdoby
wając sobie w stosunkowo krótkim cza
sie rozgłos w świecie automobilowym. 

Od roku 1899 rozpoczyna się okres 
sukcesów „Tatry" , która zdobywa nagro 
dę za nagrodą na przeróżnych wyści
gach automobilowych. 

W roku 1925 w próbie wytrzymało
ści przez Rosję na odległości 5.000 kim. 
„Tatra" zdobywa 2 pierwsze nagrody, 
przebywając bez trudu zrujnowane woj
ną światową szosy rosyjskie. 

W tym samym roku na dorocznym 
wyścigu samochodowym Targa—Florlo, 
„Tatra" zdobywa znów dwie pierwsze 
nagrody. 

Na wyścigach i raidach samochodo-
I wych w Polsce „Tatra" zdobyła sobie 
| już miano niezwyciężonej, bijąc wytrzy

małością najprzedniejsze marki świato
we. 

W zeszłorocznym rajdzie samochodo 
wym Automobilklubu Polski inż. Richter 
zdobywa na „Tatrze" zaszczytną nagro
dę ministra spraw wojskowych, zaś w 
raidzie górskim, zorganizowanym przez 
krakowski Automobilklub, hr. Roztwo-
rowski na 6-cylindrowcj dużej Tatrze, i 
dyr. Dygat na małej Tatrze, skończyli 
raid bez punktów karnych i uznani zo
stali zwycięzcami 

Zaletą „Tatry" jest iei doskonałe wy
kończenie i wytrzymałość. 

Tatra posiada bardzo wysoką trwa
łość, głównie na skutek konstrukcji bez-
ramowej. Wykonanie części maszyny z 
pierwszorzędnych materiałów i alumin
ium zapewnia tej lekkość, do czego rów
nież w niemałym stopniu przyczyniają 
się ruchome osie, 

Centrala sprzedaży „Tarbra" na Pol
skę mieści się w Warszawie, Al. Jerozo
limskie Nr. 14. Przedstawicielem r,a 

I Łódź jest firma Kuster i synowie, ul. 
Piotrkowska 165. 

Razem 2.623.538 

Kursy kierowców Y.M.C.A. 
Kursy kierowców samochodowych 

Y. M. C. A. założone zostały w Łodzi w 
roku 1923. Od roku 1925, datuje się 
wspaniały rozwój tych kursów, które w 
ciągu ostatnich trzech lat wyszkoliły 
720 wykwalifikowanych szoferów. 

W szkole kierowców Y.M.C.A. odby 
wają się specjalne kursy dla amatorów 
szoferów, szoferów zawodowych i szo
ferów mechaników. 

Wszystkie te kursy deszą się dużą 
frekwenqą uczestników, która powięk
sza się z dnia na dzień. 

Bezwzględnie najdłużej musi trwać 
kurs szoferów mechaników (9 miesięcy), 
gdyż wymaga specjalnego wyszkolenia. 
Na kurs ten przyjmowani są tylko wyz
woleni śluszarze. 

Kursy dla szoferów zawodowych trwa 
ją 4 miesiące dla amatorów 2 miesiące. 

Wykład owcami na kursach Y.M.CA. 
są pp. por. Pongowski z 4 Dyonu Samo
chodowego oraz inż. Gallus. Kierowni
kiem warsztatów jest p. Stanisław Bom-
ka, zaś dyrektorem kursów i warszta
tów p. Emil Gołkontt. 

O doskonałym rozwoju kursów kie
rowców samochodowych Y-M.CA. świad 
czą częste podziękowania Ministerstwa 
Robót Publicznych, zaś warsztaty Y.M. 
C A . zdobywają sobie coraz większe uz 
nanie swej licznej klijenteli za uczciwe 
i dobre prowadzenie robót. 

Mimo to dyrekq'a warsztatów Y.M. 
CA. dąży do coraz większych ulepszeń, 
starając się postawić warsz aty, zgodnie 
z najnowszymi wymogami techniki. W 
tym celu dyr. Gołkontt sprowadza z za
granicy trzy razy do roku specjalne mo
dele. 

Ztrrłany, jakie zaszły w roku bieżą
cym w ukształtowaniu się rozmiarów 
produkcji poszczególnych wytwórni , i lu
struje poniższa tabelka rejestracji no
wych wozów (typu 1928 r.) w styczniu 
b. r. w stanie Wayne County Mich. 
(Detroit). 

Chcwolet S12 
Hudson-Essex 623 
Oakland-Pontiac 345 
Buick 222 
Chrysler 150 
Wil lys Knight-Whippet 148 
Studebaker-Erskino 129 
Ford 126 
Dodge ' 99 
Hupmobile 99 
Cadillac-La SaJte 58 
Packard 47 
OldsmobOe 44 
Nash 41 
Graham Paige 36 
Marmon 23 
Reo 15 
Star l l ! 
Lincoln 6 
Chandler 3 
Jordan 3 
Peerless 3 

Uwidocznione powyżej raptowne 
zmniejszenie się produkcji Forda jest o-
czywiśoie zjawiskiem przejsciowetn. spo 
wodowanem przeprowadzaną obecnie 
reorganizacją systemu wozów. Trudno 
oczywiście dziś jeszcze przewidzieć, w 
jakim stosunku ukształtuje się produkcja 
Forda do Generals Motors po ostateczne} 
reorganizacji. Pod tym względem zdania 
najwybitniejszych nawet fachowców są 
zasadniczo rozstrzelone. 

Protos 
jest n i e 7 b e d n v do auta. 

Wypróbowane zalety odkurzaczy 
„Protos'' zjednały im ogólne uznanie au
tomobilistów. 

Odkurzacz .Protos" wykazuje wyso
ki stopień ssania, odznacza się dużą po
ręcznością, jest łatwy w obsłudze i pe
wny w działaniu. Jest przeto jedynym 
środkiem odkurzania wnętrz samocho

dowych. Właściwa konserwacja samo
chodu bez odkurzacza. JProtoa" jest 
więc niemożliwa. 
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Próba wytrzymałości 
samochodu 

Chrysler. 
Szanowny Panie Redaktorze I 
Mamy zaszczyt najuprzejmiej prosić 

o łaskawe zamieszczenie w kronice 
sportowej Jego poczytnego pisma na
stępującego komunikatu: 

Automobilklub polski komunikuje nam: 
W związku z zakończeniem próby wy

trzymałości samochodu „Chrysler" (ka
retka 4-miejscowa ściiślc seryjna), doko
nanej pod oficjalną kontrolą Automobil
klubu Polski między 29 kwietnia i 7 ma
ja na trasie Warszawa—Poznań—War
szawa podać możemy do Wiadomości, 
iż samochód przebył ogółem przestrzeń 
11.706,8 kim. w ciągu 199 godz. 19 min. 
17,34 sek., rozwijając szybkość średimlą 
58,733 kim. g. Zaznaczyć przytem trze
ba iż do czasu jazdy wliczone sa wszy
stkie postoje i zatrzymania w drodze. 
Konkurs odbył się w warurfkach ściśle 
turystycznych z pełnem obciążeniem 
wozu, którego wszystkie ważnóeisze or
gana zostały zaplombowane. 

Szczegółowe rezultaty technicznego 
badania stanu maszyny, które jest prze
prowadzone przez Komisje Technnczną 
pod przewodnictwem p.'pUk,'- Meyera w 
garażu M*n. Rob. Publ., zakomiuniiikowa-
ne będą w najbliższym czasie.. W każ
dym razie już dziś można stwierdzić, że 
ston techniczny wozu jest naidlspodzie-
wamte. dobry. 

Samochód „Chrysler" podczas próby 
wytrzymałości szybkości na dystansach 
od 1.000 do 10.000 kim., wyjkazał na
stępujące czasy i szybkości: 

1.000 kim. w 15 g. 53 m. 00.54 s. z 
przeciętną szybkością 62,960 Mm/g.. 

2.000 Mm. w 32 g. 41 m. 23.33 s. z 
przeciętną szybkością 61,182 kbn/g. 

3.000 Mm. w 5Q g. 37 m. 47.20 s. Z 
przeciętną szybkością 59,253 klm/g. 

5.000 Mm. w 85 g. 28 m. 11.98 s. z 
przeciętną szybkością 58,500 khn/g. 

10.000 kłm. w 175 g. 22 m. 32,17 s. z 
przeciętną szytokościią 57,020 leWg. 

Samochód prowadzony byl przez 
trzech znanych kierowców pp.: inż. Sta-
nfolawa Hanna, taż, Wacława K l e c z 
kowskiego, i Henryka Kocha, których 
wytrzymałości i ambicji sportowej za
wdzięczać należy również w wielkiej 
mierze ten zakrojony na europejską ska
le wyczyn sportowy, który niewątpliwie 
odibijc ssę szerokim echem w całym śwae 
cie automobilowym 

Biorąc pod uwagę trudne warunki pol 
sMch dróg oraz fakt, że próba ta nie od
bywają sie na torze ani nawet na zamk
niętym idla ruchu kołowego obwodzie 
szosowym, lecz wymagała ciągłych prze 
jazdów przez Warszawę, Poznań i mia
sta leżące po drodze, rezultaty powyż
sze nfle ustępują zagranicy i są najlep
szym dowodem wysokiego poziomu spor 
towego polskich asów samochodowych. 

Z góry dziękując, pozostajemy z po
ważaniem 

Automobilklub Polski 
Sekretarz Jan Tpmicki. 

Trzy nowe rekordy 
międzynarodowe 

kierowców francuskich. 
Trzej kierowcy francuscy Devin,,Na-

mout i Porror, zmieniając sie za kierow
nicą samochodu Salmson, pobili na torze 
Montehery kilka rekordów •międzynaro
dowych w kategórj, 1.000 cm". Przebyli 
ona w 'iirzy godziny — 370 klin. 525 m. 
(123,508 klm/g.), w sześć godzin 722 kim. 
244 m. (120,374 kim.'?.), 500 Mim. w 4 g. 
7 m. 57,57 s. (120.987 khn./g.). 500 mil. 
ang. w 6 g. 38 m. 8,94 s. (75.034 mitt'g.) i 
1.000 kim. w 8 g. 12 m. 37,11 s. (121,9* 
alm./g.). 
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Nagroda Poznańsko - Warszawskiego 
Towarzystwa Ubezpieczeń. 

Na czem polega „Autocasco\ 
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Jak już donosiliśmy, znane i cic 
szące się powszechnem zaufaniem Po-
znańśko-Warszawskie towarzystwo u-
bezpieczeń wyznaczyło do dyspozycji 
łódzkiego Automobilklubu nagrodę dla 
członka klubu, który otrzyma najwięk
szą ilość punktów. 

Fakt powyższy, jako świadczący o 
wysokim stopniu zrozumienia dla spraw 
rozwoju naszego automobil izmu ze stro
ny tak poważnej instytucji ubezpiecze
niowej należy spotkać z najwyższem u-
znaniem. Jak się dowiadujemy, wyzna
czona przez Poznańsko-Warszawskie 
T-wo ubezpieczeń nagroda wzbudziła w 
szeroMch kołach uczestników zjazdu i 
raidu poważne zainteresowanie, tembar-
dziej zrozumiałe ze względu na popular
ność], jaką się cieszy działalność Towa
rzystwa w tych sferach. Działalność ta 
zasługuje na tem większe uznanie, gdyż 
Warsz.-Pozn. Towarzystwo jest jednem 
z pierwszych, które zrozumiało potrzebę 
i znaczenie ubezpieczeń samochodowych 
i, wzorując się na zachodnio-europejskiej 
asekuracji, zaprowadziło następujące 
działy ubezpieczeń. 

AUTO CASCO. 
Odpowiedzialność T-wa rozciąga się 

na takie szkody, które wydarzyły się w 
ubezpieczonym samochodzie wskutek 

wypadku, t. j . nagłych, z zewnątrz pocho 
dzących okoliczności. Do szkód wypad
kowych zalicza się również szkody, spo
wodowane przez rozmyślne lub złośliwe 
uszkodzenie samochodu przez osoby trze 
cie. 

Nadto bez opłacenia specjalnej skład
ki wynagradza T-wo szkody, wynikłe 
wskutek ognia, wybuchu, lub krótkiego 
spięcia, oraz wskutek kradzieży lub ra
bunku. 

ODPOWIEDZIALNOŚĆ PRAWNO-
CYWILNA. 

T-stwo przyjmuje na siebie odpowie
dzialność za uszkodzenia osób trzecich 
lub cudzej własności, spowodowane 
przez samochód ubezpieczonego. 

DZIAŁ WYPADKOWY. 
Powyższy dział obejmuje ubezpieczę 

nia od następstw wypadków samocho
dowych, jak posiadacza samochodu, szo
fera oraz pasażerów. Ubezpieczenie mo
że się rozciągać na wypadek śmierci, ka 
lectwa lub czasowej niezdolności do pra
cy. 

Przy naszych łódzkich stosunkach 
powyższe ubezpieczenia nwia tem więk
sze znaczenie, gdyż stan dróg pozosta
wia wiele do życzenia, co stwarza podat 
ny teren do wypadków. 

Po polskich drogach—polskim samochodem. 

Automobi le Stetysz. 
Samochód jest obecnie najtańszym i 

najprzyjemniejszym środkiem lokomocji, 
o ile jednak konstrukq'a jego odpowiada 
warunkom drogowym i ekonomicznym 
kraju, w którym jest on używany. 

Zagraniczne samochody budowane 
są do użytku przedewszystkiem na do
skonałych drogach, które cechują za
chodnie, uprzemysłowione Państwa, bę
dące rynkiem zbytu tych fabryk. 

Ten się tłumaczy, że nie było dotąd 
samochodu, któryby całkowicie odpo
wiadał naszym potrzebom i tylko polski 
przemysł samochodowy jest w możności 
dostarczyć taki samochód, gdyż musi 
dostosować się do potrzeb swej najbliż
szej klijenteli. 

Konstruktor „Stetysza'1 Stefan hr. 
Tyszkiewicz od 7 lat pracował zagranicą 
nad stworzeniem samochodu odpowia
dającego naszym drogowym ciężkim wa 
runkom. 

Do współpracy hr. Tyszkiewicz spro 
wadził z Paryża cały aparat techniczny, 
składający się z wykwalifikowanych 

specjalistów. 
Samochód „Stetysz" cechuje w pier

wszym rzędzie siła budowy, nadzwyczaj 
ne resorowanie specjalnie przystosowa
ne na złe drogi. 

Pozatem w konstrukcji „Stetysza" 

'zastosowane są wszystkie nowości auto
mobilowe ostatniej doby. 

Oszczędność paliwa jest dostosowa
na do cen materjałów pędnych w Pol
sce. 

Utrzymanie samochodu „Stetysz'" 
jest najoszczędniejsze, gdyż amortyzaq'a 
1 konserwacja kalkulują się najtaniej. 
Taryfa ściśle określona części zamien
nych, produkowanych w kraju, usuwa 
wszelkie niespodzianki co do ceny i cza
su remontu lub naprawy. 

Świetne resorowanie oraz niezwykła 
elastyczność motoru pozwalają osiągnąć 
niebywałe wysokie średnie szybkości 
bez szkody dla maszyny lub zmęczenia 
pasażerów. Tegoroczna produkcja wyno 
si 300 sztuk, zaś w przyszłym^ sezonie 
2 tysiące aut. Z chwilą powstania w Pol 
sce produkcji krajowych samochodów 
„Stetysz" przy najstarszym przemyśle 
metalowym K. Rudzki i S-ka w W ars za 
wie rozpoczęła się nowa era dla automo 
bilizmu w Polsce. 

Z przedmiotu zbytku samochoód, jak 
na Zachodzie, stał się przedmiotem o-
szczędnej i pewnej użyteczności, łącząc 
w sobie najwyższe zalety techniczne o-
raz najbardziej estetyczny wygląd. 

W dzisiejszym raidzie automobile 
„Stetysz" biorą udział. 

Samochody 
Austro Daimler 
na wyścigu łódak lm. 

W niedzielę, 20 maja r.; b. odbędzie 
się drugi z kolei wyścig plaski łódzkiego 
Automobil-Klubu. Przy tej okazji nie od 
rzeczy będzie przypomnieć o sukcesacn, 
jakie odniosły w pierwszym wyścigu 
łódzkim, rozegranym w dniu 15 maja ro
ku ubiegłego, samochody znanej firmy 
Austro-Daimler. 

Samochody Austro Daimler starto
wały zarówno w kategorii sportowej, 
jak i wyścigowej, i w obu tych gategor-
jach osiągnęły znakomite wyniki. Naj
lepszy czas dnia z pośród .wszystkich u-
czestnlczących w biegu wozów uzyskał 
tnż. Henryk Liefeldt na ttzylitrowym sa
mochodzie wyścigowym Austro Daimler. 
Przebył on dystans pięciu kilometrów w 
czasie 2 m. 22 s., z szybkością średnią 
127 klm./g., co, biorąc pod uwagę, że wy
ścig odbywał się ze startu stojącego i na 
szosie dosyć trudnej, jest wynikiem na
prawdę fenomenalnym. 

W kategorii samochodów sportowych 
p. Szwarcsztein na samochodzie Austro 
Daimler uzyskał szybkość średnią 107 
klm./g., a pani Poznańska, jadąc sama Je
dna na zwykłym turystycznym wozie 
Austro Daimler, rozwinęła średnio 85 
klm./g. 

Rezultaty powyższe wykazały wszy
stkim dobitnie, jak wielkie są zalety sa
mochodów Austro Daimler pod wzglę
dem szybkośoi, akceleracji, sprawności 
hamulców i bezpieczeństwa Zalety re 
zostały jeszcze wielokrotnie podkreślone 
w ciągu ubiegłego sezonu sportowego, 
w którym samochody Austro Daimler 
wygrały : Raid międzynarodowy Auto
mobilklubu PolsM, wyścig płaski w« 
Lwowie i wyścig górskfi w Zakopanem. 

J u f j u s z R o z n e r 
Piotrkowska 98 i 160 

Obuwie sportowe 
Fepege 

od 3.50 do 12.50 

Świeca „Grom". 
Jedną z najważniejszych części skła

dowych silnika spalinowego jest świeca, 
służąca, jak wiadomo, do wywoływania 
iskry elektrycznej. 

Ostatnim wyrazem nowoczesnej tecli 
maki na polu budowy świec do silników 
jest patentowana na całym kontynencie 
i w Ameryce świeca marki „Grom*", któ
rej działanie oparte jest na zupełnie no
wej, nigdzie dotychczas nie stosowanej 
zasadzie. 

Konstrukcja świecy. „Grom" tem róż
ni się zasadniczo od konstrukcji • innych 
świec, że w śwjecy.;,Qrpm'';jedna z elek 
trod jest rucbóma/CQ urnóżliw.a samo
czynne odczyszczarne sW^e^ektrod od o-
leju i sadzy, oraz, że' regulowanie odle
głości pomiędzy elektrodami może być 
uskutecznione podczas pracy silnika i z 
dowolną dokładnością, oprócz tego uła
twiony jest rozruch silnika przez umo
żliwienie wpuszczania dowolnej ilości 
benzyny przez otwór w świecy wprost 
na elektrody bez obawy „zalania" silnika 
i konieczności w następstwie .przedmu
chiwania" go. 

Przy budowie świecy „Grom" zasto
sowane zostały najlepsze: materjaly ze 
znanych gatunków stali i porcelany, co 
gwarantuje „długowieczność" świecy, a 
tem samem uzasadnia jej • stosunkowo 
wysoką cenę. która, po przyjęciu pod u-
wagę okresu amortyzacji, okazuje się w 
rezultacie stosunkowo niską. 

Świeca „Grom" jest wynalazkiem 
polskim. Pierwsze próby i opatentowa
nie miały miejsce jeszcze w roku 1921, 
niestety, brak odpowiednich gatunków 
stali i porcelany na rynku, jak tówmież 
brak odpowiedniego kapitału do rozpo
częcia produkcji na wielką skalę, uniemo 
żliwit wynalazcom wprowadzenie tej 
świecy do handlu. 

Stwierdzone wysokie zalety świecy 
„Grom" pozwalają jej wróżyć wielkie 
„wzięcie", szczególnie tam, gdzie nieza
wodna, równomierna i możliwie najbar
dziej wydajna praca silnika jest decydu
jącym czynniWem,-a więc w lotnictwie, 
wyścigach samochodowych i motocyklo 
wych, no i ma się rozumieć — w wojsku. 

Przechodząc przez ulicę 
rozejrzy} się uważnie, unik 

niesz kalectwa i śmierci. 
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N o w a S e r j a 
S a m o c h o d ó w 

Sedan Model 619 

Oriemnaide modeli na pięcia rit-
nyeb podwoziach i 6 I 8 cyL sil
nikami po cenach prawi* dla kai-
dafo. zamierzającego nabyć samo
chód. 

C e n a 
d o i . 2 . 3 5 0 

z d o s t a w ą 

ca 6-io cylindrowy. 5-cio otobowy. 
4-o drzwiowy SE J A N (Model 610) 
a rozstawem osi o 110'/i cali. z 
wałem korbowym, pracującym w 
tiedmlu łożyskach i czterokołowym 
hamulcem hydraulicznym. 

r 

Wszystkim, którzy już po
siadają, jak również i tym, 
którzy zamierzają nabyć 
samochód, polecamy no
wy typ naszych wozów. 

Generalne Przedstawic ie ls two 
na Polska i Gdańsk 

Fred. J. Greenwood 
Łódź- S i e n k i e w i c z a Me 7 8 

Tel 6-70 

Przedstawic ie ls two 
na W o j e w ó d z t w o Poznańskie 

„KOMNA" 
P. Czarneck i i S - k a f P o z n a ń 

Dąbrowskiego 83-85, lei 54-78. 

/ j 3 fó\ W I 1^3 EŹl 
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BĘDZIE MIAŁ ZAWSZE WYGLĄD 
ESTETYCZNY i CZYSTY 

G D Y B Ę D Z I E S Z U Ż Y W A Ł 

ODKURZACZ 

8 Fabrykat Zakładów SIEMENSA 

— B E . B I A Ł K O W S K I , I N 2 Y N I E R . B I U R O T E C H N I C Z ' 
) OÓOOOOOOOOGOOO^ OOOOOOOOOOOOOOOOO! 

Warszawa, 
>ooooooooooeoeoc 

B a c z n o ś ć ! A u t o m o b i l i ś c i ! 
A U T O - S T O C K 

Wł. H. O U T M A N 
u l . P i o t r k o w s k a S I , t e l . 2 9 - 9 4 

CHBVROLET 1 FORD 
O l e j e - Smary - O p o n y - D ę t k i . Ceny najtańsze! Dogodne warunki kupna! 

Dział sprzedaży pod kierownictwem p. Stanisława ICKOWICZA, 

„ A U T O G A R A Ż " 
I T e l e f o n 6 3 - 3 1 . • 

„AUTO-GARAŻ" 
Mechaniczne Warsztaty Samochodowe 

W . K r a w c z y ń s k i 
Łódź, PiotrKowska 287 (róg Czerwonej). 

Wynajem samochodów. 
Garażowanie Części zapasowe. 
Wulkanizacja gum Kołowych. 
Zakładanie instalacji samocho-

wych. 
Reperacja i ładowanie aKu-

I mulatorów 
Spajanie wszelkich metali. 

$ t x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x m a m 

|g|lWHKiii(ll]f]ip 
REPERACJA 

O p o n I d ę t e k s a m o c h o d o w y c h 
z p e w n ą g w a r a n c j ą . 

S z y b k i e w y k o n a n i e z leceń. 

D o b r a f a c h o w a o b s ł u g a . 

Iłasc ILF&Eił WEllliiERritER 
Łódź, Zamenhofa 35. 

(Rozwadowska) 
Telc^n 55-88. 

Ceny k o n k u r e n c y j n e . 

UWAGA: Zakład nasz używa najlepszych zagranirz 
nych surowców dających gwarancję wytrzymałości 

Warsztat Mechaniczny - Elektrotechnika Automobilowa 

józef Kowalczyk, Łódź | 
Kil ińskiego 8 5 

SPECJALNOŚĆ: oświetlanie I zapalanie automobili. 
NAPRAWA 1 PRZERÓBKA magneł dynamo, starterów, automatów, 

spedometrów 1 t d. 
5lśr A K U M U L A T O R Y samochodowe I do rad jo, naprawa, ładowanie, 

kwas, płyty 1 t. d. 
N a p r a w , s a m o c h o d ó w . T o k a r s k i e r o b o t y . 

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ W W ^ ^ ^ W W W WW WWW WWW W WWW W WW W W W' www w w www www www WWW W| 
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Wszystkie ostatnie rekordy zostały 
zdobyte na świecach 

CHAMPION 

Ostatnie rekordy ekonom ji benzyny 
zostały osiągnięte na karboratorach 

S0LEX 

JIOTOR-STOCK" 
WARSZAWA, 

pi. nimiwi ii. i, uh im 
E c x j u m u u u i J U J a a D Q n a n a c x ^ 

Jak kto SHiarnje—tak jedzie 
w i e d z ą o t e m wszyscy. 

To też radzimy właścicielom samochodów 
używać tylko stwierdzonej wartości oleju au-
tomob. 

„CAROIL" marki 

Towarzystwa „ O L E U M ' we Lwowie 
Organizacji krajowej sprzedaży produktów 

Koncernu Naftowego „ P R E M I E R " 

C A R O I L E w blaszankach i beczkach do 
wszelkich typów samochodów oraz B E N 
Z Y N Ę jak również wszystkie przetwory ro
py naftowej, jako to: naftę, oleje wrzecio
nowe, maszynowe, łożyskowe, motorowe, 
cylindrowe, transformatorowe, kompresoro-
rowe i t. p. poleca 

mu tu. j u r i i i i 
lim: ZiiMiii H. tel. M-H 
Skład: KosstaDtrnowska M lei. 37-21 

ZDOBYWA SZTURMEM 
AUTOMOBILI/TÓ WI 

Jeszcze dłuższy, większy, szybszy i 
silniejszy, niż słynny Chrysler 701 

Nowy silnik sześdocyhndrowy. 
Siedmiołozyskowy wał korbowy jest 

obecnie zaopatrzony w przeciwwagi 
co dajeł motorowi jeszcze większą 

elastyczność umożliwiając momen
talne pr yśpieszanie. Motor wsparty 

/est na gumowych podkładkach. 
Szeroko rozstawione resory są rów

nież zmontowane na podwoziu w 
słynnych gumowych uchwytach. 

Szybkość zwiększona do 115 kilo
metrów na godzinę. Rozstawienie 

osi przedłużone, więcej miejsca wew
nątrz i piękniejsze linje karoserjL 

Hydrauliczne hamulce o równo-
miernem, momentalnem i silnem 

działaniu. Zobaczcie wspaniałe 
modele w salonach wystawowych 

naszych przedstawicieli. Poprowad
źcie maszynę sami—to nic nie kosz

tuje i w ni czem was nie zobowiązuje. 
Obejrzyjcie również Chrysler 80,62 i 

5 ̂ —Chryslery rozmaitych typów i 
w rozmaitych cenach 1 

jENRALNA REPREZENTACJA NA POLfiKB I W.M. GDAŃSK: "AUTO-KONCERN" WARSZAWA 
SALON WYSTAWOWY: WILCZA 9-A TEL. I23-27. BIURO: WIERZBOWA 8 TEL. L23-29 

ChrysUr Saki Corporation, Dtooit, U.Sjl. 
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O L E J E • S M A R Y • B E N Z Y N A 

A U T O M O B I L O W E 

To szczyt najnowszych wyników techniki smarniczej — 
To bezwzględny warunek doskonałego biegu maszyny — 
To oszczędność w ruchu, a więc zmniejszenie kosztów. 
Idealne przystosowanie do każdego samochodu i moto-
cyKlu w każdej porze roku podług naszej tabliczki pole
cającej. Do nabycia we wszystkich miejscowościach 

R,p!itej Polskiej 

Galicyjskie Towarzystwo Naftowe „GALICJA" 
Spółka A k c y j n a w D R O H O B Y C Z U 

W (LODZI, Sk ład G łówny: K o n s t a n t y n o w s k a 9 9 , t e l . 1 5 - 6 0 . 

HA MARGINESIE ZJAZDU OMIAŻDZISTEOO w ŁODZI. 
* * * * * • * * * * * * *M**ł-* ̂ «T4«-.. 

Należy pamiętać, że odpowiedni olej automobilowy nietylko umożliwia jazdę, nietylko obniża koszt utrzy
mania automobilu, ale jest tym czynnikiem, który pozwala na wykorzystinie tych wszystkich walorów, jakie-
ml odznacza się dziś nowoczesny automobil. Jedynie tylko rafinerie Galicyjsko - Karpackiego - Naftowego Tow. 
Akc. zdobyły sobie jakością swych olejów automobilowych „Galkar" rynki krajowe i zagraniczne, gdyż produ
kowane są one z rop specjalnych bęiących monopolem Towarzystwa. 

Polecamy naszej produkcji oleje automobilowe, letnie i zimowe „OALKAR" do wszystkich typów sunochodów. 

Największa fabryka smarów specjalnych, wchodząca w skład Towarzystwa, długoletnie doświadczenie, 
bogaty dobór surowców i półproduktów naftowych—oto warunki, które dają możność Towarzystwu produko
wania smarów stałych, o doskonałej Jakości, zupełnej Jednolitości dostosowanych do celów automobilowych. 
Dzięki tym walorom nasze smary Towotte'a zdobyły sobie ogólne uznanie i zaufanie. 

Groźnym niszczycielem samochodu jest źle dobrana benzyna. Jak a ializa benzyn dokonana przez nasze 
Laboratorjum_wykazuje, na rynkach polskich sprzedawane są również ben yny manipulowane, powodujące po
ważne odparowania i przybierania na ciężarze garunkowym. Jedynie największe w Polsce rafinerje Towarzy
stwa, produkują benzynę „GALKAR" o najniższych granicach wrzenia, co daje w użyciu do 50 proc. oszczęd
ności, oraz rękojmię zdrowej konserwacji samochodu. 

OLEJE 
a u t o m o b i l o w e . 

S M A R Y 
T o w o t t e ' a . 

Benzyna 
a u t o m o b i l o w a . 

^̂̂̂11̂̂̂^ ^̂̂̂^̂̂̂^̂  
&AFI N ERJE'G AUCYJ5KIE60 

C D D Z I A - t L 

w - Ł O D Z I 

S P R Z E D A Ż P R O D U K T Ó W 
N A F T O W Y C H 

SPÓŁKA Z OGR. POR. 

KARPACKIEGO-NAFTOWEGO T I 

u l . 6 g o S I E R P N I A 7 . 

T e l . 1 4 - 7 0 i 4 8 - 7 4 . ! 

Oleje automobilowe, benzyna, smary. 
Nafta. Benzyna, Oleić pedue, wrzecionowe, dla dynamo J elektrycznych motorów, kompresorowe, transformatorowe, turbinowe, motorowe, cy

lindrowe, wulkanowe, wiertnicze, SAMOCHODOWE; Huszcze maszynowe; wazelina, parafina, świece, asfalt, koks naftowy w różnycu pojemnościach. 

i I 
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A U S T R O ™ D A I I ¥ I L E E R 
T y p A D R — 12 /70 H P 

N a l m o d n i e i s z y w ó z ś w i a t a 
Najwznioślejsza twórczość ostatnich siedmiu lat w międzynarodowej Konstrukcji 

samochodowej. 

Największa przeciętna szybkość turystyczna. 
Nadzwyczajne rozwijanie chyżości, hamulce systemu Serve, niedorównane resorowanie wskutek 
łamanych osi o podwójnych resorach Cantilever, najniższy dotychczas osiągnięty punkt ciężkości, 
co powoduje największe przywarowanie do szosy oraz absolutną pewność brania skrętów. 

i 

W1! 

Wykwintna karoseria o modnej niskiej linji, gustownem wy
konaniu wewnętrznem oraz luksusowem 

C l "T W9 0T% ŃSf N i 
Pierwszy wóz Europy wielkiej serji. 

Dostępny dla każdego ze względu na niską cenę, minimalne zużycie środków pędnych oraz gum-
Wyposażony we wszelkie najnowsze udoskonalenia techniczne. 

P R Z E D S T A W I C I E L S T W O F A B R Y K S A M O C H O D O W Y C H 

E D . T E S C H E 
Łódi, Piotrkowska 175, teł. 57-57 

Przedstawicielstwa: W a r s z a w a , P o z n a ń , Kraków, L w ó w , Bydgoszcz , Katowice, 
Gdańsk . 

Części zapasowe wszędzie na składzie. 
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R E K O R D S : 
zdobędziesz, I G N I 

słynnego majora Ma lco lma de Compel la , który 
w roku 1927 osiągnął niebywałą szybkość 354 kim. na 

godzinę, używając jako paliwa 

S P E C J A L N A B E N Z Y N Ę 
którą nabyć można jedynie w 

Galicyjsko-Amerykańskim Tow. Naftowem 

Łódź, Gdańska 72. 
Telefon 16-13. 

Sprzedaż beczkowa 
I w a g o n o w a ENZYNA— a u t o m o b i l o w e — 

t łuszcze tovot te 'a 

G d a ń s k a 72 
c z y n n a p r z e z c a ł ą d o b ę . 

SAMOCHODY i 
e i 
i 
i 

•̂•••HraraMHMHHnąit 
9 British Belting i Asbesfos Ltd. 9 

L O N D O N s. e . i. 

S a m o c h o d o w e t a ś m y h a m u l c o w e (z azbestu przetka
ne drutem) d y s k i i k r ą ż k i s p r z ę g ł o w e do wszystkich 

typów automobili. 

Pasy bawełniane „Scandinayia". Pasy z szerści wielbłądziej 
„Saturn". Pasy transporterowe. 

Nakładki hamulcowe i sprzęgłowe »Mintex", ,Scandinavia*, 
. H a l o - . 

Nowe modele 6-cio cylindrowe. 

Wyłączne zastępstwo na Łódź i województwo 

99 F I A T O N " 
SP. Z OGR. ODP. 

Łódź, EwangśdścKa 5, tel. 14-

I i 
Bul B p 
a 

fifii 

Reprezentacja I składy konsyg. na Rzplttą Polskę 

g Ferd. Rausch, Łódź 
U K i l n s k i e g o 8 6 . T e l e f o n 7 - 9 8 . 

^•••• • • • • • • • • • • • • • • t i? 
• W I N W — M J 

Adolf Eohsleifner i S-ka 
S p ó ł k a z o g r . o d p o w . 

Artykuły Gumowe i Techniczne 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 1 4 9 , t e l . 1 4 - 0 9 . 

HaWanerasiswBnaiiniliH liiwasagiw 

Opony do samochodów 

D U N L O P " 
gumy pełne do samochodów ciężarowych 

„Dunlop" i „Macintosh". 

îira»EimM̂ aiiirâ s.iiii@iiiiM 



. B S B H B i B n a n a n n n w 
1 

I K t . K » . S » 

K O N G E S J O N O W A N E 
KURSY KIEROWCÓW 

SAMOCHODOWYCH 

W Y K Ł A D Y D L A 
Opłat; 

Dogodne w a r u n k i . 

9 

1 1 1 , T E Ł . 4 9 - 1 1 . 

P A Ń I P A N Ó W 
i niska. 

g Kancelar ja czynno od 9—19. I 

YA YIŁIYI 

O C H O D Y 
osobowe: > ^ ^ T ^ ^ , oi 

2 
4 
6 

cylindrowe 

PIERWSZORZĘDNE MATERJAŁY, RUCHOME OSIE 
„ T A T R A A U T O " 

Sp. z '©gr. o d p . 

C E N T R A L A : W a r s z a w a , A l e j e Je rozo l imsk ie Nie 14. 

B iu ro sprzedaży: Ł ó d ± v 

KAROL KOSTER i SYCOWIE, 
rax>rxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx^^ 

P i o t r k o w s k a 165 
— Telefon 7-22. —— 

OOXXXXXXXXX)OOODOCOOO©CXXXXXXXXXXXXXXXXXaOOOOOtX30CXXXXXXXX^ 
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S A M O C H O D Y 
koncernu „WILLYS KNIOHT, Toledo U.S.A." 

Overland 

W H I P P E T 
szybkie, ekonomiczne, wygodne, e leganckie 

T y p y er fe ro i ^ c i o e y l l n d r o w e , ™ l POftMill M. 795. 
Hamulec na 4 kola 

Szybkość 100 kim. na godzinę 
Zużycie benzyny 9 litrów na 100 kim. 

R E P R E Z E N T A C J A : 

P. B I T S C H A N i S - K A 
t e L 6 17, 6-13 WARSZAWA K r e d y t o w a 18 

W i e l k i wybór wozów na składzie. Części zapasowe na miejscu. 

EXXXXXXX X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X j ^ 
X 

Idealna-Niezawodna w Działaniu 
do w 

ś w i e c a 
szystkioh silników spalinowych 

patentowana na całym świecie. 

x 
X 

Generalni Przedstawiciele na Rzeczpospolitę Polską i W. M. Gdańsk 
Z Y G M U N T D M O W S K I & S - k a 

Lódi, Piotrkowska ISO. 

tXXXXXXXXXXXXXXK/XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX&i 

8 
X 

X 
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48 

znanej niemieckiej marki 
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4 - o i 6 - i o c y l i n d r o w e 
C i ę ż a r o w e 1\ t o n . 4 c y l i n d r . 2 t o n . 6 c y l i n d r . 
Taksówki n a j t a ń s z e w u ż y c i a . 
S m a r y , o l e j e 
C z ę ś c i z a m i e n n e s t a l e n a s k ł a d z i e . 

Jenera lne p r z e d s t a w i c i e l s t w o n. b. Kongr . 
D O M H A N D L O W Y 

Bracia KieszKowscy i S-ba 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 113, t e l e f o n 6 0 - 4 0 . 

O d d z i a ł w W a r s z a w l e > S z p i t a l n a 7 , t e l e f o n 4 1 4 - 0 9 . 

« * * V W « V f V V 

kulkowe i rolkowe, jedno i dwurzędowe stałe i samonastawne, konstrukcji 
cylindrycznej i stożkowej do wszelkich m a s z y n , t r a n s m i s j i oraz 

30rop!]skkt takie specjalni! ila .Piat" .Citroen* 
etc. i amerykańskich także specjalne dła 
Ford, Chevrolet, Cadillac. Butck etc S A M O C H O D Ó W 

K O Ł A K ? » * c . O P O N Y i dętki „ M I C H E L I N " Good Yaer 
Y HAMULCOWE, KULKI s t a l o w e l u z e t n ł w ° p r a w a c h 

„ S t a r " do rowerów. ( P i e r ś c i e n i e 
poleca po zniżonych cenach fabrycznych 

Przedstawiciel
stwo i skład Karol KUSKE 

ŁócSź, K i l ińsk iego 8 6 , T e l e f o n 26-81 . 

K R Y S T J A N W U T K E 
właśc. A . W U T K E 

w Ł o d z i , u l . P i o t r k o w s k a Nr . 157. 
SKŁAD SUKNA 

K o r t ó w 
chustek we łn ianych . 

Bogaty wybór koców. 

ZAKŁAD KRAWIECKI 
Z a w i a d a m i a s w o j ą S z a n o w n ą Klf-

j e n t e i ę , ż e w s z e l k i e nowośc i w m a t e -
r ja lach f rancuskich I ang ie lsk ich 

ROK Z A Ł O Ż E N I A 1 8 7 5 . 
j u ż nadesz ły . 



P o l s k i e ! K o n s t r u k c | i 
n a g r o d z o n e z ł o t y m m e d a l e m M i n i s t e r s t w a R o b ó t Publ icznych 

i i Typ: T.A. cztero-cylindrowe 9/22 HP. 
Typ: T.C sześcio-cylindrowe 16/42 HP. 

BLOKOWANIE DYFFEREHBJAbU 
skonstruowane specjalnie na złe drogi 

Nadzwyczajna solidność materjalów — 
Odniosły niebywały sukces na Targu Poznańskim. 

STETYSZ-AUTOMOBILE 
11 Towarzystwo AKcyjne K. RUDZKI i S-Ka i I 

Warszawa, ul. Fabryczna JMa 3. 
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Nowy samochód STUDEBAKER'a T R E S I D E N T 8-mb cyWnmy fe* 
kim, nadzwyczaj wygodnym i zupełnie bezpiecznym wozem wielkiego zbytka, 

Jego silnik, o ołniu cylindrach w jednym rzędne, rozwija aaharaowany więcej oB *•# K M . • 
Potężny, giętki i cichy osięga z łatwością i ze Kim. na godzinę, pocknezs te w cmSa £0tl3abj 

i dosięga największej, wogóle możliwej na drogach izybkoicś. . 

Nowy 8-mio cylindrowy T R E S I D E N T " Studcbakera fest Łwtttnie tTOWnowanWy t pOsUa 
aisko zawieszone, nadzwyczaj obszerne i widne podwozie* trzyma doskonale prostą linj| l par 
wogółt ostatnim wyrazem wygody, gdyż idzie bez najmnic jszego szumu, e wszelkie 

wykończenia składają sic, tu niezwykle wytworna zbytkowna, i bardzo gustowną całe& 

N adwozie nowego T R E S I D E N T ' * " ; całkowicie ze stali, poszczególna części spajaa* m ps> 
mocą maszyn elektrycznych. Hamulce, typu "scrro-int^gral" na czet ery koła, są bardzo a8aa •> 

łagodne : sam ciężar stopy wystarcza aby zatrzymać samochód natychmiast. Wszystko U tkłisk 
sit na zapewnienie zupełnego bezpieczeństwa, 

Dziś jest wprost niemożliwem nabyć za jakąkolwiek ceng lepiej wykonany, wygosfpiejaty f ałyti 
kowniejszy samochód niż nowy "PRESIDENT* . Jedynie potęga zakładów S T U D E B A K E K f 

i jego metody fabrykacji pozwoliły na wypuszczenie na rynek tak wspaniałego okazu, i> 
jest nowy "Presideot" c silnikiem o 8miu cylindrach w Jednym rzędzie 

UWAGA. - Cuiei {*p*tcme stale M tktaJzte, fetuew*i w GDAŃSKU 

cątjJuje gig i^faJniea mmochoiów i cąłci z/pasowych dis prjciiUwicieti 

tsbnki STUDEBAKER'* « POLSKĘ, 

Maks FISCHER ft S-ka tort - wf. PiotrWA* lyy • Tdcfon 4 6 1 . 
Generalne Przedstawicielstwo na Łónf i Wojew. ŁóozEil Fabryki SawoctaoW 

THE STUDEBAKER CORPORATION OF AMERICA 

STUDEBAKER 
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U N I C 
Puteaux (Seine) Francja. 

ET NA POLSKĘ 
i W. H. GDAŃSK 

CZESŁAW ŁĄCZMY S S-ha 
Warszawa. Nowy-Śwlat 21 — Tel . 307-54 i 79-40. 

Adres telegraficzny: .A OTO U NIC-WAASZAW*,', 

Jedyne na Polskę samochody 

i i 

E K O N O M I C Z N E 
N A J W Y T R Z Y M A L S Z E 

o r a z 

BezŁoHfcorencyjBB, link Dotożfe; Samochodowe. 

sitojimitatia n ust l i MB. 

k k * x x k x x * X ; x x x x x x $ c x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x i 

® 

P O Z N A Ń S K O - W A R S Z A W S K I E T O W . 

U B E Z P I E C Z E Ń 

Sp. Akc. w P o z n a n i u 

ODDZIAŁ w ŁODZI, u l . Piotrkowska 97. Telefon 2780,668 
" ~ P R Z Y J M U J E U B E Z P I E C Z E N I A : 

od szkód pożarowych 
„ kradzieży z włamaniem 
n szkód wodociągowych 
„ następstw nieszczęśliwych wypadków 
„ odpowiedzialności prawno-cywilnej 

od uszkodzenia samochotlów 
(auto-casco) 

„ U S Z K O D Z E N I A S A M O L O T Ó W 

Centrala Towarzystwa oraz jego Oddziały służą bezpłatnie wszelkierai informacjami w sprawach ubezpieczę. 
niowych i przysyłają na życzenie urzędnika dla zawarcia ubezpieczeń. 

G W A R A N C J E T O W A R Z Y S T W A : 

OPRÓCZ REZERW W KAPITAŁACH I PAPIERACH WARTOŚCIOWYCH 

lO cennych nieruchomości. 

19 0 

a 
61 
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Nadużycia w magistracie m. Pabianic. 
B. ławnik Piuskowski oskarżony o przywłaszczenie 10 tys. złotych. 

Wyrok ogłoszony będzie dziś. 
W roku ubiegłym olbrzymie wraże 

nie wywołało aresztowanie ławnika wy 
działu oświaty i kultury oraz zdrowot
ność] ni. Pabianic Józefa Pluskowskie-
•.,'<> pod zarzutem dokonania nadużyć. 

Afera ta spowodowała rozbicie.sic. 
wickszc-ści w radzie miejskiej m. Pabia
nic, a w następstwie 

ROZWIĄZANIE RADY MIEJSKIEJ, 
magistratu i mianowanie komisarza rzą
dowego, s 

Wczoraj Piuskowski zualazł się przed 
sadem okręgowym, który pod przewod
nictwem sędziego Arnolda, w asyście sę
dziów Olbromskiego i Wileckiego, roz
patrywał jego sprawę. 

Obszerny akt oskarżenia poniżej po-
dajemy w streszczeniu. 

W roku 1925 nowoukonstyłuowaiia 
rada miejska m. Pabjanic wybrała ma
gistrat, między innymi zaś Piuskowski 
został ławnikiem wydziałów opieki spo
łecznej li zdrowotności oraz oświaty i 
kultury. 

Piaskowskiemu podlegały następują
ce instytucje miejskie: kinematograf 
miejski, szpital, przytułek, prócz tego do 
funkcji jego należało podejmowanie pie-
niędzy z ministerstwa pracy J opieki spo 
łccznej oraz województwa dla wypłaty 
zapomóg bezrobotnym i inwalidom. 

W Pabianicach krążyły wersje, że 
PLUSKOWSKI ŻYJE PONAD STAN 

I absolutnie nie liczy sto? z wydatkami w 
swej działalności na terenie samorządu 
miejskiego. ' 

Inspektor wojewódzki, p. Kozłowski, 
który przeprowadzał lustrację gospodar
k i miejskiej stwierdził, że Piuskowski po-
życzał stale pieniądze od urzędników, 
którzy z tego powodu nie mogli w ter

minie wpłacać zainkasowanych sum do 
kasy miejskiej. Kasjer miejski, nie po
siadając wpływów gotówkowych, nie 
mógł odpowiednio prowadzić księgowo-
śc?. 

Rewizja kasy ustaliła, że Piuskowski 
NIE MÓGŁ SIĘ WYLICZYĆ 

Z 10.000 ZŁ. 
pobranych przez siebie w roku 1925 i 
1926. Zobaczywszy, że wszystko zo
stało wykryte, Piuskowski zwrócił się 
do prez. Jankowskiego, by ze sprawy 
iii© rohił użytku, grożąc samobójstwem, 
przyczem przyrzekł brakującą sumę 
pokryć i na zabezpieczenie wystaw'1 
weksle, które na prośbę jego żyrował 
prez. Jankowski. 

Gotówki do kasy nie wniesiono, ty l 
ko postąpiono w ten sposób, że przed
siębiorca budowlany G. Hans pokwito-
wał 
FIKCYJNY ODBIÓR Z KASY 10.000 ZŁ. 
Wiceprez. Skowroński w związku z po
wyższym wydał polecenie buchalterowi 
wystawienia dla Hansa asygnaty roz
chodowej tytułem zaliczki rzekomo na 
poczet budowy domu dla bezdomnych, 
której to budowy nie miano przeprowa
dzić i w budżecie wydatek na ten cel 
nie był przewidziany. Weksle te przez 
ławnika Pluskowsldego we właściwym 
terminie nie zostały wykupione, tak iż 
zostały oddane do protestu. 

Z powodu tego, iż Hans groził prez. 
Jankowskiemu i wiceprez. Skowroń-
skicniii. żc jeżeli należności swojej nie 
otrzyma, to sprawę skieruje do prokura
tora rt, całą aferę z asygnatą wyjawi, 
prez. JankowskPczuł się zmuszony wy
stawić Hansowi 

NOWE WEKSLE NA 1O.0OO ZŁ. 

z własnym już podpisem i żyrem nieja 
kiego Gutsztata. 

Przy zamknięciu rachunków za pierw 
szy okres roku budżetowego i927 oka
zało się, że ławnik Piuskowski 
NIE MOŻE SIE WYLICZYĆ Z SUMY 

Z 10.000 ZŁ. 
i tym razem sekretarz Gallus zakomu
nikował o tem prezydentowi. 

Z 3.000 zł. ławnik Piuskowski wyl i 
czył się, tak iż pozostało 7.000 zł. Brak 
ten pokryto w ten sposób, Iż wystawio
no kooperatywie „Związkowiec" w dniu 
24 maja ub. r. fikcyjną asygnatę na 7.059 
zł. 59 gr. tytułem rzekomo zaliczki na 
poczet rachunków. Asygnata ta przy
czyniła się do wykrycia całej afery. 

Przeciwko ławnikowi Pluskowskłe-
mu wdrożone zostało dochodzenie, w 
wynika którego 
ZOSTAŁ ON ARESZTOWANY 1 PO
STAWIONY W STAN OSKARŻENIA 
o przywłaszczenie na stanowisku ławni
ka magistratu m. Pabjanic, 10.000 zł. 

Sprawa powyższa wywołała nieby
wałe zainteresowanie, to też sala sądo
wa wypełniona była publicznością skła
dającą się przeważnie ze sfer urzędni
czych m. Pabjanjc. 

Oskarżenie wnosił prokurator Kaw-
czak. Oskarżonego bronią adw. W. Peł
ka I Józefowicz. 

Oskarżony do winy się rrie przyznał 
składając przy tym obszerne wyjaśnie
nia co do gospodarki samorządowej w 
Pabianicach w okresie jego urzędowa, 
uia. 

Po zaprzysiężeniu świadków pierw
szy składa zeznania świadek Staszew
ski, który na pytanie prok. wyjaśnia, że 
oskarżony prowadził wystawny tryb 

życia, miał kochankę, i jeździł do War
szawy. 

Świadek Gallus, sekretarz magistratu 
m. Pabjanic opowiada o fatalnym syste
mie kartkowym, który doprowadził do 
nadużyć. Vox populi w magistracie pab
ianickim głosił, rż rzeczywistą władzę 
w samorządzie sprawuje nie prez. Jan
kowski, lecz ławnik Piuskowski, który 
między i mierni rozpoczął budowę kina 
miejskiego, t kontrola ksiąg nie była pro
wadzona. 

Następnie przesłuchano kilku świad
ków, którzy do sprawy nic nowego nie 
wnieśli. Dalszy ciąg rozprawy w dniu 
dzisiejszym. Również dziś w godzinach 
popołudniowych spodziewany jest wy
rok. 

Najnowsze arcydzieło bohatera 
fi lmu .BEN HUR" 

Ramona Nowarro 
i najpiękniejszej artystki świata 

Alice Terry p. t. :nriui!l Dom 
następny program 

w GRAND KINIE 
Ż y d o w s k i T e a t r A D A D A T " 
R o w j o w o - K a m . „ A R A K / I I 
Kier. M. Broderson. Z a c h o d n i a Ha 4 3 

D z i ś 2 p r z e d s t a w i e n i a 
pocz. 4 pp. (ceny od 75 gr. do 2 zl 50 gr,) i WO 

Szoszanas Jaków" 
Jutro I codz ienn ie 1 p r z e d s t a w i e n i e 

początek o godz. 9.30. koniec 11.40. 

Bruno W i n a w e r . 

D ł u g honorowy* 
(Dziew preparatu Me-phar~~Mec~704). 

i i 

Odtąd widywano co rano,.o ósmej 
w brudnym tramwaju warszawskim pe 
wną skuloną postać — w palcie na „pra 
wdziwym multonie" i w wytartym koł
nierzu z królików francuskich. Czło
wiek ów nic nawiązywał z kondukto
rem długich rozmów o polityce, pogo
dzie i ostatnim podkopie kasiarzy. Sia
dywał skromnie na najgorszem miejscu 
w największym tłoku i ścisku wyjmo-

• wał gruby kajet w ceratowej okładce i 
coś w tym bruljouie kalkulował. Cza
sem gadał sam do siebie, uśmiechał- się 
bez wyraźnego powodu i nie brał re
szty z pięćdziesięciu groszy. 

Ślusarz, pan Kulka, miał go też za 
warjata. „Profesor" nie gwizdał do 
głośnika, zrezygnował z współpracy 
miauczącego kota. Zajął w warsztacie 
stół pod zlewem i długo bardzo kon
struował jakąś p impę wodną. Potem 
wydmuchiwał różne rurki ze szklą i wy 
twarźał w nich próżnię, .lego „aparaty' 
były bardzo kunsztowne, ale mniejsze 
od zwykłego kałamarza. Nic w nich nie 
dzwoniło i nic nie syczało. Cienkie dru
ciki biegły tu i owdzie, schodziły się, 
rozchodziły — i pajęczyna tych mie
dzianych przewodników, nakryta' naj
częściej pudełkiem od „tutek bez szwu 
Morwitan" wyglądają, j a k zagmatwana 
robótka ręczna z okresu prababek. 

Wąsaty ślusarz patrzył zpodelbą na 
nieprzystojne praktyki i bezcelowe dzi
wactwa. Próbował nawrócić manjaka 
i pchnąć go na właściwą drogę. Ale pro 
feśór kiwał głową, zgadzał się na \vszy 
-tkie argumenty i po chwili znów maj-
drował uparcie przy blaszce, niewięk-
szej od marki pocztowej, albo ślęczał 
zaś nad folją metalową...cieńszą,, niż bi
bułka dd papierosów. 

Na śniadanie zjadał suchą bułkę i 
serdelek. Wódkę nawet pijał, owszem. 
W wolnych chwilach, kiedy jego szkieł 
ka suszyły się nad palnikiem gazowym, 
grywał z Kulką w warcaby, ale nigdy 
— nawet po trzech kieliszkach więk
szych — nie zwierzał się z tego, co robi. 
Mruk... 

—; Nic wiem, co się z tego wykluje 
— mówił czasami do Kozdrajskiego. — 
Jak panu wiadomo, wszechświat pow
stał z nicości. Jeżeli chcę coś stworzyć 
coś wskórać głosem, muszę się naj
pierw uwolnić od wszelkich dźwięków 
i harmidrów. Muszę dać nurka w ab
solutną ciszę. Wytwarzam próżnię w 
tej kuli, umieściłćm w niej pewną blasz 
kę. Zobaczymy. 

Wyraźnego efektu nic bylo widać 
jeszcze i po dwuch miesiącach. Paję
czyna z drutów zasnuła pól ściany pod 
zlewem szkiełka f pudełka stały na sto
le i pod stołem, pompa, szemrząc jedno
stajnie, pluskała po osiem godzin dzien
nie, ale — nikomu tern nie można było 
zaimponować. 

Husiatyński' wpadał do warsztatu 
raz na dwa tygodnie, marszczył czoło 
i niecierpliwił się coraz bardziej. 

— Kochany profesorze, więcej ener 
gji, więcej animuszu! Myślałem, żc pod 
pańskim kierunkiem rozwiniemy się, po 
każemy amerykanom, z jakiej nas gli
ny ulepiono, ziemię z posad poruszy
my! Chciałem wynająć większy lokal 
na Kaczej. A tu jakoś ten tego, aby da
lej i gadu-gadu. Powolutku i dokoła 
Wojciechu. Złożyłem podanie, chciałem 
sprowadzić rzeczoznawców, urucho
mić kapitały, zaciągnąć pożyczkę!... Co 
ja ludziom'pokażę'.-' pompkę? szkiełko? 
druciki? Trzeba pracować po amery

kańsku! W kolosalnych rozmiarach! 
Rumor musi być, Vox-Motor! 

Pewnego dnia, pod koniec marca — 
wiosenne słońce błyskało wesoło w ka
łużach na podwórku przy ulicy Gęsiej 
— Husiatyński zajechał przed bramę 
wspaniałym autem prywatnym. Przyj
rzał się w warsztacie warcabom, dru
cikom, popatrzył posępnie na zlew i 
pompę wodną. Poczcm grzecznie, ale 
stanowczo zaprosił Meca na krótką po
gawędkę do „Bristolu". 

W aucie siedziała już jasnowłosa bo 
gini grecka, skinęła profesorowi głową 
i wskazała mu pięknym niedbałym ge
stem małą ławeczkę. Jechali w milcze
niu. Mcc skulił się na niewygodnem sic 
dzeniu, trzymał kurczowo skórzaną 
taśmę, ale mimo to przeczuwał, żc ja
kaś katastrofa wisi w powietrzu. — Al
bo podrę jedwabne pończochy tej damy 
albo wogólc wylecę na skręcie... Zwa
żywszy mój przeklęty pech, może się 
też przytrafić, żc wypadnę z rytmu, 
pchnięty siłą inercji'huknę tę piękną 
osobę głową w brzuch albo spocznę na 
pewien czas w jej ramionach. W każ
dym razie narażę się Husiatyńskiemu i 
stracę posadę. 

Obawy były płonne. Zajechali do 
hotelu bez szwanku i obrażeń cieles
nych. . 

Sam dostojny portjcr wyskoczył na 
powitanie z oszklonych drzwi i wyko
nał na chodniku kilka kroków najmod
niejszego charlestona. 

— Samochód pana wiceministra 
Rzcpkicwicza — mówił z uśmiechem. 
Znamy, znamy. Piękna maszyna. Cu
kierek. Pjeścidełko. 

Obiad tym razem zjedli prędko i 
blondyna nie śmiała się z najprostszych 
wyrazów. Nie reagowała ani na ogó
rek, ani na mandarynki, ani — o dziwo 
— na banany. 

Między deserem i czarną kawą zja
wi ! się też i Kozdrajski. Miał zniszczo
ną tekę pod pachą' i wyglądał potulnie, 
jak sztubak, któremu dziś w szkole po
stawiono pałę ze sprawowania. 

— Przepraszam panią, pani Ty no — 
rzeki nagle Husiatyński do posągu grec
kiego. — Musimy omówić tu w pam* o-
becności kilka spraw pilnych. Interesy! 
Trudno. Może pani przejrzy tymcza
sem gazety. Wieczorem idziemy do tea 
tfu. Niech pani zobaczy, co grają. Ka
baret, kino, dancing — jestem do dys
pozycji. 

Odsapnął, zapalił cygaro. Spojrzał 
ponuro na cukierniczkę. ( 

— Moi panowie nie owijajmy rze
czy w bawełnę. Jest źle i coraz gorzej. 
Mówiłem z Rzepkicwiczcm, mówiłem z 
Szypułkowskim, ale właściwie ja im nie 
mam nic do powiedzenia! Kredyty? Na 
jakiej podstawie mają nam dać kredy-
dyt? Pieniądz, jak panom wiadomo, 
jest bardzo drogi, a my ładujemy żywą 
gotówkę w zlew, w pompkę, w kilka 
drutów, w szklany kałamarz. Inaczej to 
sobie wyobrażałem. Pan Kozdrajski roz 
powiadał mi cuda o zdolnościach pana 
Meca. Dwa i pół miesiąca to trwa — 
gdzie są wyniki? Proszę o raport. O 
raport szczegółowy! Co zdziałał pan 
Mcc? Gdzie jesteśmy I kędy idziemy? 

— Pan doktór Mcc — jąkał Kozdraj 
ski — zabrał się do pracy systematycz
nej. Do pracy, że tak powien, od pod
staw. Ponieważ mamy eksploatować 
harmider, więc pan doktór chce się 
izolować od wrzasku i dźwięków ubo
cznych. Wytwarza ciszę. 

— To, że pan doktór wytwarza ci
szę, zauważyłem już dawno. Milczy cią 
gle milczy, jak zaklęty. O spirytyzmie 
nic mówi, o sprawach finansowych nie 
mówi, o swoich badaniach i o wido
kach na przyszłość też nie mówL Mil
czenie jest zlotem, ale na to złoto nikt 
nam nie da pożyczki. Proszę — pan 
doktór Mcc ma głos. Pan Mec nic może 
przecież ustawicznie otaczać się mgła
mi, jak Pytja. 

Słowo Pytja podziałało wreszcie — 
mimo wszystko — na jasnowłosą T y 
nę. Parsknęła śmiechem. Pauza. 

( D . c. n.). 
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R \ D J 0 P S L O t f t A M J 
' WARSZAWA. 

12.00 — Sygnał czasu, hejnał z wieży mar
iackiej w. Krakowie oraz koncert płyt gramofo
nowych. 16.40|—17.05 — Odczyt p. t. „Opieka 
:>połeczna nad dzieckiem"! 17.20—17.45 — Od
czyt p. t. „Pieśnlara i gęślarz podhalański — Sa
bała" — wygłosi dr. Franciszek Pajerski. 20.30 
— „Dzwony KómewilskU:", operetka w 3-ch ak
tach Roberta Plnnquctte'a. 2_2.00—22.05 — Sy
gnał czasu- 22.05—22.20 — Komunikaty PAT-a. 
2220—22.30 — Komunikaty: policyjny, sporto
wy, oraz nadprogram. 22.30—23.30 — Transmi
sja rrmzyki tanecznej. 

LANGENBERti. 
13.05-14.3i) — Koncert: 1) Czajkowski -

Marsz, 2) Waldteufcl — Walc 3) Oade — „Hani 
let", uwertura, 4) D'AJbcrt — „Zamarłe oczy", 
melodie..5) Bructi --- „Kra Uidrcy". 17.00—17.30 
— Program dla pań. 18.00—18.55 — Munster. 
Koncert: 1) Solrubert -f- Marchc militaire, 2) Bi
zet — „Carmen", fantazja, 3) Loewe — Ballady, 
4) MerkHng - Grawcrt — Tańce alzackie, 5) 
Strauss — Walc. 20.15 — Wiadomości z olim
pijskiego tw"«ieju hockeyowego w Amsterdamie. 
2025 — Wesoły wieczór. W przerwach wiado
mości, sport. Do 1.00 wir Miizyka taneczna. 

LONDYN. 
1IJ0 — Sygnał czasu z Greenwich. 14.00— 

ł5.00 — Transmisja muzyki z Carlton Hotci. 
16,30 — Koncert. 17.00 — Muzyka taneczna a 
Płccadilly Hotel. 19.00 — Muzyka organów 
Transmisja z Palladium. 22.35 — Koncert. 1) 
IJszt — II Rapsodjum węwjerskic, 2) Pieśni na 
chór, 3) Mozart — Mcmiet. 4) Chór, 5) Men
delssohn — Scherzo ze „Snu nocy letniej", C) 
Howella — Menuet, 7) Chór, 8) Elgar — Marsz. 
23.30—1.00 — Minzyka tameczna z hotelu Savoy 

LIPSK-
15.00—16.00 — Koncert.' 16.30—18.00 — Kon 

cert. 19.00—19.30 — Odczyt „Prasa". 19.30— 
2O00 — Wskazówki dla fotografów - amatorów 
20.15 — Koncert „Wiosna". 1) Błon — Marsz, 
2) Ptoschreano — Frutihlfołgsireigen. 3) Wagner 
— „Hełsa", święto wiosny. 4) ThuiHe — Pieśni, 
5) Tronk — Melodie. 22.20—0.30 — Muzyka ta
neczna. 

NEAPOL. 
14.00 — GjeWa. Wiadomości Srdani. 16.50 

— Ra<Ho-varicte. 17.00 — Koncert. Muzyka lek
ka. 20.50 — Koncert:!) Mozart — „Don Juan", 
Kwertura. 2) Cimarosa, Pergalesi, Verdi, Usi-
sfio — Arje, 3) Aober — „Fra diavollo". wyjąt
ki, 4) Usiglio — ,,La donnę' ourioso", 5) Donizet-
«L Puccini, Rossini — Arje, < 6) Riccitclli — „11 
Compasnacci", wyjątki. 

„ARARAT". 
Piękny 6-ty:program p. t..„Szoseaaas Jaków" 

dbHża się już lqu końcowi, by ustąpić miejsca 
7-trm programowi, którego tytuł trzymany jest 
w tajemnica, Tylko 5 dni oddziela nas od na-
Hloipueso nosunicćia naprzód tego miłego tea
trzyku. 

Ciągnienie loterii 
na rzecz szpitala Anny Marji. 

Zarząd szpitala dziecięcego Anny 
Marji zawiadamia, że ciągnienie loterji 
fantowe} na rzecz szpitala odbędzie się 
w pawilonie administracyjnym na tere
nie szpitala. pTzy ul. Rokicińskiej 15 w 
niedzielę 2Q-go ntaja, pomiędzy godziną 
2-ga a 8-ą po pol. 

Dyżury aptek. 
Dztó w nocy dyżurują liasteoujące u.p 

Łetół: L. Pa^źłowskSeKo (Piobrkowslka 
309), S. rlaonburga (Głowna 50). B. Gta-
dhorwsktego (Narutowicza 4). J. Sitkie-
wjeza (Koporrrika 26), A. Chawmzy (Po
morska 10), A. Potasza (Plac Kościelny 
10). (ł>). 
tt* jFt.jffLtfit^FtttY t/t, **Łłat-sr,ŁsteAteJteAVi 
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TAJEMNICA GABINETU 
RESTAURACYJNEGO 

10 akt. z życia zakulisowego wielkiego musie hallu paryskiego 
W rolach głównych: 

Ellen RICHTER i Bruno KASTNER. 
Taniec. . . P ieniądz. , . Miłość.. . 

Niewidziane dotąd w Polsce całkowite odtworzenie 
wspaniałej rewji paryskiej. 

Wielkomiejskie dancingi, — Angielskie girlsy 
Afrykańskie Jazz Bandy — słowem 

RAJ NA ZIEMI 
tryskająca najprzedniejszym humorem. ucleszna farsa na 
tle kłopotl iwej nocy poślubnej pewnego posła sejmowego 

będącego zarazem właścicielem nocnego dancingu 
Zdarcie zasłony z obłudnych świętoszków, morallzuiących 
w dzień, po nocach zaś uczestniczących w wyuzdanych 

orgiach. 

W rolach 
głównych i 

zaziębieniacn, 
w bóUch reumatycznych. 

Oojnibycia •><• »<i»>' l i ' ' l "P l ' , | l J t l ' 
ê dać w oryginalnem opakowaniu 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowsklego. 

Początek przedstawień o godz. 1 30 po południa. 

Od g. 1.30 do g 3 cena wszystkich miejsc 50 gr. i 1 złoty. 

Doradca Dewey 
mtereswe sią sprawą 
podatku obrotowego, 
Z Warszawy donoszą: 
W sferach gospodarczych krążą u-

porczy we pogłoski o tem, jakoby dorad-
ca p. Charle Dewey zainteresował się 
w dniach ostatnich sprawą podatku ob
rotowego. Podobno ma p. Dewey kon
ferować dziś lub jutro w tej sprawie z p. 
ministrem Czechowiczem. Chodzi jako
by o przystosowanie reformy podatku 
przemysłowego do wskazówek udzielo
nych w swoim czasie przez prof. Keiuc-
rera. 

Drobno nolałhi. 
+ Pomiędzy Józefem Jauozakiem a Józefa. 

Wróblewską wynikła sprzeczka, która rychło 
przemieniła się w walkę. Nagle Janczak ude
rzył swą przeciwniczkę nożem w rękę tak silnie, 
że musiano wezwać lekaTza pogotowia ratunko
wego, a „gentlemanem" zajęła się policja, (b) 

- X -
T Julianowi Kozłowi skradziono z mieszka

nia przy ulicy Narutowicza 31 kwit na oddaną 
do pralni bieliznę. Zmartwienie nie byłoby tak 
wielkie, gdyby nic to. że złodziej, jak się póź
niej okazało Antoni Jastrząb, wykupił bieliznę 
z oralni i przywłaszczył ją sobie tanim kosztem. 

Bielizna, zdaje się, nie będzie Jastrząbowi po
trzebna, gdyż policja postara sie, by dłuższy 
czas nosił bieliznę więzienną, (b) 

- X - . 
+ Garosowie nie żyli ze sobą w zgodzie, 

czego dowodem były ciągle mniej lub więcej 
zaciekłe utarczki pomiędzy małżonkami. ()nc-
gdaj podczas jednej z walnych rozpraw, Wła
dysława Garus salwowała się ucieczką przez 
okno s pierwszego piętra, wskutek czego opis 
tej walki figuruje w księigach pogotowia ratun
kowego, (b) 

Potwór w ludzkiem ciele. 
Zamożny chłop gwałcił swe córki i zamordował syna. 

We wsi Korkosy pod Łodzią znany 
był ze swej zamożności gospodarz Fran 
ciszek Dębowski, czerstwy staruszek, 
którego nikt nie posadziłby o zbrodnie, 
jakie zostały rnn dowiedzione przez po
licję. 

Pewnego dnia pod stodołą znalezio
ną w kałuży krwi zamordowanego syna 
Dąbowskiego, Jana, i w trakcie śledz
twa, policja skierowała dochodzenie 
przeciwko ojcu zamordowanego. 

Dochodzenie to wykazało, jakie po
tworne stosunki panowały pod dachem 
zamożnego gospodarza. 

Oto Dębowski zmuszał dwie swoje 
córki do utrzymywania /. nim stosun
ków kazirodczych, grożąc w przeciw
nym razie wypędzeniem z domu i noz-
bawieniem majątku, jaki miał im przy

paść po jego śrrjicrci, o ile nic będą mu 
uległe i nic zachowają milczenia. 

Trwało lo tak długo, dopóki syn Dę-
bowskiego nie wprowadził pod ojcow
ski dach urodziwej żony swej, do której 
ojciec jego zapałał miłością i namawiał 
do zdradzenia z nim męża. 

Gdy Jan, dowiedziawszy się o bez
wstydnych propozycjach ojca, począł 
mu czynić wymówki, padł ofiarą zbro
dniczej natury i przypłacił sprzeczkę z 
ojcem śmiercią. 

Przed sądem okręgowym potworna 
ta historja wywołała zrozumiałe zacie
kawienie i wyrodny starzec skazany 
został na 12 lat ciężkiego więzienia, lecz 
zaapelował i onegdaj sąd apelacyjny 
miał wydać swój ostateczny wyrok, 
lecz z powodu niestawienia się kilku 
świadków sprawę odroczono, (b) 

- X -
+ Józefowi Oreslerowi skradziono z miesz< 

knuia przy ulicy Ks. Skorupki 19 palto, mary
narkę, kamasze i kapelusz. Spodnie mial okra
dziony na sobie. Zwolennika taniego ubierania 
się poszukuje policja, (b) 

- X -
+ W Pabianicach odbyła się onegdaj uro

czystość poświęcenia sztandaru właścicieli nie
ruchomości. Na uroczystość tę przybyli dele
gaci stowarzyszeń kamicnicznlków z różnych 
miast Polski. Po dokonaniu poświęcenia i na
bożeństwach w kościołach katolickim i ewange
lickim, gospodarze podejmowali gości obia
dom, (b) 

Na CZEŚĆ Tuwima 
odbyło się uroczyste przyjęcie. 

Z okazji przyznania nagrody m. Ło
dzi p. Julianowi Tuwimowi, p. Ryszard 
Ordyński wydał na jego cześć przyję
cie, w którem wzięli udział: prof. Szy-
manostwo Askenazowic, Stanisław Ba
liński, pułkownik Józef Beck. Tadeusz 
Boy-Żeleński, Józef Czajkowski, pułk. 
Bolesław Wieniawa-Długoszowski, Ro-
bertostwo Gaubaud, Wiliamostwo Ho-
rzycowie, Jarosław Iwaszkiewicz, dyr. 
Tadeuszostwo Jackowscy, woj. Włady-
sławostwo Jaroszewiczowie, pułk. A-
dam Koc, Jan Lechoń, Irena Leszczyń
ska, mjr. Konradostwo Libiccy, Korne-
lostwo Makuszyńscy, Marjuszostwo Ma 
szyńscy, Stainsławostwo Meyerowie; 
pułk. Bronisław. Pieracki, Juljusz Sa 
kowski, Leonostwo Schillerowie, Anton 
Słonimski, Leopoldostwo Staffowic, Jul-
janowa Tuwimowa, Józef Wasowski, A-
niela Zagórska, min. Augustostwo Za 
lescy. 

Osobiste. 
Prezes sądu okręgowego W Łodzi p 

Stef ani Bełżyński rozpoczął w dniu wczo 
rajszym korzystać z urlopu zdrowotne
go i wyjechał na kurację do Ciechocinka. 

Obowiązki prezesa sądu pełni zastęp
czo przcwoduiJczący wydziału cywiUtne 
go wiceprezes p. Olszyński.' 

Notowania bawełny. 
Nowy Jork, 16 maja. Bawełna amerytkanska. 

Otwarcie: styczeń 20.72—72, marzec 20.68 —71, 
maj 21.30-32, lipiec 21.00—02, październik 20.93 
—97, grudzień 20.80—84. I notowania środkowe: 
styczeń 20.54 , marzec 2054, maj 21.04, lipiec 
20.85, październik 20.74, grudzień 20.61. I I no
towania'środkowe: styozeń 20.65, marzec 20.62, 
maj 21.13, lipiec 20.90, październik 20.85, gru
dzień 20.73." Zamkniecie: Loco 21.55, styczeń 
2055, luty 20.54, marzec 20.52, kwiecień 2052, 
maj 21.07—08, czerwiec 20.90. lipiec 20.81—82, 
sierpieri 20.80, wrzesień 20.78, październik 20.76 
—78, listopad 20.70, grudzień 20*1. 

Aleksandria, 16 maja. Bawełna egipska. 
Zamknięcie: Sakellarldis: styczeń 42.45, maj 
4125. lipiec 41.77, listopad 42.64. Ashmoum: 
czerwiec 28.02, sierpień 28.20, październik 23.44. 

Liverpool, 16 maja. Bawełna egipska. Loco 
21.15, siycżeń 20.87, marzec 20.87, maj 20.50. 
lipiec 20.60, wrzesień 20.96, listopad 20.90. 

Llv.crpool, 16 maja, Havas. Bawełna, Zam
knięcie: Loco 11.53, styczeń 10.79, luty 10.78, 
marzec 10.79, kwiecień 10.78, maj 10.99, czer
wiec 10.98, lipiec 10.96, sierpień 10.92, wrzesień 
10.90, październik 10.86, listopad 10.79, grudzień 
10.79. 

Nowy Orlean, 16 maja. Bawełna amerykań
ska. Zamknięcie: Loco 20.60, styczeń 20.25—26. 
marzec 20.25, maj 20.58, lipiec 2055, październik 
20.31—32, grudzień 20.26. 

CHOROBY WĄTROBY 
P R Z E M I A N Y M A T 6 R J I KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 

CBCZY 
C H O Ł E K I N A Z A 
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mctwamemiec 
Termin zawarcia traktatu handlowe 

go polsko - niemieckiego Jest w dal
szym ciągu zupełnie nieokreślony. Nie 
ulega wątpliwości, iż jest on coraz bliż
szy 1 podpisany zostanie jeszcze w tym 
roku. 

W pierwszym rzędzie zależeć to bę
dzie od wyniku wyborów i dojdzie tem 
łatwiej do skutku, gdy władza dostanie 
sie w ręce tych grup parlamentarnych, 
które doprowadziły do skutku tak wiel
kie dzieła, jak Locarno, czy też plan 
Dawesa.* ' 

Wówczas dla Lodzi wyrośnie jesz
cze Jeden nowy konkurent — potężny 
przemysł włókienniczy Rzeszy. 

ROZMIARY PRZEMYSŁU DOSTO
SOWANE SĄ DO RYNKU. 

Nie trzeba wskazywać, jak koniecz
nem jest poznanie jego tendencji rozwo
jowych oraz problemów, które ma do 
rozwiązania. 

Zasadniczy rys, różniący przemysł 
nasz ód niemieckiego' jest sprawa z b y 
tu oraz konkurencji zagranicznej. Z po
śród wszystkich naszych problemów na 

krotne już usiłowania przędzalników ba 
wełnianych, jest tam osiągnięty. 

W takich warunkach nigdy nic mo
że dojść do przesycenia- rynku w takim 
stopniu, jak się to u nas to stało. W 
przeciwieństwa do ustalonych kondycji 

Jak tńl oświadczono w niemieckim 
Lewiatanie — t. j . w JReichsverband der 
deutschen Industrien, .— przemysł włó
kienniczy cierpi zasadniczo na brak ro
botników. Ten czynnik jest jednym z 
najważniejszych hamulców, uniemożli-

przemysł niemiecki zupełnie indy widual wlających pracę wielozmianową. Przed 
nie reguluje ceny, swoich wyrobów. Niej wojna w szerokich rozmiarach odbywa 
trzeba więc Się dziwić, Iż usiłowania, j la się imigracja czeskich włókniarzy 
zmierzające do stworzenia kartelu cen- j do Niemiec. Dzięki mocnej pozycji i 
nikowego w Łodzi, do czego dążyło j wielkich wpływów w rządzie, jakie po-
równleż porozumienie „grupy siedmiu",; siadają związki zawodowe, przemysł 
które ustaliło cenę muślinu, nie mogło [ niemiecki ograniczyć się musi jedynie 
być osiągnięte i kilkakrotne inne próby 
w tym kierunku zawodziły. 

NIEMA 3-ciej ZMIANY. 
Tak przedstawiają się warunki, któ

re doprowadziły ,do pomyślnego ure
gulowania stanu rynku włókienniczego. 
Nie ulega wątpliwości, iż w pierwszym 
rzędzie odgrywa (u kolosalną rolę 
zmysł organizacyjny,, właściwy psy
chice niemieckiej. Prócz tego zachodzą 
pewne inne okoliczności, które przeciw
działają nadprodukcji. 

Najlstotniejszem jest tu zagadnienie 

pierwszy pjan wysuwa się ^ d p l e n i e l p C ° ' T $ f t % ^ ^ ' ? J « S 
'.•bez żadnych realnych, wyników W nieu nadprodukcji. Przemysł niemiecki nie 

ma tych trudności, gdyż przy nórmal-
r.eiii uruchomieniu jest w stanie pomie
ścić swoją produkcję ńa rynku wew 
nęlrżnym, bez uciekania się do szkodli
wego obniżania cen. Pozatem pracuje 
w wymarzonych, dla ,nas Warunkach, 
gdyż posiada zazwyczaj zamówieniana 
szereg' miesięcy, dzięki czemu jest w 
stanie regulować stopień swojego ur«' 
chomicnia. W obecnym czasie, gdy ko
niunktura osłabła, ze względu na spe-
kidarywiry wżrdst ceń bawełny, oraz 
podrożenie wełny, - wskutek ^wzmożo
nego popytu', przemysł ma żairtówicuia 

mieckim przemyśle włókienniczym za
sadniczo niema 3-ej zmiany, zc w z g l ę 
du na nocny zakaz pracy kobiet. 

T y p o w e m n a to m i a s t j e s t 
u r u c h o m i e n i e na j e d n ą z m l a -
n 4.Ł W y j ą t k o w o J e d y n Je w 
c h w i l a c h b a r d z o w y s o k i e h 
k o n j u n k r u r p r z e m y s ł w n i e -
k t ó r y c h ; s v # o i c h d z f a ł a c h p r a-
c u j i^|RA> d w i e Z m i a u y. Bolączka 
'wflflgŁńracy•;' wielozmlauówcj, które trar 
w f Ł o f J z , jest zasadniczo w Niemczech 
wyeliminowana. Ciekawe s:« jej przy
czyny; które są wynikiem 'zasadniczo 

do robotników obywateli niemieckich. 

Jakież odmienne są te warunki w, 
porównaniu z naszemi polskiemi, gdzie 
wobec ogromnego przyrostu naturalne
go oraz ograniczenia naszej emigracji 
podaż rąk roboczych jest nieproporcjo
nalnie wysoka w stosunku do popytu. 

KONKURENCJA ZAGRANICZNA. 

O ile chodzi o konkurencję zagrani
czną, to sprawy również odmiennie się 
przedstawiają, aniżeli na rynku naszym. 
Przemysł niemiecki, zwłaszcza od cza
su zawarcia traktatu handlowego z 
Francją, coraz dotkliwiej odczuwa kon
kurencję przemysłu francuskiego. Rów 
nież Czechosłowacja coraz bardziej 
wciska się na tamtejszy rynek, wywo
łując wielkie zaniepokojenie. 

O c z y w i s t e m j e s t , i ż w t y c h 
w a r u n k a c h r y n e k p o l s k i u -
w a ż a n y j e s t o b e c n i e p r z e z 
w ł ó k i e n n i c t w o ń i e m i e c k i c 
j a k o o b j e k t , k t ó r y z o s t a n i e 
b e z w z g l ę d n i e i m o c n o z a a t a 
k o w a n y z c h w i I ą z a w a r c i a 
t r a k t a t u . 

Konkurencja z przemysłem alzackim 
najwyżej na 3 miesiące; stan ten uwa- o d r n i c n » y c n warunków od tych,'w ja-Inie jest łatwa, gdyż dzięki odsżkodowa-
żąny jest za bardzo niekorzystny. Róż- • Wch. z]ttagduje ślę; włókiennictwo pol- niom, znajduje się on ńa .wysokim: 'po-
nica więc w stosunkach'tamtejszych a i s k i e * • l złomie technicznym, rozporządza tań-
uaszych bije w oczy. 

Eksport towarów wWennłEzyGh 
zmniejszył się w kwietniu o blisko 2 miijony złotych 

WARSZAWSKI KORESPONDENT „REPUBLIKI" (B.)-Jm.ar?cc przywóz do Polski w k ę d r i u 
TELEFONUJE:. ' . J zmniejszył s ię o 106,606.000'złotych. 

Z opublikowanych' wczorąi obliczeń ( W y wóz zaś zmniejszył »c o Z3.894.uuu 

KARTELE KONDYCYJNE. 

Przemysł niemiecki oddawna zor
ganizowany jest w t, zw. kartele kon
dycyjne. Wobec tego; iż nie jest on te
ry tor jalnle tak skupiony jak w naszym 
okręgu, a rozdzielony na klika poważ
niejszych ośrodków, jasnem jest, iż ist- pównego urzędu statystycznego wyni- z ,ó t v-cln 
nleje cały szereg karteli. Przeprowa 
dzono prżytem dalekoldące, zróżniczko
wanie w zależności od wyrabianych ar
tykułów. Kartele kondycyjne* ustala
jące typowe warunki sprzedażne oraz 
skonta gotówkowe, oparte są na szero
ko rozwiniętym systemie meldunko
wym.; ' " . " . '• 

Firmy należące do nich zobowiąza
ne są ćlo przesyłania tygodniowych ra
portów z wyszczególnieniem wysoko
ści tranzakcjl. Kary konwencjonalne 
oraz represje kredytowe ze strony 
banków, pracujących. z włókiennic
twem, rozumiejących, iż w interesie 
utrzymania zdrowych podstaw jego, 
Jest trzymanie się ustalonych warun-

jka, że ujemne saldo budżetu handlowe
go za miesiąc kwiecień Wynosi 81,105 
złotych. 

szym kredytem, aniżeli Niemcy i o wie
le niżej opłacanym robotnikiem. 

KONCERNY PRODUKCYJNE. 

Z innych ciekawych przejawów, ja
kie wykazuje przemysł niemiecki jest 
dążenie do koncentracji — t w o r z e n i a 
koncernów. 

Sprawę tę poruszę oczywiście Jedy
nie w najbardziej ogólnych zarysach. 
Winna ona jednak być, ze względu na 
swą wagę, terenem szczególniejszego 
zainteresowania ze strony polskiej. 

W okresie inflacyjnym tworzenie 
się koncernów miało wyraźny kieru
nek pionowy. Starano się organicznie 
łączyć przedsiębiorstwa 1 tworzyć Jed
nostki produkcyjne, obejmujące nie tyl
ko wszystkie fazy produkcji, t. j . począ 
wszy od przędzalni aż do wykończal-
ni, a nawet dalej aż do handlu detalicz
nego, albo też konfekcyjnego. Doświad
czenia osiągnięte nie dały pomyślnych 
rezultatów i koncerny, w ten sposób 
zorganizowane, częściowo się rozpadły 
lub też musiały się ograniczyć wyłącz
nie do utrzymania w swym zespole je
dynie samych fabryk, bez aparatu roz
dzielczego czy też przetwórczego. 

Przemysł polski, który wyrósł W 
zupełnie innych karunkach, a zwłasz
cza zakłady większe, ma, jak wiemy, 
pełne zespoły produkcyjne, dzięki któ
rym można przetworzyć surowiec aż 
do gotowej tkaniny. Natomiast stan, ja
ki iest typowym dla Anglji, a do nie
dawnych czasów i dla Niemiec, miano
wicie fabryki, ograniczające się wyłą
cznie do jednej fazy produkcji, wystę
pują w Łodzi jedynie, jako firmy mniej
sze. 

Ostatni kierunek rozwojowy prze* 
mysłu niemieckiego jest koncentracja 
pozioma a więc łączenie grupowo, sa
mych przędzalni, tkalni czy też wykori-
czalni. Jest to ruch niezupełnie skry
stalizowany 1 nie posiadający żywioło
wej si ły; tern niemniej istnieją już bar
dzo poważne koncerny jak np. Ham-
mersen, który rozporządza z górą 400 
tysięcy wrzecion, 10 tysiącami kro
sien. W stosunku do Polski są to cy
fry imponujące, jednak w proporcji do 
inwentarza niemieckiego stanowiące 
niewysoki odsetek. 

Jak widać nawet z tego, tak bardzo 
pobieżnego, przedstawienia, problemy 

W szczególności zmniejszył sie przy. 
i wóz Wyrobów włókienniczych, maszyn, 

W marcu ujemne saldo bilansu prze. ' w j ™ * * * m ^ V ł A V ^ M n ? , v ! K 2 1 w Produkcji włóklenlctwa niemieckiego « 
kraczało 160 m? tonów. Uległo wiecowych oraz materjalów i przyrządów H . . . . . . . . . . « 
zmniejszenitTo polowe. chemicznych. Zwiększył się przywozi c e l n i e inne, aniżeli polskiego. Prze-

Ogółem w ciągu kwietnia przy wie- ' artykułów spożywczych. W wy wozie I mysi obejmuje zasadniczo o wiole wie
ziono do Polski 410.830 tpnn wartości, zmniejszyły sie pozycje wywozu artyt jcej faz produkcji, co odróżnia nas wy

datnie i może nawet stawia wyzuj. 265.626,300 złotych. Wywieziono nato-' kułów spożywczych, nierogacizny, koni. 
miast 1,430,213 tonn wartości 184.521.000.drzewa wreszcie zmniejszył sie wywóz, 
złotych wyrobów włókienniczych o 1.902,000 

W porównaniu z dancniJ za miesiąc I złotych. 

G I E Ł D Y . 

URZĘDOWA CEDUŁA. GIEŁDY WALUTOWEJ 
z dnia 18-go maja 1928 R. 

GOTÓWKA: Dolary.... CZEKI: Holnndju 
359.48, .Londyn 43.51, Nowy Jork 8.90, .Paryż 
35.09, Praga 26.41 i pól Szwajcaria 171.83, Wic 
den 125.40, Wiochy 46.98. 

Łów, g w a r a n t u j ą w y k o n a n i e ; *V<^Z' PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
przemysłOWCÓW p r z y j ę t y c h na Siebie D o l a r ó w k a 8 3 . 5 O, Dolarowa ,86.25, Kolejowa 
ZOCOWiąZaU.' ' !

 " " ' " 104, 5 proc. konwersyjna 67,25; 5 proc. konw. 
'••'«,. , • • • . . . . . . . - , ; I , l kol. 62, 8 proc. listy zastawne- Danku Gosp. 

OC2Y wiście w chwilach z a ł a m a n i a K r a j . 9 4 8 p r o c i i s t y zastawne ziemskie zl. 82, 
się k o n i u n k t u r , z d a r z a j ą s ię w y p a d k i S^^D.;i4>.j\p6ł>i.p.roc. listy zastawire ziemskie zl 
o d s t ą p i l i ; o d u s t a l o n y c h zasad , co z a ; 

/ W i w / a j ! r r o w a d ź i d o r e w i z i i u p r z e d 
nio us i i i . inc l i v.'«utiiu'tw, a ni.; uo 10/ 
bicia karleli. ' 

Zasadniczą więc jest różnica między 
polskim włókiennictwem, za wyjątkiem 
może okręgu bielskiego,'a ńietnięctim:. 
Cel, do którego zmierzało porozumie
nie „grupy siedmiu" i uprzednio kilka-

55:50, 4f procr listy zastawne ziemskie zl. 52 
8-proc: listy, zastawne 'ni,' Warsżiiwy zl 77.50, 
78. 5'proc. -listy zastawne m. Warszawy zł. 

60.25, 4 i pól proc. listy zastawne ni Warsza
wy zl. 56.25, 8 proc. Hsty zastawne ni. Łodzi 
7J.15, 10 proc. listy zastawne m. Radomia 82, 
8 proc. listy zastawne m. Piotrkowa 69.50. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy .133.50, Bank Handlowy 

117, Bank Polski 168, 172, 169.50, Bank Zachod
ni 34.50, Bank Zarobkowy 84, Spicss 162.50, 
Elektr. Dabrow. 98, 110, 102, Zgierz 31.25, Siła 
i Światto 150, 200, 195, Eirlcy 70, 72, 69, Cukier 
78, Węgiel 97, 100. Cegielski 46, Lilpop 43. Mo-
drzcjftw 49.25, 50, 49,75, Ostrowieckie Serja A. 
150, 152, Seria B. 140, 146, 11 cm. 132, 136, Pa
rowozy 47, 51, 49,50; Pocisk 12.50, 12, Stara
chowice 65, 66.50, 65.25, Zawiercie 33. liaber-
busch 20S. 

Modes Maison NouvelIe 
W a r s z a w a , Kró lewska 3 5 . 

Właścicielka przyjeżdża -ĵ tro-, w"inVdziclę. z dużym wyborem najnowszych kkpcluszz i nowości letnich 
1 Ł ó d ź , M o n i u s z k i 1 m. 12 , t e l . 4 - 8 4 . 

Natomiast pod względem organiza
cyjnym rynku, przemysł niemiecki stoi 
na wyżynie, narazle dla nas niedoslę-
galnej. Warunki sprzedaży są ściśle o-
kreślone, a co najważniejsze dotrzy
mywane. Pozatem niema trudności ZE 
zbytem.„ . 

W tym względzie przemysł nasz ma 
do pokonania te same problemy,.z ja
kiem! walczy włókiennictwo angielskie 
które również, z innych, aniżeli u nas 
przyczyn, straciło częściowo przedwo
jenne swoje rynki zbytu. Tam chce się 
zapobiec temu przez stworzenie trustu 
koncentrującego zakup, okreśktją£ego 
program produkcji i mającego w swych 
rękach sprzedaż. 

Zdaje się, iż o Ile w najbliższych la
tach nic otworzą się przed nami bramy 
rynku rosyjskiego, .ewolucja przemysłu 
pójdzie raczej w tym kierunku, w któ
rym idsiie obecnie włókiennictwo an
gielskie. 

Dr. LESZEK K1RKIEN. 

http://Z3.894.uuu
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Teatr 
Ht.-art. G O N C 

pod dyrekcją WALEREGO JASTRZĘBCA 

wL•*»<••>• Otwarde letniego sezonu w ogrodzie ul. Ce«fe'n'ana 16, Z\"*£\nJZ!l 
• • - — w y s l S P y ulubieńca Ł0« Z A C Z Y N A M Y ! Czesława SKonecznego 

Program Nr 2 0 -
P. t. 

wielkie calabraki wiosenne w 14 częściach pióra LStarsklego, Toma, Nela, Własta, Cybulskiego i Jastrzębca, muzyka T. Sygietyńsklego, Kataszka, Karasińskiego. Petersburskiego I Innych. 
U d z i a ł b i o r ą : 

Władysława Jaśkówna, Czesława Popielewska. Liii Rostańska, » a nka Runowiecka, Stanisław Belski, Gustaw Cybulski. Walery Jastrzębiec, Bolclo Kamiński, Stetan Laskowski, Adoll No
wosielski, Stanisław Sielatiskl 1 Czesław Skonieczny, 

oraz zespól baletowy w składzie: 
Marysi Barglelsklel Jadwigi Brauman, Zoljl Duranowskiei, Zofii LiszowsklcJ, Klary Pałczyńskiej, Aldony Sozonowiczówny, Reginy Żmijewskiej 1 Heleny Żukowskiej z prlm. bal. Ireną So-

boltówną 1 baletmlstrzem Eugeniuszem Wojnarem na czele. 

21 u i K S U S O W Y P O C I Ą G 8 CSTi Z Ar ,L? L / F 0 N S U - 8 ! R 0 Z B , T Y KAŁAMARZ. 
ffilSF* SZKOLE. Sj B S K RUDZIE PABJANICKIEJ. ,5) I I & g S K S r TRZECH! 

4) 1ŁN KRAKOWIAK. ZAPOWIADAJĄ: WALERY JASTRZĘBIEC, B0LCI0 KAMIŃSKI I INNI. JESTEŚMY JUZ W OGRÓDKU! 
Reżyserowali: Walery Jastrzębiec i Czesław Skonieczny. Kierownik muzyczny Tadeusz Sygletyński. 
________________________^ Koncertmistrz: W. Ltdauer. Dekoracic: S. Frasiaka. 

Letnia scena pod dachem zabezpieczona od deszczu, udekorowana przez art. mai. St. Frasiaka. 

Baletmlstrz: E. Wojnar. 

Przy teatrze pierwszorzędny bufet 1 kawiarnia. Codziennie 2 przedstawienia: o godz. S i 10 wieczorem. 

W niedziele 1 święta — 3 przedstawienia: o godz. 6, 8 1 10 wieczorem. Kasa czynna od godz. 4-te] po południu. 

Teatr Miejski ( g e g j e l _ n i a n a 6 3 ) 

Dnia 20 maja r. b. o godz. 11.30 zrana 

Popis Taneczny 
S z k o ł y R y t m i k i , P l a s t y k i i T a ń c a 

A r t y s t y c z n e g o 

H. Kruhowshief i L. Boruńskiej 
Szczegóły w programach i afiszach. 

_«_ 

Bilety w cenie 50 gr. — 8 zł, do nabycia w Księgarni Fiszera (Piotrkowska 47) w dniu 
popisu w kasie teatru, 

{8-ifltl.fi:wiiWi«.,lMlEDzr P 
ul . Wschodnia 6 2 . 

Egzaminy wstępne systemem lekcyjnym do wszystkich klas _ rozpoczną 
się wkrótce. Podania przyjmuje Sekrctarjat codziennie 

Dyrektor ( - ) B. JUOELEWICZ. 

8 -k l . g imnazjum żeńskie 

\ tok 

u l . Południowa 18, telef. 68-82. 
Zgłoszenia nowych uczenie przyjmuje sekretarjat codzien
nie od godz. H i — 1 2 i od .godz. 5—7 wiecz Egzaminy 
wstępne odbędą się systemem lekcyjnym: od 30-go maja 

i od 21-go czerwca r. b. 
Przy gimnazjum „Dom Milui ińsKich" prowadzony syste

mem prof Montessori. 

Dr. m e d . 

Przetarg. 
Magistrat m. Lodzi ogłasza przetarg publicz

ny na urządzenie instalacji piorunochronów w 
gmachach szkól powszechnych przy ul.: Złotej 
Nr. 16 (Nowe Rokicie), Zagajnlkowe] Nr. 54, 
Nowo-Marysiriskle] 2/4, Wspólne] Nr. S/7, Drew
nowskie] Nr. 88, Podmiejskie], oraz w Miejskim 
Zakładzie Hodowlanym przy al. Brzezińskie] 
Nr. 83. 

Termin składania ofert upływa dnia 30-go 
maja 1928 roku o godz. 12-e]. Tegoż dnia na
stąpi otwarcie kopert o godzinie 12-e) w pokoju 
Nr. 43. 

Ślepy kosztorys i warunki przetargu otrzy
mać można w Magistracie, Plac Wolności 14, 
III piętro, pokój Nr. 49 — Wydział Budownic
twa.. 

Mieszkanie 
4 poKoje z Kuchnią i wszelhiemi 

wygodami poszukuję-
; Oferty sub. „Mieszkanie 4" do adm. 
jj ^ niniejsz. pisma. 

Snecjalista chorób 
Skórnych I wene
rycznych 1 włosów 
Gabinet Róntgena 

światło-leczinczy 

ULPIOTTKOWSKAIU 
róg Ewangielickiei 

TeL 29-45 
iJrzyimtiie> od 8-2 

6r8. Dla pań od
dzielna poczekalnia 

od ń-6 no 

Dr. med . 

Lubicz 
Cegie ln iana 4 3 

Te l . 41 -32 . 
Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz
nych i moczopłcl° 
wych. Naświetlanie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje cd 

g . 8 do lU rano 
i od 5'—8 w . 
Dla p ań od 3—5 

oddzielna poczekał 
ziia. 

Dr. med. 

BRAUN 
Południowa J* 23 

lei. 40-26 
Speclalista chotób 
skórnych i wene-
ycznych 1 eczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
pizyjmuje od 9—11 
ano I od 5—8 pp 

Doktór 

Klinger 
Choroby w e n e 
r y c z n e , s k ó r n e 

i w ł o s ó w 
leczen ie l a m p ą 

kwarc . 

Andrzeja Nr. 2 
TeL 32-28. 

God iny przyjęć: 
od 1,30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Panów 
Wniedziele i świę-

od 10 — 12 

Dr. med 

specjalista chorób 
skórnych i wenc-

P rycznych AA 

iotrkowski n 
TEL. 44-92. 

przyjmuje od 11, do 
4 pp. i 8—9 wiecz. 
w niedz. 1 święta 
od 9—2 po poł. 

t t f H _ 3 % 
Doktór 

hMń lig 57 
S lec iat is ta O o 
rób skórnych, 
wenerycznych . 
Leczen ie l a m p ą 

k w a r c o w ą . 
P rzy imu je o d 

1 do 2 - e ] I 
od godz 4—II 
W niedzielę i świę

ta od U - 1 , 
PIA Pań od godz. 

5. oddzielna i o 
cztkainia ul.37-70 

Magistrat m. Lodzi ogłasza 

konkurs 
na dostawę w terminie do dnia 1S czerwca r. b. 

15.000 puszek mleka skondensowanego. 
Oferty wraz z wzorami gatunków mleka 

składać należy do dnia 22 maja r. b. w Oddziale 
Zaopatrywania, Plac Wolności Nr. 14, pokój 36. 

Podaje się do wiadomości pp. członków Sto
warzyszenia Komiwojażerów L. O. H. P., Iz kan
celaria przyjmuie deklaracje na wpisanie się w 
poczet członków Kasy Pomocy na wypadek 
śmierci Pracowników Handlowych 1 Intelektu
alnych m. Lodzi na warunkach poprzednio poda
nych do dida 15 czerwca r. b. 

( L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów 1 gabinet denty

styczny przy" Górnym Rynka 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 

(przy przystanku tramw. pabianic
kich) przyjmuje chorych w choro
bach w.szyMkicli specjalności od g. 
ID rano do 7-cj po poł. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kału, krwi, 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar
cową Roentgen, Elcktryzacja. Zęby 0 „ v 1 r n u t c w i e c z . 
sztuczne, korony złote, platynowe * p 1 ^ 

1 mosty. i |,na;<!kiel 2H4 
W niedzielę i święta do godz. 2-po P - ^ d S e od gpdz 

2—7 wiecz 

p o w r ó c i ł 
choroby kobiece. 

EWAOPL TKA 16 
TcL 10r26. 

Przyjmuje od 5.30 
do 6,30 po poł. 

Lekan- tas ta 

f. 

Skład narzędzi hfrurgicznych' 
i lekarskich. 

ŁÓD2, Traugutta 8, Teł. 70-64. 

Zdolną pannę 
i uczenicę 

poszukuje pracownia sukien 
E. BUZYNÓWNA, 

Lód/., Cegielniana 46. 

D o k t o r o w i 

ITELSONOWI 
za pomyślny skutek Jego starannego 
i szczerego leczenia matki mo]e], cię
żko chorującej na cukrzycę, składam 
serdeczne podziękowanie. 

Lekarz-dcntysta SZWARCOWA. 

we wszystkich ga
tunkach t kolorach, 

NajtanUi nabyć 
mo> -.\ 

72 72 
poprz. of. 11 p. 

od 10—1 i 3—7 

OdsfąpĘiT] BSZHANIE 
4 pokojowe z kuchnią, telefonem. 
Zgłaszać się: Konstantynowska 86, 

m. 5 od 10—3. 

Do 

2 warsztaty 72 cal. 
Rewolwer, 10 war
sztatów 72 cal. gład

kich 

i K U P I Ę 
20 warsztatów gład
kich od 36—54 cal. 
Oferty sub „Textul" 

Mieszkanie 
w Sopotach 

2-u pokojowo z używalnością kuchni, 
z oszkloną werandą na I-em piętrze 
w doskonałym punkcie od 1 czerwca 
do 15-so lipca DO W Y N A J Ę C I A , 
informacji udziela: TELEFON 22-H. 

KOPII 
za gotówkę gospo
darstwo rolne, nie
duże, Z domem mie 
szkalnym. ogrodem 
i matym inwenta

rzem, niedrogo, mo
żliwie w okolicach 
Łodzi. Oferty pod 
„P. 30" do admin, 

Republiki. 

UHTA-EHkEB 
na naświetlancm mleku z witaminami 

do nabycia w sklepach: 
Pokorowskiego, przy ul. Narutowicza 3 

Bracia Ignatowicz, Piotrkowska 96. 

l i p i i T 
POSZUKIWANY 

Parter lub parter i I-sze piętro mnie! 
więcej do 400—450 m*. Oferty proszę 
składać pod „S. S, 501",w administracji 
tegoż pisma. 

w fylinii NI KU. OI MU) 
M e j s c o w o ś ć urocza, sucha i l e 

sista. Są j e s z c e m eszkan a 
w cen e 3 5 0 z ł . 

Wiadomość : u l : K l ińskie
go 115 w Restauracj i . 

Pragnę oddać 
psa do tresury 
Zgłoszenia z podaniem warunków pro
szę składać do administracji „Rcpubli-
ki" sub. „T. D. J." 

(chrzęść.) zdolny organiza.tor l kupiec, 
rutynowana samodzielna sita, z grun
towną znajomością języka polskiego, 
niemieckiego i rosyjskiego, z dobremi 
referencjami — POSZUKUJE POSA
DY od dnia 1 lipca r. b. lub później. 
Łaskawe propozycje do administracji 

„Republiki" pod „K. S. 59". 

Meble 
Najtańsze źródło za
kupu pod gwaran
cją, sypialnie, stoło
we, pokoi męskich, 
szafy, łóżka, stoły, 
krzesła, lustra, oraz 
wszelkie meble wy
ścielane leżaki, oto
many klubowe soli
dnej roboty na do
godnych warunkach 

poleca 
Zakład stolarsko-

tapicerski 

W. PRZPŹJZIETKI 
Piotrkowska Nr. 108. 

SZYLI IZ/NIW 
poleca eleganckie 
paletka, sukienki, 

ubranka, szpłlhoze-
ny oraz bieliznę 

dziecinną. 
Ceny konkurencyjne 

ULRTOOKI DOGO DE. 
Szyb Dziecięcy 
Nowo-Ccgiclniana 5 

WIŚNIOWA 
GÓRA 

LETNISKO 
trzy pokoje z kuch* 
nią umeblowane w 
osobnym domku z 
parkiem i ogrodem 

Wiadomość: 
Wypożyczalnia Ksią 

żck. Andrzeja 5, 

FABRYCZNE* 

LOKALE 
w centrum miasta 
od zaraz do wydzie 
rzawienia. Informa

cji udziela 
telef. 61-60. 

moskiewskiego 
konserwa o-

rjum w z n o w i -
•1*3 Iclcc O 

GRY FORTEOLAOOWEI 
w schodnia 11 

mieszk. 19 
10—12 pp. 2-96-
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C A F E - R F S T A U B A N T RISTOL 
P I O T R K O W S K A 3 0 . TELfcFOM 2 6 - 9 1 , 

w ł . H BEWMMEIM. 

P O L E C A : 

Kasyno 
i ' * m m m m i i 

§mmm 

Wolne 
miasto Gdańsk 

Przez cały rok ,j 
otwarte 

'mm 
Jiaccara 

Informacje: Warszawa tel.157-51, 
równie* Itay/no Sopoty. 

f' Nowoczesny nowowybudowany hotel. 
Piękne położenie z widokiem na morze. 
Ostatni komfort. Cieple kąpiele morskie. 
Międzynarodowa kuchnia. 

lilii iii 
P m o r s i t a t 8 (w ogrodzie) 

Zapisy uczenie do WSZYSTKICH IcJas o d WSTĘPNEJ 
do 8-e< p r zy jmu je kancelarja o d 9 — 1 i o d 4 — 6 pp . 

Egzaminy sys temem l e k c y j n y m . 

DZi, iv sobotę dnia 19 
rozpoczn ie się ciągnienie 

I-ej klasy Wielkiej 17 Loterji Państwowej 

|VTy nSe n a m a w i a m y ! 
M y p r z e k o n j / w u emy!!! 

Rzecą powszechnie wiadomą i znaną jfcstj 
ie nasza Kolektura 

D 

Łódź, ul. Piofrliowslfa Nr. 72 
Gmach Grand Hotelu 

dzięki swym częstym i wielkim wygranym, słynie 
jako prawdzwie najszczęś'iwsza, najsłynniejsza 

kolektura w Polsce. 
To też 

T y , O n , O n a , W y w s z y s c y 
zwartymi szeregami zgłoście się do naszej słynnej 

placówki-loteryjnej i zaopatrzcie się losem 

Ażęby Wr.s przekonać, załączamy wykaz wygranych numerów, które 
padły u nas w ostatnich ciągnieniach i wypłacone zostały przez naszą 

najszczęśliwszą kolekturę. 
Zl na Nr. Zł. na Nr. Zł. na Nr, Zł, ca Nr. 

275,000 40223 50.000 26338 10.000 16725 10.000 30722 
250.000 18690 50.000 72*83 10.000 46052 10,000 102981 
200.000 57918 50,000 61282 10.000 45027 5.000 22952 
150.000 19602 35,000 33368 10.000 44350 5.000 18415 
100,000 28583 25.000 37235 10.000 39582 5.000 26470 
100.000 16436 25.000 27700 10.000 6876 5.000 23812 
100.000 13994 25.000 20045 10.000 3342 5.000 70050 
75.000 10551 25.000 19223 10.000 46101 5.000 44199 
50.0CO 40947 25.000 90882 10.000 15056 — _ 
EO.OOO 47908 15.000 75071 10.000 95709 — — 

1923 •Str. 11 

NA SETON LETNI SWOJE ZMONE I SMACZNE i KOLACJĘ C«$ Iw Ś&L C£ IsSl m l e c z n e . 

oraz 

i D D n a a r j r x r a r x ] r x ] o r ^ 

G m n a z j u m Ż e ń s k i e z peta; prawami Gimnazjów państwowi 
( K a t e g o r i a A ) 

ilElliłl 
Ę WólczańsKa 23. tel. 14-27. 
| Zapisy kandydatek na rok szkolny 1928/29 
| odbywają się codziennie w ?odz .9 -2 i 5-7 
O 
u m a a r x i D r x ] m a n a D D n D a r x o a a n n a 3 a D D a n a a a : 

Cz'ś w sobotę, d n . 19-go maja 19Ż8 r. w 
loka u w łasnym przy *ul. Sienkiewicza Ns 3/5 od
będzie się 

Towarzyska Ora w Lotto 
dla członkrtw Stowarzyszenia i wprowadzonych gośc i . 

Początek o godz. 21-e). 
ZARZĄD STOWARZYSZENIA KOMIWOJAŻERÓW Ł.OH.P. 

B A C Z N O Ś Ć , 
U r z ę d n i c y K a s y C h o r y c h ! 
Prosimy o zwiedzenie nas, colem zakupienia 

różnych towarów, jak: Obuwie, bieliznę męską 
i damską, kołdry watowe, llrankl i t p. na nai-
dogodniejszych warunkach. 

. S P E L T D O M " 
Sp. z ogr. odp. 

Piotrkowska 129, róg Zamenhofa. 
cjooaxjocxxxx»oao«xxxx̂  

1 duży lub 2 mniejsze POKOJE 
na parterze lub I piętrze na Piotrkowskiej 
między ul. Cegielniana a Nawrot z oddzlel-
nem niekrępującem wejściem na biuro poszu-
wane. 

Oferty do adm Republiki pod „Biuro" 

lut liii Hi. Iw. 
Lekarz. Dentyst. w P. P. 

zawiadamia kolegów, że dnia20b.m. 
o godz, 12 w poł. odbędzie się od
słonięcie pomnika b. p. kolegi Jakó-
ba Haberfelda, lek. dent. b. prezesa 
Oddziału, 

O liczne przybycie członków od
działu uprasza 

.iee»«o»«ee«eoee9«9MMeeee<Meeeeeeeeeeeeee«e«e««9f» 

Pomorska 105. Te l fon 32-18. 

HEMtinai&Y 
STAN ZAPALNY - KRWAWIENIE 

SWĘDZENIE 

u s u W A 
H E MOR IN -K L AW E 

EGZAMINY WSTĘPNE (termin I-szy) rozpoczną się 
dnia 25 maja b, r. 

przyjmuje kancelarja gimnazjdna 
codziennie w godzinach szkolnych 

Znany pBHSJDnftT -
d i a d z i e c i i m t o d z e ż y Q. LłCHTENSZTAJNOWEJ 

W T W O F Z Y J A N K ^ C H (st. Ko uszki) 

Zostaje o l w a r t y 

ŁÓŻKa polowe. 
Leżaki, Krzesełka 

dziecinne 
firmy 

Dr. med. 
|||nnui 

Kupno > 
; p r z e d n i 

Ha wypłatę. Ele
ganckie damskie 

płaszcze, wełniane 
towary na palta su
knie, crcp-de-chinc' 
Jedwabna popelina 
Tafta, Mesalina, Po
leca Leon Rubasz-
kin, Kilińskiego 41. 

30 

Na wypłatę! Firan
ki na metry, do

pasowane okna tiu
lowe ctaminowc, • 
kapy tiulowe, etamin 
Sztory Roletowc Na
rzutki. Poleca Leon 
Rubaszkin, Kiliń
skiego 44. 30 

Ubiory męskie, 
damskie, obuwie 

i swetry na wypła-
ste. Ploirkowstta 37 
III wejście 1 piętro, 

Sklep rzeźniczy z 
warsztatem i ku
chnią sprzedam. 

Radwańska 11, 20 

Do oddania pokój 
umeblowany je

dnemu panu na ul. 
Cegiclnianej 54 (ront 
3 piętro m. 12. 20 

Poszukuje eleganc
ko umeblowanego 

pokoju z niekrępu
jącem wejściem. 
Oferty pod „S. S. 2" 
do adm. „Republi
ki". 21 

Ha letni sezon do 
oddania frontowe 

parterowe mieszka
nie' z telefonem. 
Oferty do „Republi
ki" sub. 62, 20 

Pończochy oczka 
i dziury reperuję 

tanio. Konstanty
nowska 33, m. 11. 
w podwórzu na pra 
wo I piętro. 30 

Do sprzedania 6-io 
tygodniowe szcze 

nięta dobermany. 
Ul. Jerzego 20 fr. 
I I p. Lewandowski. 

20 

Kupię urządzenie 
gabinetowe ca

łość lub części ga
binetu Oferty sub. 
„Gabinet". 20 

Kupuję i 
• a •• sprzedaję 

różne meble, dywa
ny futra, maszyny 
do szycia. Płacę naj-
wyi' e ceny, Ch. 
Łaź rok C. dań a k a 
(Długa) 44, Telefon 
62-56. Uwagal Za 
ubrania męskie pła
cę najwyższe ceny, 

27 

Okazyjnie do sprze 
dania duży obraz: 

Dzikie kaczki—Sta
nisława Masłowskie 
go. Wiadomość Pu
sta 9 m. 9. 24 

Do sprzedania urzą 
dzenie biurowe. 

Wiadomość: Karola 
38. 24 

Radjo 5 lampowe 
wspaniały dźwięk 

nowe okazyjnie do 
sprzedania. Wólczań 
ska 98 m. 14. 21 

entystyczne urzą
dzenie tanio do 

sprzedania. Trau 
gutta 5. m. 2. Co
dziennie od 9—1 i 
5-7. 20 

Potrzebny pracow
nik fryzjerski wia

domość Jerozolim
ska Nr. 8. 

Lokaj. kawaler"mło 
dy poszukuje 

pracy od zaraz. — 
Ulica Główna 15 

m. 6, 

Inteligentna panna 
I izr. z kwalifika
cjami freblowskiemi 
i świadectwami pra 
cy może się zgłosić 
na Narutowicza 24 
front I piętro m. 6 
od 11 — 12 i 5—6 
po poł. 20 

Starszy inżynier po 
szukuje towarzy

stwa inteligentnej 
wesołej, tęgiej i nie 
zależnej damy. Mał
żeństwo możliwe. 
Łaskawe%ferty pod 
„Freundschaft" do 
adm, tegoż pisma. 

2C 

Solidny przystojny 
zamożny pan lat 

35 pragnie poznać 
z braku znajomości 
(ą szlachetną drogą 
młodą niezależną 
pannę lub wdową 
chrześcijankę do lat 
35, inteligentną, ła
dną, miłego ujposo 
bienia. szczerem 
charakterem i dobre
go pochodzenia w 
celu przyjacielskim. 
Oferty wraz z foto
grafią za zwrot rę
czę słowem honoru 
dyskrecją proszę 

składać w adminiatr, 
-Republiki" pod 
Jeden szczery przy
jaciel 13". 20 

Potrzebny pracow
nik Fryzjerski Ła 
ziczak Jerozolim

ska 8. 20 

rotrzebna wykwall 
fikowana niania 

(możliwie niemka) z 
praniem dziecin, bie 
lizny, skromnych wy 
magań. Oferta pod 
.Niemowlę", 20 

Praktyki w aptece 
bez wynagodze-

nia poszukuje ma
turzystka. Oferty sub 
„Chętna" 20 

Inteligentna panien 
ka (z prowincji) 

posukuje kondycji. 
Oferty sub „Inteli
gentna" » 20 

Agentów, ludzi pra 
cy potrzebuję do 

sprzedaży maszyn 
rolniczo przemysło
wych i mleczarskich 
jak i inne - rzeczy 
Wynagrodzenie czy 
sto prowizyjne. Zgło 
szenia tylko w po
niedziałki od godz 
2—6 Jerzego Nr. 20 
miesłk. 12. 

Matrymonialne 
Pośrednictwo 

małżeństw zwracać 
się z pełnem zaufa
niem od 4—8 wiecz. 
Dyskrecja zapewnio 
na. Piotrkowska 10 
prawe wejście II p. 
mieszk. 18. 30 

Kart-ski proszę od
powiedź, ewen

tualnie adres, Zac-
(że. 

Unieważniam 2 
weksle z wysta

wienia A. I. Gric-
mana na zlec. Platt-
ner, pł, 13,V i 20.V 
po zł, 55. 

Wezwanie. Wzywa 
się Romana Ko

złowskiego sierżanta 
18 pułku piechoty 
w Skierniewicach, 
do zapłacenia wek
slu, wystawionego 
dnia 1. X, 1926 r. 
płatny dn. 5. X. 

1926 r. C. Nowicki 
ul. 28-go pul. Strzel. 
Kan. Nr. 15. 

Potrzebny jest szo
fer na Forda. 

Nowo Radwańska 
Nr. 17. 

Poszukuję 3—4 po
koi okolica Pla

cu Wolności oraz 
4—6 pokoi okolica 
Głównej. Pośredni
cy niewykluczcni, 
Oferty sub „Mie
szkania." 20 

Potrzebna fryzjerka 
i pracownik, Kon 

slantynowska Nr,',78 
Trojanowski 19 

wpl ruo-zyin dniach 
czerwca. 

Wiadomość: G. Lichtensztajnowa, Aleja I Maja 11, od godz. 3—5 popoł. 
: <*l«.to< ?a-«7. 

Z wieloletnią gwarancją 
Fabryka Ł o o * . Juliusza 4. 

Żądać we wszystliich sBładach 
mebli. 

T e l 2 7 - 3 1 
Specjalista cbo ób uszu, nosa, gardła 

i płuc. 
Konstantynowska 9. 

Przyjmuje 12—2 i 5—7. 

Choroby akórne 
w e n e r y c z n e I 

mocKopłc iowe 
Gdańska 42. 

Pizyimuje: 
od 9 do 10'/, r. od 
1—2.45 pp. i od 8-6 

Dr. med. 

Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 
moctowych, 

Pizyjtnuje od 4—7 
NAWROT 8. 
Telefon 19-90. 

Mieszkania 4 — 3 
pokojowe z wy

godami słoneczne 
do oddania wprost 
od gospodarza Ró
żana 10 róg Kątnej 

20 

o wynajęcia dwa 
„J frontowe pokoje 
skromnie umeblowa 
ne. Andrzeja Nr. 43 
m. 13. tel. 64-21. 

30 

Do oddania stonecz 
ny z balkonem 

pokój umeblowany. 
Aleja 1-go Maja 41 
mieszk. 21. 

jjokńj nickrępujący 
B umeblowany od
stąpię Konstantyno
wska 54, m. 10. 20 

Doszukuję dziewczy 
i. ny do 2-letniego 
dziecka. Pańska 27 
m. 5. Neufeld. 

I Nauka 8 
wichowame g| 

ekcje muzyki na 
skrzypcach, man 

dolinie i gitarze. 
Opłata niska. Ulica 
Zielona 23. m. 24. 

I I I p. 

Ptudtnt udziela lek 
U cyj. Specjalność 
polski, ładna Piotr
kowska 16, m. 26. 

ĵ noztnaite £| 

Plisowanie francu
skie maszynowe 

drobniusieńko wyko 
nywa i wysyła po
cztą za zaliczeniem 
A. Keller, Warsza
wo. Marszałkowska 
118, tel, 219-49. 

30.-6 

tóra młoda inteli
gentna i niezale

żna pani z włainum 
mieszkaniem zechce 
solidnemu i inteli
gentnemu kawalero
wi udzielać lekcji 
polskiego, Łaskawe 
oferty sub, „P. B. 
W," 20 

dolf Leon Rein, 
zgubił dowód o-

sobisty wydany mu 
przez Komisariat 
Rządu na ra. Łódź 
w dniu 26 września 
1924 r. za Nr. 966 R, 

Kwii wydany przer 
Bank Zw. 

Spółek Zarób, za 
Nr. 46350 na sumę 
zł. 100 został zagu
biony który unie
ważniam. St Weil. 

lakób Baran zgubił 
J dowód osobisty 
oraz książeczkę woj-

wyU skową 
dzi. 

w Ło-
21 

Kdtchbrenćr 2au-
ma zgubił ksią

żeczkę wojskową • 
wydaną w Kietcacli 
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L I N C O L N F O R D S O N 

Autoryzowan i Przedstawiciele: 

I m p o r t S a m o c h o d ó w 

. I 0 Z I E I 
Ł ó d ź 

Biuro i 22j i G l l 

F O R D : samochody osobowe, ciężarowe i podwozia 
F O R D S O N : traktory rolniczo-przemysłowe 
LINCOLN: samochody luksusowe 
G O O D Y E A R . opony i dętki. 

.6ALWAN0" 
PIOTRK 101. 

Ł O J u u u u u u m u u o o n i T t OJ j r y n r r i n a c p a | 

• 1 1 F r t l I D B r i t l = = ^ ; : v X e wszystkimi dodatkami wynosi w Lodzi 
IlitflWIIłl lltlllllli" ** 4 - 5 0 , r* o d n o " t : n l e d o d o m u <0 ąr-l z prze

syłka Poczt. w kraju zł. 5-20. zagranic* zL 7J& 
pEipreia* | „Republika" wras s odnoszonlem • złotych. 

O p ł 0 9 7 P n i a * ZWYCZAJNE: 8 tr. za wleraz mlKmetr (na stronie 10 szpalt) W TKSCIE: 40 t> 
^ ' " wiersz mil (na str 4 szpalty NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr za wiersz m l 

oa str. 4 szp) Zaręcz. I zaślub po ekicle IC zl. ZamieK-owe o S0 pr Z i f i o l(rj j$ 
drożej. Za terminowy druk ogłoszeń adm. nie o dpowU^a Drobne 10 gr. Posznk prac/ 8 gr. Naiwniej*** 50 gr. 

g U d & w m ; JM i t asU i t £atat y * * ^ * * . WACUW Siusiu. #v dfukjuiu J ^ « u u M k a " &B. « agi. oOa. PiyirJai w a k * i Jo, 


